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NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO myśleć o zdro
wiu, tym bardziej, jeżeli cierpisz na chorob~: 
NEREK, 'PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 
ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ PRZEMIANY MATERII 
n~ bóle " rt~cty.ci r1e czy podagry i' znJOi, , ... ~.vzdę<da 
brzucha, odoijanie się lub skłonności do obstruk
cji. Pamiętaj, ie nigdy nie będzie za póino 

0 ile uiywa~ bę'dziesz ziół moczopędnych nDIUROL" Gąseckie
go, które zapobiega.ą nagromadzaniu się k"'.~su mocz~wego 
i innych szkodliwy • h dla zdro wi a tubstanci1 zatr uwa1ą r- ) < h 
organizm. Dziś jes7.cze kup i udełe .. zk<> 'l ół „DIU . ~ ~L" Gą-, 
seckieg n, a g-dy p izek onasz ~ ię o duqat " i,·h :s kutka h I< h d11-t 

łania 12ile n1 ć będ żiesz swym 'fil i >myrn. 
Sposób użycia n <L opakow;;niu. O ryginalne 1.ioła „DIU

ROL" Gąs t: ckiego (z kogutkiem) sprzedają <:1pteki i skł. ap-

te czne. 
Za str. 1 - 11 odpowiada St. Grek Warszawa ul. Tarnka 46. 

!'LAG: BJERN:śCI Jednostek i I 
,;rup spQłooznych, która uwidocz
nia się na różnych polach życia, o 
czem mówil onegdaj p, wicepremier, 
&ta.nowi na.pewno jedno z czołowYch 
zagadnień !1aszej rzeczywistości. 

Zmontowany aparat 
Co z:rrobic, aby tę plagę usunąć, 

aby bierna czy' defenzywna posta
wa ustąpiła miejsca postawie ak
tywnej; aby ,jednostki i zrzeszenia 

Polityczne tro§ki • premiera Skladkow§~iego 
społeczne nie czekały, aż państwo Społeczeństwo polskie nie mo- cepremjern i przejrzec JCJ sens dzieć zapatrywania swoje na ca-
zda,jemie, z ich czoła troski i usunie że skarżyć się w tych czasach na polityczny, wolny zresztą od łokształt nas·zej sytuacji wewnę
z ich drog prze~zk<?dy, lecz aby sa- •brak oracyj i przemówień. 'vV par „ \.Yielkiej sensacji ", a już pada trznej. l\1ożnaby nawet oczeki-me w tem wspołdziałały? 11 · · · 

Z dn
• nJ te 

1
· • . amenc1e 1 poza parlam...!ntem. zapowiedź druga: wać, że poglądy p. senatora i aga ie a go . n e rozwtązą. . . . . , ł · d d apele. Trzeba sięgną.ć do przyczyn, Mow1ą posłowie, senalorow1e, - „Na plenum Senalu prze- zg oszone przezeu r zy eraly 

które są. źródłem bierności. ministrowie, działacze polityczni mówi b. 1)l'emjel' sen. Ba1•tel. wzięte będą pod rzetelną 1·ozwa-
Otóż .na czoło tych przyczyn wy- i gospodarczy, p1·zemawia nawet 1 Poza sytua,cjq na wyższych u- gę przez czynniki decydujące. 

suwa się zbyt częste ~ zbyt rozpo: ,szary człowiek" na zebraniach czelniach sen. Bartel poruszy I Naturalnie o ile p. senator wszechmone wyręczame obywateli ' . . ' . .• · ' l ich dobrowofoych ~rzeszeii przez I przedwyborczych 1 przy urnach kwesłję 1•eformy ordynacJ• wy- Bartel po 'lrodze ze Lwowa do 
państwo. Przerost wyręki państwo-

1 
samorządowych. Koła polityczne bm•cze.i do parlamentu uraz omó- 'vVarszawy, albo i w \Varszawie 

we~ ~prawia, że • p~stwo w coraz \ i szersz„ warstwy ludności a lar- wi wewnętrzne położenie w pat'I samej, nje rozmyśli się i żnowu 
mmeJ!iZYill stopmo Jest pr~ez oby- ! mowane są zapowiedzia1;ni w ro- stwie. Będzie to seuacyjne wy- nie odłoży na później swoich 
wa.tell wyręczane. , d · „ d · 1 · „ · k b 1 l · h · · · ' Albowiem przerost ten zwalnia ' zaJU . . . arze~ue P? ityczne . . tro~ o ywate s nc 1 pragmen 
Jednych od aktywności, a innych do 1 • - „Idzie '':'1elka sensacja po- Byc moze. P. senator Bartel, polltyczf1ych. 
niej zniechęca. A to tern wi~ej, że I htyczna. Będzie przemawiał min. jako b. wieloletni premjer rzą- „Sensacja" z zapowiadaną mo
l& ~ozr~stem inger!'ncji ,państwa Kwiatkowski". l dów pomajowych, szczególnie wą b. premjera Bartla dopiero 
kr.vJe się ~łęboka lll!'ufuosc do t~ I Opinja publiczna nie zdążyła powołanv jest do tego, aby z try nas czeka, tymczasen zaś cloko-,;o wszystkiego, co me ma na sobie . . • . . b V • • • • • • k . urzędowego stempla; co jest dzia- .Jeszcze oswo1c się z mową p . w1- uny parlamentarnej wypoww- nała su~ mna, wiei a sensac.1a 
laniem na własny rachunek i wła-
sną od11owiedzialność, a nie na. o
iólny i·a.chnnek i odpowiedzialność 
cudzą. 

Nie grzeszy ten, kto zamiast sa- I 
modzielnie działać i myśleć, ulegle 
11ilczy i sh1cha - w tem powiedze
llllu zamyka się niemała część ta

Bezkrwawy przewrót w Madrycie 
jemnicy bierności. 

Rządy ob!ąl płk. Casado na czele armii 
Droga do jej zwalczenia zbiega MADRYT, 6.3. W ubiegłą niedzie 

efę z tą drogą, którą. _ ni~~awno lę, dokonano pne"Totu bezkl'wawe
wskazyw~ł!i. „]>olska Zbro.1na . ~rz~ g'o w Madrycie Wojsko pod wodzą 
ba preD1Jowac samodzielną mysi 1 · · . 
samodzielne działanie, a nie uległy I P!k· Casad~ złozyło_ z .urzędu ga-
posłucb i uleJ?;łe milczenie. j bmet premJera. Negrma 1 przekazało 

(k.) władzę radzie obrony narodowej, 
--=;m111:1==i=m=-======-===-=mm \ złożonej z 7 osób, pod przewodni-

p • ctwem płk. Casado. 
rzym1erze . Przebieg wydarzeń był następu-

WZIDOCillOTIC jący: 

W atmosferze serdeczności Radjostacja. madry?ka og~~siła w 
• • nocy następuJącą w1adomosc: Ra-
i zaufania da obrony narodowej została utwo-

CPatn artvlrnl wstępny o& str. S-ej) l rzona. Rada. ta zastąpi rząd, na 
· czele którego stał Negrin. W skład 

Na koronację Papieża 
Przedsta wieiel 

Prezydenta B. P. 

jej wchodzą gen. Segismundo Casa 
do - przedstawiciel armji ludowej, 
Juljan Besteiro, Miguel San An· 
dres, Eduardo Bala i Gonzales Ma
rin. 

Bezpośrednio po ogłoszeniu tego „ •. •• c 

komunikatu przed mikrofonem wy- kilkakroM!e rozmawiał telefonicz
głosił krótkie przemówienie gene· nie. Pierwszy telefon pochodził od 
rał Casado, w którem oświadczył: . płk. Manuela Matallana, szefa szta
Dzieło obrony prowadzić będziemy bu generalnego. . 
aż do uzyskania. honorowych wa- Płk. Casa.do oświadczył mu krót-
runków pokojowych. ko: Wypowiedzieliśmy posłuszeń

Noc hisioryezna 
Zwołani na konferencję prasową 

do kwatery głównej dziennikarze 
wysłuchali tego komunikatu, po· 
czem płk. Casado oświadczył im: 
„Rozpoczęła się „noc historyczna". 
Jesteśmy przekonani ·;- mówił -
że oddaliśmy usługę Hiszpanji i re
publice. N a zapytanie o zajścia w 
Cartagenie oświadczył, że flota wy
powiedziała posłuszeństwo nie re
publice, lecz rządowi. 

W czasie rozmów z dziennikarza
mi, płk. Casado w ich obecności 

om 

stwo, poczem wyjaśnił przebieg 
zajść i zakończył rozmowę stwier
dzeniem - jesteśmy gotowi na 
wszystko. 
Drugą rozmowę odbył płk. Casa

do J: Paulino Gomez Saenz, mini
strem spraw wewnętrznych, które
mu powiedział: 

Cały naród powstał. Przy moim 
boku stanęli przedstawiciele wszyst 
kich partyj i związków, z wyjąt• 
kiem komunistów. Armja jest z na
mi. Pan i pańscy koledzy nie re
prezentują więcej narodu, gdyż nie 
jesteści już rządem. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

polityczna, przez opinję niemal 
nie za u ważona. _ 

Jest nią przemówienie preiy
dcnta ni. Łodzi, a raczej jeden 
jego ustęp , ujawniaj~1cy zapatry
wania szefa gabinetu, gen. Sla
wo,j-Skłndkowskiego, na sytuac,ję 
wewn~h·zm1 w Polsce. 

"!IV kilku prostych słowach za
warł p. premjer Składkowski rze 
czywistość polską. • „ 

„ 
Prezydent m. Łodzi, p. Jan 

Kwapii1sk.i, niedawno przez uo
wą Radę miejską obrany i przez 
władze nadzorcze na jeden roli 
zatwierdzony, jest osobistością 
znaną w poiskiem życiu publicz· 
ne1n. 

Wybitny działacz niepodległo~ 
ściowy w szeregach PPS, zesła
nv za caratu do ciężkiej kator· 
gi w Orle, towarzysz niedoli h. 
marszałka Prystora, był prezy. 
dent m. Łodzi Kwapiński przez 
wiele lat posłem seimc :ym i 
działaczem związków zawodo
wych. W sze1·egach PPS wy
tl'wał i z ranńenia tej właśnie 
partji kandydował i został wy
brany prezydentem in.. Łodzi. 

vV kołach polityc-n7ch znane 
są bliskie kontakty osobiste prez. 
Kwapińskiego z wybitnymi przed 
stawicielami obozu prorządowe
go i z niektórymi członkami rz,. 
du, przedewszystkiem zaś z p. · 
premjerem Sławo j-Składkowskhn. 
W sytuacjach kl'ytycznycb, 'v 
momentach ostrych napł~~' p. 
Kwapiński przyjmowany był 
przez p. premjera, dokonywał in
terwencyj i przedłożeń, jak się 
zdaje, zawsze z pożądanym skut
kiem. 

(Dokończenie na ,str. 2-ej) Z polecenia Prezydenta R. P. 
podsekretarz stanu w M.S.Z. Szem 
bek będzie l'eprezentował Prezy
denta R.P. w charakterze amba
sadora nadzwyczajnego na uroczy 
$łościach koronacyjnych Papieża 
l'iusa XIl-go. 

Słowacja na bezdrotach · 
Minister Szembek wyjeżdża do 

Rzymu w środę 8 b. m. 

Za autonomią wszechnic 
Uchwala młodzież7 

ludowej 

Gaida re--ivivus - Krwawe rozruchy w Piszczanach 
(I& orespondencJa •ia•na.} Praga, 5 marca 

Stosunki pom~ędzy autonomicz I jak budżet i deficyt. Sidor ze zna- mów p1·askłch z pe1traktacjamł I 2) aby w przyszłości osobi:sto
ną Słowacją a rządem centralnym uą namietnością przy:stqpił ostat- gospodarczej delegac:i słowackiej! ści oficjalne słowackie nie prowa 
w Pradze nie układają się - jak I nio do ataku. Zagroził oglosze- w Berlinie. Wydaje ·się jasnem, dziły akcji publicystyczno-propa-

Nad~wyczajne zebranie Polskiej wiadomo - sielankowo. niem całkowitej niezawisłości _Sio że bojo''vy tupet Sidora miał za gandowej, niezgodnej z zasadą 
:\kademickiej Młodzieży Ludowej I Przez parę dni toczyły się w wacji, której obecna ldeologja podstawę to przekonanie, że mi- lojalności wobec Czechosłowacji; 
we Lwowie, zwołane po znanych Pradze burzliwe obrady rządu nie mieści się w ramncb sfedero- nfstrowłe słowaccy przywiozą z 3) warunek dotyczy wreszcie 
zajściach, potępiło jaknajostrzej li centralnego, w których udział wanej Czechosłowacji. Be1·Una pieniądze, pożyczki, kl'e- równouprawnienia oficerów cze
tego rodzaju walki. brali ze strony słowackiej wice- Atak ten nie zrobil jednak dyty. Tymczasem w piątek roze- skich i słowackich na całem t8-

Zehranie stanęło jednocześnie premjer Sidor oraz minister skar wstrząsającego wrażenia. Opinja szły się poi.?łoski, że posłowie sło- rytorjuni paf1.stwa. 
na stanowi~ku, ie w żadnym w_y- } bu Teplansky; Coraz to nowym publiczna w Czechach wykazuje \'\"accy wrócili z Niemiec dosłow- yv, sobotę rano zebrali się w 
padktt nie Jest dopuszczalne zme- tądaniom Słowaków, ich ciągle oslatniu zupełnie wyraźne zmęcze nłe z niczem... Bratysławie ministrowie słowac-
sienie autonomji uczelni w~ż: rcsnącym apetytom przeciwsta- nie calą historją ~1owa.cką. \V Sidorowi i Teplansky'emu opu cy. Zarówno ci, którzy grozili w 
szych w Polsce. Sprawc)'. za.1ś~ wiał się premjer Beran, jasno pierwszych chwilach społeczeń- szczającym Pragę, przedstawiono Pradze, jak i ci, któ1·zy prosili w 
m~szą być surowo ukaram, a zaJ wskazując przeclewszystkiem na stwo czeskie było rozgoryczone trzy żądania, od których uzależ- Bel'linie. Rezultaty obrad nie są 
łc1a na przyszłość wykluczone. katastrofalny stan finansó'v Sio- niewdzięczl'lością braci-Słowaków niono dalszą współpracę z Braty- jeszoze znane. 

W obro~ie auto?omj_i młodziet wacji. Olbrzymia maszyna parc lecz powoli przychodziła obojęt- sławą: • 
ludowa soltdaryzu~e się z całą tyjna gwardji lIJinki je„t niena- nośf, aż dziś zupełnie wyratnie 1) aby na najbliższem posiedze
mł9dzleźą akademu~ką. syconym molochem, który pożera się mówi: „A niech soble Idę ł niu całego rządu wicepremjer Si

sumy, przeznaczone ua admini- sami nróbu.fą szczęśc1a, będzieniy dor imieniexn rzą~u słowackiego 
stracfę , oświatę i inne cele pań- państwem małern, ale jednolitem do~ył wyraźną dekla.rację o Jo
stwowe. i spokójnem". jalnośct Słowaków wobec pati
. Jednak nnsta:oje Słowaków nie · Należy zwrócić uwugę na jed- stwa, wspólnej armji i wspólnej 

c.-- - W ~ht (w llelgJl) na pl'iŁY· 
lbinlm tramwajowym, na rru~ pu
bUcmołćł wpadł w pełnym biegu U· 
· oeh6d, sześ6 osób zginęło na młeJ
icu, pl~ odnłOlllo clętkle ran;y:. lwzfl si"ł - S lakierni drobnostkrimi , noc::!c."·::mśi' dra!"J '~l!' CZllJ Ch roz- polityk.i zagranic.zne j : 

~ . 

• • 
Podczas gdy w Pradze toczyły 

się dramatyczne rozmowy - n~ 
tyłach ro.zegl,'.ały się groźne wy
pad.kl, które zakończyły ~dę ~rwa · 
wą tłeuionstraejq. 

(Do~o6ezenia na M ~"~). 

Wrbo v do Radr m. Pi.otrkowa odbedą sie 23 kwietnia 



• 
Zniontou;anq aparat 

( Uokońezenie ze str. t-ej) Jawnoić w •prawach publieznyeh ,,.. 

Osiem zasad polityki zagranicznej 
Pomiędzy tymi dwoma ludźmi I nich dniach ziemianie na z.ta~- · mian są powzięte uchwały. Zwła- Djalog dwóch redaktorów 

wytworzyła się z czasem niewąt- dach w \Va1•szawie i Lwowie. szcza na zebraniu Jwowskiem Donosiliśmy wczoraj o odbytem · Pierwszy referent. red. ~ad· 
pliwie atmosfera zaufania, pow- W Warszawie obradowała Rada : ziemianie nie szczędzili czarnych 

1 
w Łodzi w Politycznym Klubie 

1 
mierz Smogorz~wskt zakonczyl 

stał ów nastrój, który sprzyja Naczelna Organizacyj Zicmiań- ; ba~w w ocenje swego położenia. i !)y~kusyjnym lgromadzeniu: po- odczyt, . precyzuJą.c 8 punktów, 
zwierzeniom z trosk najpoważ- skich, we Lwowie Związek Zie- I .Jeden z ziemian, b. poseł dr. w., sw1ęco~em .debato~1 o pohtyce , któ~e, .Jego z.d~mem, Sil zasadia 
nicjszych. W tej atmosferze na- mian Małopolski Wschodniej. j Zaklika m . in. oświadczył: zagramczneJ Polsk1. I pohtyk1 polskiej: 
stąpiło zwierzenie, rozegrała się . Na obu zebraniach skarżono I Ziemiaństwu wypowtedzla.no walkę l ~J zupeł~i~.my ~oniż~j w:czer- ;~· s~O:,,:J :.~ ~:':~: 
•cena, którą prez. Kwapiriski stę na los rolników \V Polsce, do- : i~f'ową. _Podzlel?no .obyw~t.eh na dwie j pu.rące O~\\letlem~ te~ d~b!łty w 3, Cudzego nie chcemy. 
przedstawił następu,jąco: magano się dalsze••o oddłużenia 1 kategorJe: p~~1ow_ 1 parJasó~. Pano-1 a:t:vkule mformacJam1 o .1e.1 prze- 4. Napastnikami nie będdemf. 

Bardzo niedawno, rozmawiając z . . . " "'ie to lodnosc miast, parjas1 to lud-. bienu s Sojusze wykonamy. 
P. premjerem Składkowskim, słysza- w rol111ctw1e, ządano prowadzc- · ność wiejska. Wrogowie m~sl, którzy j p d · f Ad ~ Państwem boforowem nie jułelo 
Iem rozumne, pełne troski o dobro nia takiej politvki gospodarczej. · te teorje głoszą, <»hcą ziemian zwal-1 r~ewt) m~zący pr.o · am : my 
państwa. słowa. klóraby zape,~niłn opłacalność czyć, żeby ni_e było na. '_VSi fermentu I Krzyzano.wsk1 '~ sł?w'.e wstęp-i 1: Potrzebujemy teren6w emłgrac1l-

MówU: warsztatów roll eł . . , : r~wolucjonizuJącego \vtes 11rzeciwko 
1 

nem m. m. powiedział. nyeb 1 sorowdiw. 
- „Ja mam zmontowany aparat po- . . . 1 Y 1

' za.1mo~.ano j panom z miasta. I „jesteśmy przekonani, :i:e jumoś~ w 8. Nic 
0 

nas bez nu." 
ltcyjny I mogę nim jeszcze jechać, s~ę ~w~stją zydo'.""ską. ~Vszyscy : Inni ziemianie jak np. Karol sprawach publieznł'eb jest twórezą pod i Koreferent red. St. Mackiewicz 
ale to nie jest zdrowe. Chcę, aby spo- z1en11ame wezwani zostali do 1•oz- ; . . . .'· • ,· . „ . waliną pot~gi paostwa, a kierowanie 

1 
• ł k . k rr.tdmów-

lecrotistwo przez wybory wypowie- wiązunia wszelkich umów d ier- . lu. Tai 110\\Skl, mowrh. „Uzna.Je- I sprawami pai1stwowemi z odsunięciem me porusza ta ' Ja p •. 
działo s'ę l podżlelllo się ze moą od- żawn'l'Ch i umó 0 • ę z Ż , ! my reformę rolną, ale nie może- oplnji publicznej, to a Io Jongue pro- ca, całokształtn połozen1a n„ św11 
powicdzlałnoial4". d .i ~h . 1 dw pi a~ z y- ; my uznać tendency.i·nego niszcze- wadzi do słabości. Gdy dyskusji niema, cie. Onranic.tył się eh .ragadnień, 

anu ez "zg ę u na . ofiary ma - I • . t • · I wysuwo'ą się nie- ~ I k f kl h I W. kołach polllyc:tnych sądzą t . · I " d ' 1 ma najlepszych warszl'ltów rol- 0 na .P1enszy P an · J stosunków po s o • ran'° UJ ~ . . lk . . · ei Ja ne a po rygorem „zasto- · h'' c odpow1etłzlalne plotki polityczne, a co 
1 1

• . . kich 
t to ~ wie i4 iłu~znością, t; zwie- sowania najdale. idącvch sankcv. nyc " . . . . gorsza. może się rozpoczą~ tajna robo- po s.,.o • memJ~(' • • . 
rzeme p. prentJera, zrob10ne w . or"anizacyjnycl J, · · J SwnJe mezadowołeme 1 swoje ta przec·iwko rządowi. Dyskusja jest Red. M:ick1ew1cz o~owladll 
rozmowie z prez. Kwapiilskim, I 0 

' „ 
1 

· ~kargi ujęli ziemianie w kilka re- wl-:c pożądana, al~ jeśli idzie o sprawy m. in., fe Jeden .z z~grantczuych 
etanowi największą sensac.1'ę poli- \V dyskusji kl'ytykowano poli- zolucyj. za:ranlezne, spec.1~lnlc łrndnn, narzu- dyplomatów pow1edz1ał mu: 

• tykę I i p • ki :. . . ca111e:1 konleeznoś<· szczególnego umla- . 1 · bllczna bardzo oba-łyczną błezącycb dni. P. premjerl ro ną mu. omatows ego. .h11<11. h<;'.dzrc ich los? r 'ale I w te1' dziedzinie dyskusja jest' 1"naslza opnJladpu P Isk Nl m•-1111 
d 11 ł · · · PrzeJ'awem tecr t · k ~ (=) ' · · · · · w a s ę, czy m ę zy o Il a e ..,.. ~ et ar.o~a się lu całkiem .Jasno oO s anow1s a zre- pożądana, konieczna i zbawienna.'' l niema układów tajnych, 8 nawet mnie 

1 wyrazme: I o to pytano oflcjalnle ze strony melCO 
1) p r Z e e ł w rządzeniu z • ! rządu. Ja zawsze zaręczałem, ie łatde-

przy pomocy aparatu policyJ'ne- godno· s' c' 1 lzoordynac1• a go uklsdo ulema. Teraz po Monacbju111 . . . n wszyscy widzimy, ie nie było tadoyela go,„pomewat „to me Jest zdro- tajnych okładów. Jest to bardt.łł •qb-
we ; Rozmowy • Beeka • Gafeneo telne, ale tkwi w Iem oskarienle. Uo 2) p r z e e I w zakusom to- m~o. Z m10. Jeśli się bierze tak eywy udział w .„ 
t O rozmowach min. Becka z min. mJnłstrem Spraw Zagra1ilcznych p. nego obu krajów. darzeniach, to co my mam1 s lego." 
alno-elitarnym, ttdyż przy tych Gafencu ogłoszono następujący ko- Beckiem szereg rozmów, w toku któ-1 Obaj ministrowie stwłerdzllł . przy Red. SL Mackiewicz wywod</ właśnie formach rządzenia wła- munikat: rych ba.dano ~zczegółowo w atmo- tej sposobności zupełną zgodno~ po- swe zakończył tak: 

dza opierać się musi na przemo- sferze wielkiej serdeczności wszystkie f glądów I ustalili skoordynowanie al<- „Polityka obrony traktahl ~rui-
cy i przymusie, na karabinie i „Podc1'as swej wizyty w Warsza- zagadnienia wypływające z przymie-1 cjl w sprawach politycznych oraz e- sklego była nlesłusma; polityk• '"''„ 
Pałce policyj'neJ'; wie mlnlst.er Spraw Zagranicznych rza polsko-rumuńskiego, jak również konomicznych Interesujących oba pia w dawnym stosunku 1 Francją by• 

Rwnunjl, P· Gafencu, odbył z polskim z podobieństwa położenia geopolltycz sprzymler.rone kraje". ła niesłuszna; odprężenie stosunków a 
3) z a dopuszczeniem społe- Niemcami było a.rcysłuszne; wejście • 

czetistwa do współodpowiedzial- Bezkrwawy przewro' t Madryc1· e Niemcami w pewne okłady pl"iY nlere-ności za pailstwo, a więc za de- W zygnowanlu z traktatu sojoszn\czegn • 
mokratyczn-ym sy· stemem spra- Francją,_ było słuszne. Ale kt, łdmf 

przez le klit.a lat nd rozpnezęcla ł>.<ll!'rt:· ~owan~a władzy; fDokońezenie ze str. f·eO ienla z Niemcami przyczynlłl sił: de 
4) z a wyborami, które są N t · db ł · 

11. burzenia systemu francuskiego w Euro-.. a~ ępme o Y a ~1~ rozmowa te- j wisko ściśle apo~ityczne. . się do ruchu, reprezentowanego ''" środkowej nie otrzymu,iąc nh• wza-
n:. J1stotniejseym przejawem de- lefomczna z gen. M1aJa. Płk. Casa- Wenceslao Car1llo, przedstawiciel prze~ radę. . . . , , I nilon, moJem zdaniem, było bardzo nłe 
n10kracji politycznej i stanowią do przedstawił w rozmowie cele Ra- U.G.T., zbliżony był do kierunku Wsród wyb1tmeJszych dowodcow, iluszoe 1 bardriro niebezpieczne.„ 
wenlvle dla upustu nagromadzo- dy obrony narodowej i prosił gen. Largo Caballero. Był podsekreta- którzy oddali si~ d? d~spozycji ra- Dyskusję rozpoczął b. minister 
nych . w społeczeństwie fermen- Miaja, by przybył do Madrytu, a rzem stanu w min. spr. wewn. w dy obrony, znaJdUJą się gen. M~- Wachowiak. Mówca zgadza się 1r 
łów. będzie powitany jako dowódca. Pro czasie pierwszych dni obrony Ma- nendez, dowódca frontu. wscho~1e tezą prof. Krzyżanowskiego 

0 
po• 

Mówiąc o wyborach, p. premjer szę pana c to z całego serca - mó drytu. go, gen .. ~scobar-:- ~owo~ca WOJSk t bie ostrożnej' 1·awności w s11ra 
wił pułkownik. Pięciu ministrów, z Miguel San Andrea reprezentuje AndaluzJI. Gen. M1aJa odJechał do rze . . . · . . . 

ma ociywiście na myśli wybory którymi dziś rozmawiałem w Ma- lewicę republikańską i należał on do Madrytu. Garnizony Cartageny i wach pohtyki zagramczne.i-
sam:)i7ą<łnwe, ale to dla oceny drycie, nie ufają mi i mimo, że pro komitetu narodowego partji. Murcii powstały przeciwko polityce !'Tu n~ !:~ran;~t7.ę prze:;:::t~;~~: 
jego wyz11a!ri& politycznego nie silem ich o pozostanie, wyjechali. Eduardo Va1s i Manuel Gonza- Negrina i przyłączyły się do rady. !:1aj;::.iorodnlcjllz,vch J.leronM'""• wld•ę 
ma zna('zenia. Niech pan przyjedzie sam - nie les Marin są starymi członkami par OFENZYWA N A MADRYT władze. widzę woJsko. To im:u:ry, if! o 

Po tej enuncjacji p. premjera przysyła Matallany. Niech pan przy tji anarchistów syndykalistów. BURGOS, 6.3. Przygotowania do wlc-lkłch sprawach można mówi~ Jaw· 
Skł'adkowskiego rozświetla.tą się. będzie koniecznie, porozumiemy się Vala kierował w ciągu całej woj- rozpoczęcia wielkiej ofenzywy ole," • . 
1łnją słę zrozumiałe a•ozmaite fak- ze sobą. ny komitetem obrony C. N. T. i wojsk gen. Franco trwają w <!al- Zkole1 b. senator He1man-Ja-

Jak się przedstawia sytuacja Wa- znany J'est z zimnej krwi i talen- · w t t · h k ł h k' · t ga s1'ę .&e n1·e można ..... z ostatnich czasów. I tak np. szym ciągu. u eJszyc o ac rec 1 zas rze , ~ 
•J lencji? Jestem zadowolony, że do- tów organizacyjnych. Drugi z nich l't h dr · ·n · · · t ł ć · nie tak dawno w SeJ'mie, w cza- b N po 1 ycznyc o zucaJą moz wosc z tego, co się s a o snu wmo-rze. a tern rozmowa z gen. Mia- był członkiem jurtty obrony. natychmiastowego poddania się ar- sków 
lie dyskusji nad ·budżetem MSW. ja została zakończona. REZYGNACJA PREMJERA mji republikańskiej, jak również nie „por~leważ dotychczasowe zdobyczl' w 
niezależny poseł Dudziński stwier „Przf"bieg !ej niezw~kłej konferen BILBAO, 6.3. Donoszą z Walen- prLYWiązują większej wagi do czę- gruncie rzeczy mocarstw zachndnt.-b 
dził, że p. premjer Składkowski, CJ1. prl:!-soweJ w .sztabi~, ~arł na cji, że Negrin wystosował do prze- ścioWycb powstań, jak w Cartage- ok nie kosztowały. to było cudzym ko
jako minister Spraw \Vewnętrz- dzie?mkarzy duze ~azem~. wodniczącego parlamentu Martine- nie. Twierdzą, że natychmiast po srtcm. Teraz pujdzll' gra o własne 1•0· 
11ych, przywról'ił i utrzymał „bez . C~ekawym szczego!em Jest fak~, za Barrio telegram, w którym ko- ukończeniu przygotowań rozpoczęta sladaol<'.'' . 
picczeństwo publiczne i porządek ze Jedne~ z osta?itch zarządzen munikuje, iż wobec zamachu stanu zostanie ostateczna ofenzywa. Pra- Ostatm zabrał głos red Smo
publiczny przy pomocy policji". Negrłn2!, Jako mi!łrstra obro~y na- składa urząd premjera. Doradca wdopodobnie tylko zagrożenie fron gorzewski, który oświa<l<'zył, że 

rodoweJ, btło złozenie. z dowodztwa wojskowy Negrina Madallana od- tu madryckiego wystarczy dla osta nie widzi we Francji gotowo~d 
P. premjer nie zaprzeczył ani grupy. ~J1 c~ntralneJ płk. ~as~<!· jechał do Madrytu, pragnąc oddać tecznego załamania się oporu. do współpracy z Polską na za-

słowem temu poselskiemu oświad . ZdaJe się ?Ie ulegać '!"ątpliwo~c1, się do dyspozycji rady obrony naro- UCIECZKA z CARTAGENY sadzie równości: 
czeniu. ze zarzą.d.zer_iie to pr.zyspieszyło bie~ dowej. CASABLANCA,. 6.3. Hiszpański "Zagranica - mówi red. Smol(orzew~ z tejże debaty sejmowej do- wypadkow I obaleme rządu Negn- Według zapowiedzi, ogłoszonej republikański samolot wojskowy z ski - nie wll'rzy, aby<imy byli r;tupro-
wiedzieliśmy się, że liczLa „rezer- na. przez stację madrycką, Negrin oraz 7 ludźmi załogi wylądował na tu- centowymi so.fusznlkaml Nll'mlec .. JnoJ. 
wowvch kompaTiij policyjnych" RADA OBRONY pozostali sprawcy klęski w Kata- tejszem lotnisku. Samolot został in dziś ~lys~.1my mlłl' ~Iowa z .\ngl~I I 

J O członkach rady obrony narodo- lonji, pociągnięci będą do odpowie- t an:Y przez władze wojsirnwe FrancJi. ze Polska śhnnle podkresll!a1 została znowu zwiększona. Jest . k . . dzialności przed specjalnym trybu- erno":' . · po kryzysie swą nlezależnośts politycz-
tu oczywisc1e mowa o policji weJ omumkuJą: UzbroJeme .samo,lot:i zdemontowan<?. ną, że lak ladnłl' wyprostowała swą lł-

Besteiro, b. przewodniczący Kor- nałem. Cztery h1szpansk1e samoloty WOJ- nję. świat ddś wf('. żl' Polska nf(' fe'll 
.„zielonej", O tych „chłopcach z tezów przed wyborami w lutym 1936 DOWÓDCY ARMJI skowe, lecące z Cartageny, wylądo- sojuszulezką Berlina prz<>"l"ko ~ltt-
Gol~dzinowa", których widuje- roku cieszył się dużą powagą i au- Natychmiast po utworzeniu rady wały na lotnisku Lasenia w Oranie. 11kwle, I lice versa, I nigdy nim nie 
'my w specialnych· auto-carach torytetem moralnym. W ciągu ca- obrony narodowej, dowódcy wojsk Załogę samolotu stanowiło 30 o- będr-le." 
i1a Ulicach \Varszawy, a którzy lego czasu trwania wojny przeby- republikańskich wypowiedzieli po- ficerów i żołnierzy. Obrady zamknął prof. Krzyża. 
dali się już poznać ludności wał ?' Madrycie, zachowując stano- słuszeństwo Negrinowi i przyłączy- nowski oświadcza iąc. że 
miast i wsi. To jest właśnie ów ,,śpołeezl'ństwo może z ufnością pa· 
,.zmontowany aparat policyjny", SI b d h trze~ w przyszłość.'' 
0 

kt.irym mówił P· premjer do OW8CJ• a 08 ez rożac ~ C1ą1n1·en·1 12„ Poiyr.zk1· prez,\'dt'nla m. ł...odzi, a może tyl- _ 
kl') !("gG !lpllT'tttu częś~ najwai- Ułokońt·z~nie ~'" str. ł·ei) lnwestvcyinei n;ej•z1t. 

Przi:d jakiemiś 10-12 dniami 
łudno~ć \'Varszawy i innych miast 
uniwcrsvi("ckich w Polsce miała 
okazję ··ezęścłej, niż zwykle wi
dzieć „aparat policyjny" na uli
cy. 

Nie było to widowisko „zdro
we". Rozumie to i stwierdza to 
w rozmowie z działaczem polity· 
cznym p. premjer Składkowski. 

Ale nic można „jechać" siłami 
społcczneml, jedynie powołane
mi do likwidowania wielu kon
fiildów i rozstrzygania trudnych 
a delikatnych zagadnieil, skor.o 
łych sił SJlołecznych niema. Sko
ro społeczci1stwo od spraw pu
blicznych jest odsunięte a pail
stwo wydane w ręce „elity" i 
hi ur.ok racji. 

X 
' Przemówili równiei w ostał-

Jak wiadomo, katolicki biskup sca przeniósł ks. Bot.aca do innej I tolickim i partją rośnie. Równo- Wczoraj odbyło się w gmachu 
z Trnawy zakazał księżom swej parafji. Jednocześr · został usu- cześnie inż. Karmazy1, słowal'ki Ministerstwa Skarbu ciągnienie po
djecezji należenia i noszenia od- nięty z miejscowej szkoły nauczy 

1 

podsekretarz Stanu dla spraw życzki inwestycyjnej II emisji. 
znak gwardji Hlinki. Tymczasem ciel, okl'ęgowy przy"·ódca gwar- mniejszości niemieckiej, który 200 tys. pafłło na S. 21423 obł. 30, 

„ S · d d · · I 50 tys. padło na. S. 5139 obi. 48. ks. Bohac, proboszcz parafji w dJI. wraz z 1 orem przewo z1 naJra- 25 tys. padło na S. 12574 obi. 42._ 
Piszczanach, światowej sławy u- Tymczasem. nod. pał~cem bisku I dyka~niejszemu skrzy.dłu partji, · Po IO.OOO zł. s. 2341 obi. 34, 
zdrowiska na Słowaczyźnie, cal- pim zaczęły Slę zb1erac tłumy de- zgłosił swą rezygnację z rządo- s. 16064 obi. 15 s. 85856 obł. 44 
k~em o.fic~alnie propa.gował gwa_r- monstranló~, przy?i:rając "'.r~-1 wej k?misji, m~jącej za .zadanie s. 4090 obi. 32, S. 3995 obł. 47. ' 
die H;hnk1 oraz związane z mą ga postawę 1 oskarza.1ąc dosto.1m- zbadac stosunki ludnośc1owe, a 
imponderabilia w postaci tolaliz- I ka Kościoła o uleganie wpływom zwłaszcza żydowskie w Słowacji. cesu i spodziewanej rehabilitacji 
mu. antysemityzmu etc. żydowskim. Wieść rozeszła się Najpikantniejszą sensacją w ca- nastąpiło ułaskawienie. Gen. Gaj-

Właściciel Piszclan, niejaki lotem błyskawicy · i wkrótce w Pi- łem zamieszaniu jest konfiskata dę przyjął na dłuższej audjencji 
'Winter, z pochodzenia Żyd, jeden szczanach rozpoczęły sie manife- wiedeńskiego „Viilkischer Beo- prezydent republiki, potem pre
,_ najbogatszych ludzi na Słowa- stacje antyżydowskie. Wobec a- bachter" za „tendencyjny opis" zes rady ministrów. Ułaskawienie 
czyźnie, który zresztą w dużej l gresywnej postawy tłumów żan- wypadków w Piszczanach. I zostało podpisane. 
mierze finansował gwardję, zgło- darmerja czeska rozpoczęła akr.ję I x Gen. Gajda otrzymać ma rze-
sił się do hiskuna , zwracając je- rnzprasz..1.nia demonstrantów. Do- , \V tym samym czasie Praga komo pobory generalskie za cały 
go uwagę na szkodliwość takiej c;;zło do krwawvch ~tarć, w któ- przeżywała nową sensację. Od kil oJrres wstecz, co wynosi wcale 
propagandy dla Piszczan, która rych udział wzłeł:v zmołaryzowa- ku dni kursowała po~loska o re- niezłą sumkę 750 tysięey koron. 
obróci się ostrzem przeciw ludno- ne oddziały wo.iskowe. Komuni- habilitacji i przywróceniu do O dalszych losach Gajdy, o ewen 
ści, odstraszając turystów zagra- kat oficjalny ni<' wymienia licz- wpływów gen. GaJdy, zdegrado- tualnern stanowisku w armji lub 
nicznych. Ks. biskup uznał wy-. by rannvch. · i wanego przed 12 laty. Obecnie nawet w rządzie jeszcze sie !'lic 
wody Wintera za słuszne i z miej- I Konflikt mięclży Kościołem ka- rzecz się wyjaśniła. Zamiast pro. mówi. (m. f.) 



; 

PRZYMIERZE WZMOCNIONE, 
w atmoslerz.e serdeczności I zaufania 

Z
akończona wczoraj wizyta I śleć, przedmiotem szczególnej u- wania jedności gospodarczej T1 zecia Rzesza, tyle zwracająca którą stanowiłby blok złożony z 
rumuńskiego ministra spraw . wagi obu ministrów musiała być ziem, leżących między Bałtykiem uwagi na rozbudowę wszelkiego Polski, Rumunji, Jugosławji, Gre
zagranicznych osiągnęła wy-1 sprawa stosunków · rumuńsko~w~- a Morzem Czarnem. rod:zaju sieci dróg lądowycl. i cji, Bułgarji i Turcji~ państw bo

nik najzupełniej konkretny. Sta- gierskłch. Kto wie, czy właśnie w Wypadki o~tatnich lat wyjaśni- wodnych. · gatych we wszelkie surowce. „Pa
nowi też ona poważne o- ·warszawie nie został położony ly nawet najszerszej publiczno-. Oczvwiśde od skonkretyzowa- ris Midi" upatruje nawe\ w szla
aiągnięcie dyplomatyczne i w I ostatecznie kamień w~gielny pO{l fol znaczenie strategiczno -· poli- nia tych wszystkich projektów do ku ~dyni~ - Saloniki. i w potą
dzisiejszej sytuacji europejskiej gmach rummłsko - węł?ierskiego l tycrne sieci komunikacyjnej. Ro- ich realizacji droga jest jeszcze I cz.em~ W1sł~ z J?una~~~ ·oppo
odegrać mote rolę czynnika o I porozumienia. , h; żarliwego pedagoga w tym za- daleka _ fakt jednak, iż zosta- wiedzi na „imperJalne .~utostra
płerwszorzędnej jakości. Wizyta · Trudno dzisiaj jeszcze oczywi- kresie odegrała z powodzeniem ły one opracowane, stanowi na dy niemieckie i na kanał Ren .-
rumuńska - s pośród trzech .o- ście przewidzieć, na jakiej dro- tej drodze ważny i doniosły krok Dunaj. 
itatnich wizyt - dała też me- dze porozumienie to będzie osią- naprzód Nie idziemy tak daleko. I ·Ru-
IWątpliwie osiągnięcia najwyraź- gnięte. Być może, it. poprzedzi je • • • munja t Polska przez zacie.śnie-
lliejsze i najbardziej konkretnt:. jakieś uregulowanie sprawy mniej Sojusz rumuńsko _ polski, któ- nie sojuszu między sob11 nie zry-

Przyczynił się do tego sam mln. szości węgierskiej w Siedmiogro- ry w ciągu ostatniej wizyty zo- wają i nie chcą zrywa~ współpra-
Gafencu, wypl'6bowan~ przyła: dzie, za którem mote pójdzie ze stał w sposób tak wydatny oży- cy~ którą od lat prowadzą ~ t!1-
eleJ Polski, który naJwyrat111eJ strony Węgier pewna zmiana do- wlony i zaktualizowany, nie jest nemi państwami, a w szczegol-
u progn swego urzędowania po- tychczasowego, nieustępliwego stil zwrócony przeciw nikomu. 1 ności z Trzecią Rzeszą: . Ulegaj.ą 
stawił s~pie jako najważniejsze nQwiska w stosunku do zadaw- Podkreślano to ze strony ofi- one jednak przemoznej du-
zadanie normaliz~cję stosunkó~ nione.i kwestji ich rewłdykacyj cJalnej z całym naciskiem, przy siaj konieczności k~nsołidę"'.,ania 
polsk.6 - rumuńskich. Wysoce uJ- 1 terytorjalnych. każde.i nadarzającej się okazji. współpracy i orgamzowanla , tej 
mująey w obejściu, prosty i hcz-j fakt, it o sprawach - łych 1116- Chcemy w to wierzyć i wierzy- częśei Europy, która je bezpośre-
pośredni, min. Gafencu w swych i wiono w Warszawie. jest dla ca- my. Nie ulega jednak wątpliwo- dnio interesuje. 
licznych przemówieniach, przyj łe~ sytuacji bardzo znamienny ści·, 1·„ stanowi on poważn" zn- · ł„ i 

Ó„ h k · h dk śl ł t " J Pisaliśmy JUŻ tyle razy, " Al-r "nye o azJaC , po re a s a- • „z„tek konsolidacji i oruanizacJ"i N" 
I :.& 1 „ ł · • • '- "t ~ dne, nawet najbardziej z iemca-~· u. kza e.,,y ~u. na nt; ąztnm f \Vfelkie znaczenie mają tet· południowego wschodu Europy i mi zaprzyjaźnione państwo; nie 

onta. tu z op ~Ją po s ą ·~a 1 za~adnienla komunikacyjne, o .z~.akom.ite ·wzmocnienie jego soli- pożąda zbyt samotnego z -niemi 
znalezieniu drogi do społeczcn-1 których mo b . ł w· darności, tern bardzie]·, iż rów-StWa polskiego. To też sposób, '" · . · · wa Y a _,v arsza- tete-8-tete. ~·· · t· ·· 
'J·aki· mi"n. Gafe·ncu orf!an1"zo"'ał i wie. ' . .. .. . , .. nolegle do tego idą wysiłki w kie- . . . . , l'ś. 

V " d runku zacieśnienia współpracy So.iusz ·z RumunJą 'UWażą, l n)y 
kontakty • prasą, ko· nferencJ·n' . Pro. Jekt prze łużemą LinJl kole- . k t' n' węg1'el11y ' n·a „ " między innemi pańs'twami bloku zawsze za am e · • 
Prasowa U nl·ego, ba, nawet w .JOWeJ Wa .. rszawa. - n. uk. ai:,eszt p.o . l"t k" g · n· ne· J . .. • ra S południowo - wschodniego. sze.J . po i Y i za ra H~z . • " . • 
granicach osttożności dyplomaty- P!zez of.1ę do. S!łlomk 1 zag~?me p f k b d dośc1ą też podkreślamy„. 1i wtly-
cznej 'szczere i bezpośrednie od- me bez~?ośredmeJ komunikacJI wo rasa rancn~ a, . ar zo po- ta min. Gafencu· p.rzyctvniła' ·.-s·iP, 
·powiędzi na zadawane mu przez dne.f między Bałtykiem .a Morzem c~o~na V: '1v!ciąg~nm. ~ego ro- znakomicie . do jego . wydahTe'ciO 
uczestników tej konferencji pyta- Czarnem. (poP.rzez vy1słę, San~ !-lza.JU \VTIIOS rnw, pisze JUZ o pow- . . i ' 
n1a _, wszystko to przyezyniło ~rut, Dn~e~tr ~ DunaJ) przyczyni staniu .potężnej zapory przeciw-j umocmen a. N.· 
się znalrnmicie do wytworżenia I s1~ w dnze.1 mierze do scemento- 232 ko „D1•ang nach Osten", zapory, 
kołq rumuńskiego go~~ia atmo- . az c· · !: u> o z - - U .-a CZ „ 
Bfery wyjątkowej serdeczności i 1 ..., 

1mpełnego zaufania. „. św#etle prasą . „„ 
Jeżeli min. Gafencu w przemó- · · · 

wien.iu do pr.as.y pod~reślił, iż wy' . Wynurzenia ozonowe ., o. te,,jże rocznicy pisze krakowski zowo zastanawiały slę, czy w danym „kult dla nauki słabnie w Polsce, Il p l k k l p t n:omencle wygodniej wziąć udział w wy to w bardzo znacznej .~łeri~ tlzlęld u-wo~i z. 0 S 1. Ja naJ epsze wspo- 1 Na warszawskim obchodzie dru- " ias : . boiach, czy zachować sobie swobmłę szczuplanlµ autonomjl uniwersytetów, 
mmema, moze być pewny, ii U- giej rocznicy · -Ozonu jak donosi I „Zjednoczenie okazało się trwale, 111u1łępnego dopominania się o ro„wlą- którego sprawcami są nadewszystko '' cl 
czucia jego cieszą się zupełną „Gazeta Polska", prze~awiał m. in. 

1 
wszelkie próby ro~błcla stronnictwa !!p1>ł zamie izb, w zaloicnłu, fe moźe znowu dostojnicy; co sami unlwersy~tu rilt 

wzajemnością. 1 wicemarszałek Senatu Dąbkowski. zły na nlczem. l\f1str~ w rozbijaniu spu 11·arlo urządzić „rewję sił"." nko6czyll, co profesorów unlwersyte,,. . : o· . d ł . łeczeństwa - sanacja - pono11łła lu o I d • • kich poczytują jedynie za „spt•ców" •• „ • • , , I SWia czy <,>n m. m.: klęskę za klęską. Na panewce spalłła · m O z1ez,- nic za slt-we6w nauki f wogóte kultu· 
„krzyk 1 rclda~a, Jaklf' robi się w robota dywersyjna sanacji z podstawia W dłuższym Wywodzie o młodzie- r~· omysłowt.i. Do tych szkodników na 

Z J<ómunikatu, kt6ry podajemy pra'llł.' opozyc1jne.i ~ tych l!aru, ezy nym przez nią Mlchałldewlezem. Ani ży studenckieJ' pisze „Naród i Pań-! l••ia I ci naturalnie, którzy nomlnat'je . l . 1 ' . kilku ni<>llcznycb Zl\')l'lęslw me pokry- śladu z lel roboty. Z wielkim hukiem f 6 I k" I I . . • . tl('!dz1e nie, oraz z te tsht przem•)- ją faktu, że w ołbrzymlt'j wlękno~t'i . t Ili . St . L d .Ró Malln stwo": pl"O e'or w un wcr~ytee se' uza czm,,.~ą 
\\ · ia do pr sv wy b · ć o' · e · b Id j śll h I "Y'll ąp ze rou. u · g, ow- Na drlmcle tak Żwanego ~tarsze••o nie Oll leli kwann. kac)'j I zasług, 11•\I· 'tf'n . . a ' -, , ro I s lll w~' or,· ." po .nasze my • z as em ski,, Smoła I pomniejsze płotki. Prasa " „ " " k ·Ji' I ż d i I I ś ,,, DlO!{ą n_ as1 Czytelmcy . pogląd na konsolldacjl I "s.pó1]1racy - a nie roz sanaey. jna buńezneznle oałaszała, ~e społeezcńslwa", w odniesieniu do za~:t· "'~·yc • ~c 0 c 1 

nPHW01'' e~no , ci 
I I Jk J d d b " " dnienia anarl'l1lc:mych wystąpień mło- po_lttyeznl'J ałfto raczej od Ich prz~·nrt-:i:::i.sic:g i charakter tycb konkret- Jlros:r.e~ 11 -~a 1

• e • . nym z fllO nyc •• Stronnictwo Ludowe :rawnlllo się w icru dzieży akademiekll'J. zarv.sowuJ·e się ro l•·rnośrl lub nłepuynale7.uośel do lel(u . ·I ~· 0 • ~ • l · , · · ł· ~zlś :r:arząlo\\, sln\\ianyeh Oboz.owi zy. ZOr"antzowane szeregi chłopskie a- 1 b I 1 t \ " n~ c 1 o .,1ą"'rnęt:, Ja ue prZ)' m.os ,\ pl'Zt>Z wsz,·stkil' slronniclwa opozveyj- . . "
1 1, 1 K. d d. 1 1 raz ja~ule.i podzłal na trzy kalegorje u nnego !i rnun C: wa. , • ·1 ,' . ł „ . 1-- • • •• • • I 111 dtgn1C y. o cm „ a ra z a aczy k S 1 _ • • t „ ze so 1ą "1z~ia rumuns1>..a n•:· J~St mcdolrzymanle .Jakoby znpo- c.hłopskich" miała by~ Iem zbawczem stosun ·u: p011t•Olny o JO ro · \. 

l!s11nęła ona p1•zedew$zystklt•m w1t-dz1 ogłoszonyeb w ar~dzlu .. P~na Pre narzędziem w rękach sanacji do roz•a- a) Ludzlt>, którzy - rozumlejęc szko- „Biuletyn· S~ołeczny· ", organ gio;, 
• d k' I t k. . • •~k t'denła, .a dolll'ząeveb rewttJI ord~·11.ll- dzeni" S 1 - Pozostał z łeJ· całej' ro- dll~·ość pewnych form wystąpień ak.i- P Il '>"'-\e z ·1e 1 s osun -uw po.,, ••- "· ·I · · 'f kl." 1 , , · 1 ,.. · " - . . cłemi'cklcb p11tro1111J·ą tyn1 wyshtpie Pracowników. InstytucyJ· Ubezple-., . , . , , . . „ CJ• "~ .1~1rt:r.CJ. a CJ us .a" l. ntt• wo - boty "w słownictwie połllyczncm J••df'n - • -

rumu11sk1ch pe" łen osad, ib1e1.t- no rollu· na kolanie, ml~dzy .1ednem a ')'raz· kadzlehłop" klÓJ'y ośmieszył Cll nium dla eł'U1w partyjno - politycznych. czeń Społecznych pisze: 
ją<"y się Już od dłuższego czasu. drugl('m posiedzcni~m komlsj! Sejmu I ~ą rob~tę rozbijacki! poronionej „kn· Są ło, krótko nuiwląe, złoczyi1cy. „Tylko dobrze uposażony I sprawle-
a macąey te stosunki W sposób Senatu, j11k to sobie wyobrazają rót.ni óry"." b) Ludzie, którzy - rozumiejąc szko- dłiwle przez zwierzchników traktowa-

. • • • panowie, ~łoszacy. źe Obóz nie wyko- dllwośc\ tyeh wystąpień - chelellby jak ny pracownik, spokojny o jut.ro nro-
p1·z.\·kry 1 mebezp1eczny. nal woli Pan? Prezycknta Rz:eczypospo- Bez precedensu 1 na,imocniej wytworzyć stan unlemo,ł.11- je I swojej rothlny, pozbawiony u'!la-

Nie chcemy dzisiai· wspominać litej." · i wlaj~cy Ich powtarzanie się, równocześ- wlczncj bojatnl o swój los, staje. 1tlę · · N , • • Do głosów krytycznych, które o- j nie jednak oba~la,lą się. ezy o swą po- wydajnem I barmonljnem ogniwem w 
his!orji tworzenia się tego OSUrtll. ' , arySOW8(' 'fflZJł( dezwały się po OStatniem przemó- pularnOŚĆ wśród młodzieży, czy ~eż po prf1CC~le pracy, jest aktywem W b1hm-
Do~Ć powiedzieć, iż jeszcze pod- Na temże ze~raniu przemawiał wieniu · gen. Skwarczyńskiego na i 1iro~lu o w~·wołanie n.lezadowo.le111a mło sle Instytucji, pożytecznym członkiem 
czas pamiq!nych uni październiko podsekretarz Stanu Piasecki, który Radzie Naczelnej Ozonu, przyłącza I d~lr;i,y. Są to przewaznl~ nczc1wl w zn- społeczeń-stwn I wzorowym obywatclen1 
W_\Th ubieizłeao roku, ro·,1nc>"'Y m. in. oświadczył: s1'ę J R w KurJ·erze Warszaw- mierzeniach, lee:r szkodliwi w skutkach państwa." „ „ „ . · · " demoralizatorzy. K4 dl pnbko - rumuliskie, prowadzone „Musimy nar~'sowa<' przed oezymn sk1m: I c) Lt>dzie, którzy mają odwagę wy- tO napa 

· I . . . . k · narodu w całej wyrazisto§el wizji; Pol- D d t d b ł b I • ć 
m1rc zy. nnjwy~szcm1 czynn.1 -Cl!lll ski Kolon,iahi('j i \vzbudzif we wsz~·st- „ opraw Y ru no _Yo Y zna ez cht1!11nla w11io~ków ze swej zdolności Według informacji „A.B.C." ze 
olm fHlllStw. lllC doprowadziły do kich Sl'l'Cal'h pragnienie i woh• zdnbv- ~ praktyce nawet l'anstw totalnych rozróżniania złt-go I dobrego. Jcdyn!t• Lwowa 
.. ,, I . . . l t . „ ·k ., , . „ • · wypadek, by osobistość, · miarodajna w ci mogą być t1aprawdę szczerymi w za Wł d 1 1 kl 1 11 uz,..oc men w JC 1. s a.no. ". 1s w s~c- cia koloniJ. obozie rządzącym ogłaszała, że to tyl- 1 kres1'e sto11. unk11 do mlodzleży W'V. r:1zi- " a :ie un wersy ee e zaw e& y w l O l prawach akademickich członków Z11·i1t:r. regu sprnw lla.JW:lZllleJszyc 1. ' < Gen. Żełi!!OWSki ko „ktoś z ubocza" reżyseruje jakąś cid:uul 11ewncj' myśli wychowawczej.' ku Młodzieży Wszechpolskiej, studentów 
p,tździcrnika zmieniło się widorz- ~ akcję, gdy państwo dane jest w za- Ś • d • d Zł t Uniwersytetu J. K„ Stanisława Zarań-
nie barclzo 'dużo n;:i świecie. Fnkt, do min. Pooiatowskie20 targu narodowym. A tern bardziej I Ola ante po " o ą skiego, Mieczysława Sanockiego . I 
. . • , trudno sobie wyobrazić, by np. przy- Ka ką" s K t f z le t 1 b 17 !lOdczas nadchodzącej podro- Na łamach „Kurjera Wileńskie- wódca koallcji rządowej we Francji I <'Z · zczepana 0 ow eza. aw szen e e 
iy min. Becka do Londynu, w~·- go" i ,,Słowa" poseł gen. żeligow- czy stronnictwa rządzącego w Angłjł Z „KurJ·era Bałtyckiego" dowla- pozostaje prawdopodobnie w związku 1 

ostatnim napadem na studentów htdow-flh!JJi on tam jako upełnomocnio- 1 ski ogłosił list otwarty do min. Po- w momencie demonstracyj przeciw u- dujemy się, że pani ministrowa ców na terenie ulnwersytetu lwowskłe-
n~· 1•('prezentant poglądów Ihrnm- niatowskiego. Skarżąc się na rolę chybie~u godności narodowej przez I Beckowa podejmowała śniadaniem go." 
nii na znnadnienic eminracj'i 'iv-, Wileńskiej Izby Rolniczej, poseł czynniki obce ogłaszał: to nie my, to I hrabinę Ciano pod „Złotą Kaczką": ł'o..,eł Putek 1• ,,W1*e1·" 

• ' ,,; "' • 
1 ż 1. k' . tylko dywersanci partyjni demonstru- " "' :'awskiej, wskazuje dobitnie nn I gen. e i~ows .1 pisze: . . ją u nas przeciwko wam! Dlatego .,N~, śul11d11n!e do _„Złotej Kaczki. 

~u. iż wspÓIJJl'Rt'łl polsko-rumun- 1 „p~1rzu" am się do ob~" h1zk1~ posta- trzeba skonstatować, Iż ostatnie wy- I prz) b~ !a pani mlnlstro~va Cla~w " Agencja Agrarna donosi: 
• • • , wit•ma wniosku o nlezahv1et'dzeme przez ·t i i en Skwarcz ńskie 0 czarneJ sukni z barwnem1 h11flam1, pa- „,Vładomoś~ o rzekomych konferen-

hka ma \\' te.1 chwd1 eharaktcr 
1 

rana Ministra planu prac i budil"łn I~ ąp en e P· g .d· 1 . . :r . klg i ni ministrowa Beckowa I jej córko w ejneh posła Pnlka z działaczami Zwłąz 
I I • 11. k" . . , . . . Jest z punktu wi zen a JUZ me Ja e- ' ł . 1 j Il n.m l'rll14it ł IS 1ego so.1uszu, 0- 1 W1ll'11~kl<'.I Izby ICol111ezeJ na rok ś . d c nia ewnętrznego ale 1 ldenlycznych tnaletaeh koloru „Ile !le ku M odzicźy Wiejskiej „Wie' - e~t 

p:wlP•'O na zupełnie konki•etnvl'll 1939-40. oraz o skic1·ownr1ie dals.tt·j go ZJe ~~ ze ści w dowej m;zew- j vln", a pani ambasadorowa Wlenia- nłepraw1blwa. Pomiędzy posłem Put-
por,yf ~·wn~·ch przesłank~ch. ' 

1
. działnlności władz rolnil'zych na tc1·cn :r::: ~ ~g::o bez ;::::edensu". · '~~-Dłnp;o~zowska w k1111clusz11 z bialyd1

1 

J.Je1." a "Wiciami" nie było, niema t Pl{' 
· · • • samorządu - gromad I gmlu wiej- ą , plor. moze być itldnycb kontaktów. Związek 

\loina być pewnym, ii w tej :il- sklel1." i l\lcnn było następujące: „Crostlnl <'al wiciowy sprawami natury taktyuno· 
muslerze nawet te kweslje, które Rozumowanie , lli", to znaczy kanapki na gorąco politycznej nigdy się nie zajmował ł 
tak niedawno jeszcze były tema- 'l'rwałe ziednoezenie cbióskieno lekaPza (g~zankt ."' grzyhk.~0ml I b~gosem). D11- nie zajmuje.'' . 

. : . : . f . _ ·. , l St . t L ,... j 1e.1: ,.Uova Rossim - ja,1.ka z truflu- & alw·°' •ie ehce sł 5.__Ć Iem znch azn1en 1 kon hktow, sl.l· Nacze ny organ ronmc wa u- C . N ód . p , t " ml Luecto farciło" - czylł poprnc;tu ~n,... „ ... D J „,.., · b · dowego Zielony Sztandar" z oka zasop1smo „ ar 1 ans wo · " -. . . n::i ~1~ . o ~crne ~~m?stem po~o- " • - zwalczaJ·ąc daleJ· prz"spieszenie karp po iy,dowsku, „Galhne faraone Według inf,~rmacJI „Wieczoru znmienia 1 umozhwią uzgodme- zji rocznicy zjednoczenia ugrupo- . d „ b J • • alla Polacca• - perliczka faszerown- Warszawskiego z Londynu: 
' wan' chłopsk1'ch w J'edno Stronn1· zmiany or ynaCJl wy orczeJ snuJe k a h c Sa · r· all' a11" z J ół ł nie wza iemnych stanowisk po- - t k' · 1 · · . na a~z . re zamt. " 'a m "- „ daniem lute szych k poi tycznych, , : . . . ' ctwo Ludowe pisze: a ie orygma ne rozwazama · nas" - babka ponczowa z ananasami. niema potwierdzenia dla zapowiedzi 

glą<low 1 polityki ohu panstw. „,vs11a11iały liczrbny i·oz1·11sl ruchu •• Punkt widzenia opozycji przyporni- 'Vreszcie kandyzowane owoce I kawa. Gaydy o wysunięciu polskich żąd111i ko-
Kierownicy polityki zagrankz- chłopskiego, kt<ity się znmanlfcstował w na tu nleeo sposób roznmowanla te- Podano wina takle: rt-ńskie „Brnuneber lonjalnyeh. Artykuł Gaydy miał być, jak 

nej obu zaprzyjaźnionvch pai'Istw . Nowosh•knch, w obelrndaeh śwl:1t ludo- go chii1skicgo. lekal'Za, który przesyłał gt>r Kamm~~", rocznik 19.35; dalej ,.Pon- wierzą Anglicy - tylko wyrazem jego ln: r . ś : d • . b t I 'n·eb ezy święta czyn n rhlop~klei;o pu!!dy na to h\• rodzili się ~vnowll' tel Can eł 1924 - I wytrawneęo :l:yezeń. Skąd In ad, niemieckie żądania 
H· 

1 ~~z,!~.1. cie. po czas po ~, 11 . jest ;rnjl~·ps~em t ... go "śwtadeclw('m. I"a~ nie eÓrki. slwt'er1l~a .iąc, 17. jest to' bez ry , l\lumma." kolonjalne mają być przeszkodą do an-
": \Var sza·'' 1e mm. Gafe.ncn ok,t- la ruchu l'ldopskiego wzmaga się I 1•oś- 1yka, dlatego, że w razie urodzin cór· I p i ', glcłsko - niemieckiego 11orozmnienla han 
lję ómów1ć cał~ sytuację w Eu-1 nie z każdym dnil'!n, chociaż dla Ski'\'- ki Zll(lcłllle nie 1111bil'ra honorarj1tm. O- I ". ra wow c;rnosc dlowego, ponieważ Chamberlain i Mac 
ropie Komunikat podlueśht wy- c{rn• chłopsklt·go od1•odzenla, dla budti- l!Z~· wlKt'ie, obliezcnlf' było 11p1ute na I pohty~zoa" I nauka Donald wl~lokrołnic ośwl11dc.Eall, ~e ~it· 
rafo ie it podczas tych rotm6w cldt chłopskich 1'zesz l budow11kzvd• , p1·zekom1olu, te w połowie wypadków I S rawi ml dzieży poświęcił cbc4 podeJmowa~ ro:unów nil te~111l k„ 
d '• ' . , r . chło1Jiklcj !illy d1·ugt1 b~·najmnlej uli! : warunki u„tur11h11: spowoduJI! przyj~r·łe P " I' 

0 
,-" łonlj. {.ondyn stoJ 11a stauo-..1sk.u:, te 

YSK.Utowana b) łłł · ówrnet. , spra- jest usłana ró:tsm•. Zoaezą .llł clt-ri1le· 1 uu śwlal • Y'"'· OtM opozycjll chce wy-I ,,Czas . a~kietę wśród P1 u.tesorów. Niemcy pokry~c mogą l!1potr~ebow1mfe 
1va słosuuków z sąsiadami obu nln 1 męltl, znaczy ją najeh:ższy trud twr.rz)·ć h':io l'Ocl.t.e,iu obyczaj, w kt6- . W ankiecie tej zab~ał , gł.os prof. ~ur1Swców na drodze p«nl'łękuenla h•n-
plllistw. Jak wolno się domy- I ofiarność." ·· ~ m c1~ rrn it ' 1olih1·zne h<:dą ka:i:dor11- Ignacy Chrzanowski, mowiąc: cHu eksportowego." 
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234 OD 1 MAROA GRA NA DANCINGU PEŁNA HUMORU I WERWY, ORKIESTRA 

Juli· ana Sko"" ·1ck'1ego ze swoim! Na parkiecie l l na czele przebojowych a.trakcyj .. . ,- "~ . Ul zespołem znakomita solistka 8- U8RBzapewnla miły nastrój ł sza°'pańską. zabawę 

• 
·.' ~. Pius Xll zwoła konsystorz. 

.t Sekretarz Stan.u nie został jeszcze m;anowaoy 
RZYM, 5.3. Sprawa nominacji no W związku z tem przypuszcze- Papłei mianuje paro nowych kar-

wego· watyka6skłego sekretarza Sta niem dzienniki przypominają, te dynałów. 
nu · lite została dotychczas wyjaś- Pius X mianował na pewien czas CITTA del VATICA.NO. 5.3. Dziś 
niona. zastępcą sekretarza msgr. Merry rano Pius XII przyjął prałatów, na 

Dzienniki .włoskie przewidują, że del Val, który w chwili nominacji leżących do kamery apostolskiej, 
na stanowisko to powołany być mo nie był karpynałefll. Kapelusz kar- której funkcje wygasły wraz z ute dyplómata, który nie jest kar- dynalski otrzymał on z rąk Piu- staniem wakansu na Stolicy Apo
dyęałem. Dyplomata taki otrzy- sa X na najbliższym konsystorzu. stolskiej. 
małby tymczasem tytuł zastępcy RZYM'., 5.3. Dzienniki przewidują, Następnie Papież przyjął grupę 
sekretarza Stanu i podniesiony zo- ie niebawem po koronacji Pius Xll O.O. Salezjanów, których był pro
st.alby do godności kardynalskiej zwoła konsystorz, aby dokonać nie- tektorem. 
n najbliższym konsystorzu. Po no-1 których nominacyj. Srody i soboty, zwyczajem sto
minacji kardynalskiej nowy purpu I M. in. mianowany ma być nowy sowanym przez Piusa XI, zarezer
rat otrzymałby pełny tytuł sekre-

1

1 camerling św. Kościoła rzymskie- wowane bcdą przez Piusa XIl na 
btrza Stanu. go. Nie jest również wyklucżone. że . audjencje dla młodych małżeństw. 
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. .JUt W DNIACH NAJBLi!SZVCH . 
· Inauguracyjna prem.iera filmu · 

T·R L I' H' 19 L CE 
. W rolach głównych urocza para · 

YVO~E PRINTEMPS PIERRE FRESNAY 
Werwa! Htllllorl Wdzięki . 

Real. L. Bergl'l-:a. Muzyka O. Strausa. 

Rezolucja-knlonjalna Teroryści lrlandzc; dzla~'.ają 
stole~zneao Ozonu Tajemni~zy pni. ie_t 

w związku z drugą rocznicą o- na noe.żeie lon rl, ;li•kh.•• 
g'łoszenia deklaracji ideowej Ozo-

Podział ·na kantony arabskie _i. żydowski~ 
nu • odbyło się dn. 5 b. m. na Ratu- LONDYN • . 5.3. ·Policja i Scotland 
szu warszawskim zebranie człon· Yard prowadzą energiczne docho· 
ków Ozonu, któremu przewodnicżył dzenia. · w sprawie ·pakunku; :natla· 
wicemin. Piasecki. • nego w jedneni ~ b\ur pocztowych 

1 • Po przemówieniach wice~ln. _Pia- Londynu w ub„piątek • . „ 
seckiego i sen. Dąbkowskiego ze- P8.kłet ten; jak stwierdźO~o. · ża-No•e propozycje palestyńskcie W. Bry ta nji ·orani uchwami rezolucję w spra: wterat materJały ·śamoza.pa.1ne. ·. 

• • • I wie. kolonij. Uchwała ta głosi Pakunek · przesłano ~kspertofll, LONDYN, 5.3. Rząd brytyjski, 
p:ragnąc uspokoić . ~ydów i przeko
nać ' ieh, że W. Brytanja bynajmniej 
n:c zamierza ominąć interesów ży-

' dowsltich. w Palestynie, wysunął 
wobec Arabów nowe propozycje. 
Według tych propozycyj, Pale

styon. zostałaby podzielona na kil· 

ka kant-Onów. W jednych Arabo- W kołach Arabów palestyńskich 1 m. m.: którzy już badali rozmaite mater-wie mieliby stanowczą przewagę, panuje ostra opozycja przeciw pro- 1 · „Polskie dążenia kolonjalne będące jały wybuchowe po ostatni«h eks~ydzi nie mieliby w nich prawa na- pozycjom brytyjskim, ale arabskie 1 przejawem żywotnych potrzeb I tro-1 plozjach będących jak przypusz• bywania ziemi, an.i osiedlania się. państwa ościenne uważać mają pro ski 0 przyszłość nar~du polskiego są · .,;_. ł · ter~rystów irlandz· 
k · h · · b · k" d · · jednym z najważnieJszych czynnlków czaJą, UL<le em .. W Innych anto!'ac z_ape~vmona pozycJe rr,tYJS ie. za na aJące . się polskiej ra.cjl stanu. Deklaru,jem;v peł kich. by!aby przewaga .m~res~~v . zydow- do dy~kusJl. Panstwa te podJ~ły ną gotowo.ść pooarcla stanowlsl•a r.r.ą sk1ch z prawem im1gracJ1 1 na.by· starania, aby wpłynąc 'W tym kie- du w zakresie - starań o realizację ko· 

wania ziemi. · · I runku na muftiego. niecznych postul.atów kolonjalnycb Gandhi orzerwie post? 
Rzeczypospolitej". Niemcy muszą ek~portować 

NEW DELffi, 5.3. W . tołacbl 

I · zbliżonych do Kongresu indyjski 
6dańska ·rezo uc1a go, utrzymują, iż jutro' . rózpoczn 
młodeu;o 0L4'DU się rozmowy . Pomiędzy pr.zed~tawi· 

Goebbels o żądaniaeh koloojaloyeh. Rzeszy . wi„is\ieeo I cielami Kongresu ·a wicekrólem I.n 
dyj, w celu załatwienia sporu po„ 

Na odprawie 400 działacey mło- między władcą a ludnością rajkotw LIPSK, 5.3. W Lipsku otwarto myslowych, które chcemy eksporto 1·dujerny. Nie niożemy kupić więcej, dego Ozonu wiejskiego w Warsza· dziś wielkie targl wiosenne, któ- wać. ~aden naród nie wytrzymałby niż sarni potrafimy zagranicą sprze wie dn. 5 b. m. powzięto jednogło- Gdyby cel ten został 'osiągnięty, · rym czynniki oficjalne nadały na- . położenia, w jakiem się obecnie znaj dać". śnie rezolucję następującej treści: · Gandhi prżenvh.łby . swój póst.· • ' : zwę . l Międzynarodowych · Targów ' ,;Młoda wieś polska, która jest za.-

Uroczystego otwarcia ·dokonał BA ff Bfff' ~To .„ KIPOWI 22 stając karnie W' szeregach armjl poi-min~ ·Propagandy, dr. Goebbels, wy O:. L ...- sklej stwierdza., że odwieczne l slu· '· :głaS-.-.ajqc . dłuższe· przemówienie. Program: Krystyna Harynowska-Długopolska., duet Meksykański · - szne prawa na.rodu .polskiego przy uj· 
ścin Wisły muszą być tak ugrunto-

• 
po~o-~.· 

.ofiarowany 
ńrini _rhamberlain 

Wielkich Niemiec. I wsze gotowa wypełnić ofiare krwi, 

Goebbe1s · poddał ironicznej kry- Paquita ł Josb. wane, ażeby na przyszłość wykluezyć ty~e politykę mocarstw zachodnich, MISS BARTmA (wedeta mulatka z Casino de Paris z Paryta). jakiekolwiek łeb ograniczenie i po.d· Panf .Chafu.berlaiil, żona prenij_e!'lł. zarówno J'eśli chodzi o międzyna- WID I ważanle. .Młoda w.łeś polska wierzy I w. BrytanJl··, · otrzymała ostatnió · z ,,OR ". Zna.Ltomlty skrzypek węgierski - A. Jawor'. litej · rodowe zagadnienia handlowe, jak ufa, że rząd Rzeczypulłpo • maJą.C ba'YUY i oryginalny .prezent. · Jes i 0 stosunek .do państw, pozbawio- Po<fo.i~czorek z programem w niedziele. - Od godz. 17.30. 233 za sobą _jednolitą' t zdecydowaną wo-- nim: „zegar pokoju", na ta.rczy · ~tó nych kolóiiiJ. przedewszystkiem zaś I tę •. całego_ narodu, •... postawi sprawę rego g-o-azm· y i.· :·wskazówk.r-źastąpio Gdańska zg~ie . z bon~rem wielkle-do Niemiec. " • . •ff..IEff &::'--~TO ~ go narodu po.lsklego t jego słusznych ne .-.są prze:t . odnjaturki ~łyp.ne.go Przypomniawszy znany podział . ~ ~ .-„ „ ff' • . lnteresbw''; · ·· Jii'i'a.<!\Oia. nieods~ępnegq ~\':'at'2fYSZ ·n.a p'a'ńs~wa ' posia:dająef ' i nieposia· 1 ·· premjera Chamberlaina w Jego ·po ałijące',' Goebbclą oswiadczył: Polska - Łotwa G : ' Paree;raf ary·ski dróżach dla ratowania pokOj\1. ! „Krytycznym głosom z wewnątrt Charakter- historyczny i zarazem -kraju odpowiadam, że nie my, na- w tenisie stołow•m w warszawskim Związku żartobliwy zegara - podkreślają wy-. rodowi socjaliści ponosimy winę za w Lodzi odbył się międzypańst'\\ owy wkz - Joffe 1 :2. Puki et - Stams 1 ·2. . .. lexarzv Ubezoi~n:alnl ryte na nim słynne słowa premjera ·istniejący dziś stan rzeczy". •n<'<'Z Pt l~l.a - Łotwa w tenisiP stotl}- ~chtff - O~ins 2·0, Piórowicz - Stums angielskiego „Peace in 011? time" .. Niemcy _ mówił dalej Goebbels w}m. l"}ciężyfa drużyna p~llska w· 1 :2, Schifl ·- Jofff' 2:0. Pukiet-0,;n~ SDOlerz1ej - {po~ój w naszych czasach) • 
. _,. muszą żyć i bęAn żyć. BO-miljono stosunku 5 ·4. Wyniki posz<'Zeł?ólny•:h '2 O. 

5 db ł . w War- . ""ł "'alJ. przPdstawiają się następująco .na Wszystkie spotkania stały na wysc· Dn. b. m. 0 Y 0 się POłOmak Sł łóW wego narodu, położonego w sercu p;en"nt'nl miejscu zawodnicy JJOIS<'Y): kim po7iomie z Polaków naJłepSZ\'01 szawie zebranie Związku Lekarzy ... uar . . .. Europy nie można wykreślić z listy Pukiel - Joffe 0:2 Piórowirz - tył Sct11ff, z Łotyszów - Joffe. Ubezpieczalni Społecznej. Obrado· · • - -- • · • państw. Chce się nas zagłodzić i są Osins 2:1 , Schiff - Slams 2·0, Pióro· wano nad zmianą. .st~tutu i uchwa· ambasad nrem hJszpa: Sklm dzi się, że pogodzi się z tem na- 1 łono paragraf aryJski. j . . . • . · . , !'ód 80.miljonowy. . • • • · . , Na boiskat-h piłkarskieh Na podstawie tej uchwały do w Lonrlyn1e ~- , ' W tych słowa(lb miesc1 się stresz l . . . . . . zwi·ą ku może być przyJ'ęty na dst.a: 1 i l · d 'c • · ..;. dn" · •· kol DJ. lnego \\, ntPrlz1elę odbyły się w Warszawie! 4:0, (2·01, Sląsk ~wlętochłow1ee - KS z . . Książę Alba, prze :wce Je • reme za.,,a teru~ 0 a . ,· · litrne towanyskie mPcze piłkarski!' t.i- Chorzow 4 t 13:0) członka le~arz Ubezpi_e~~al1?-i• urodzo nej z pierwszych arystokratycz-. Swta.t -musi wreszme · zrozu°!iec, ze I r,uwa drnżyna Polonji rozpgrała mecz z W Krakowit> odbyły ~lę w niedzielę ny tylko Jako chrzesCIJanm. nych rodzin hiszpańsldeh, zos~ł ·posiadamy nadmiar produktów prze Zlspole~ K S .. starachowire Mimo. wyj następujące m~~z~ pmMski.e: Cracovia; za wnioskiem gło~owało . 229 mianowany przez gel;).. Franco am?z. s1>1w .-r; 1a prawie pełnego. składu hg'>· - Warta Zaw1erc1e 16:0, Wisła - Kro· 1 członków przeciw 35 w tej liczbie basadorem w Londynie • . Przyjmują 

Prostota i godność 
M·~Jźonka dyplomaty 

~stońskit-u;o 
Z okazji święta narodowego Esto

nji pisze „Kurjer Bałtycki" o pro
stocie i poczuciu godności osobistej 
tego narodu: 

„Przed paru laty w Paryżu na· włel
klem przyjęciu dyplomatycznem, mał
żonce posła estoi1~kiego i byłego mi
nistra spraw zagranicznych pana Pu
sty, który później ·był posłem w War
szawio, przedstawiono emigranta ro
syjskiego br. Orłowa.:Dawydowa, on
giś właśclcłela wspaniałych posiadło
ści pod Tallinem. W pewnym momen
de ministrowa zapytała hrabiego czy 
utrz:vmuje stosunki z Estonją. - Bar
dzo rzadko! - odparł. - Nie mam 
tam nikogo! - A "ja znam osobę, któ 
raby bardzo pragnęła, aby te stosun
ki nie były zerwane! - powiedziała 
pani Pusta. - Któż to taki 'l - Czy 
pan pamięta małą Ulrykę, którą pań· 
-1;two wychowali u siebie'! - zapytała 
ilStońska ministrowa. - Oczywiście 
pamiętam! Co się z nią dzieje 'l -
(Ulryka była córką, bodajże, służącej 
hrabiny · Orłow-Dawydow, - sierotą, 

we~ó, Polonji ud:iło -;ię wywalczy(' zale ! wo<;lża 6:1. Garbar11ia komb Olsza 5 lekarzy ~ydów. !~ul członkowie go tam z·e specjalnemi honorami, d\• li' wynik remisowy l :l (l :O). 12:2. ZW1°<> ku pochoAzenia ' ohrdowskieg·o gdyz" J0 eSt On Wo prosł.eJ0 l.f nji potom• lnn•· mPeze dały nast 1;pu _jące wyniki )< • ..,,z. • . o,; • ~J , , • • Skra ·- C\\'~ 4·1 13 11. P7.L - Makabi w Łodzi odbył się pierwszy mecz byli rueobecm. P~ysłah tjl~rn ~01:z~ kiem Jakóba I Stuarta. Krótki wą-4 o Iii O) ża~iPw - Ordon 4:2 ( t :01. piłkarski pomiędzy ligowym zespołPm tą protest przeciw zapoWiedz1aneJ sik, jaki nosili monarchowie szkoc· Od.an - Olszynka 0:0, Okęcif' - CzP· Union Touringu i czi;stochowską Bry· uchwale aryjskiej . . Protest ten pod cy, szczupła postać i długa twarz tł . uwite 2:1 (1.1) , Pwalt - Orzeł 2·0 gadą Zwy<'ięstwo odnieśli łodzianie !1 :2 czas obrad odczytano. znamionują zresztą w grandzie U :01, Ur~us - Fort Be~a 4:3\, Znkz I (3:2) llezerwowa drużyna Union Ton- Jak się dowiadujo:my, paragraf hiszpańskim prawdziwego Stuarta. -· .Polon.1a 1b 3:3 (3 :2), Syrena - ł~o .ringu zremisowała z pabjanicką Burzą ai"YJ.Ski będzie stosowany tylko w Ma książę Alba SWQje ,przyz\vy-l<•nJa IT 4:3 (2•1). O·O · x · · x stosunku do nowowstępuJących czajenia w dziedzinie stroju. W 
członków. przeciwieństwie do . markiza Merry W niedziPlę odhvł'l się na Sląsku kil We Lwowie odbyło się w niPdzMę 

kadziesiąt spotkań , z klMych notujPrny kilka spotkań piłkarskich . Ligowa Po
nnjważniPj!lze. Ruch \\'iPlkie - Haj- 1 goń pokonała n-klasowy TSL 4:0 (1 :0). 
duki - Naprzód Lipiny 2:1 (1:1) , A. Ukraina wygrała z Switezią 8:2, a Le· 
K. S C'horzów - Czarni Chropaczów chja pokonała Hasmoneę 2:1. · 

Warszawa-Łódź 51:43 w lekkiei atl 0tyre 
W Łodzi rozpgrany został w niedzie- rutto (WI R55. Poza konkurs<'rn Anikie

łę międzymiastowy zimowy mPrz lt>k j<'w 355 cm.: kula - 1) Gierutto (WJ 
koatlety<'zny Warszawa - ł.ód:t. zakoń 15 IO; skok w wyż - Gil'rutto IW), 
czony zwyciestwem druiyny warszaw- 178: trójskok - li Hartman (L) 12.87, 
sk1ej 51 :43 2) Maeiaszczyk fL) 12.86; szlaf:- ta 

Ciekawsze wyniki zawodów były no- 3x1000 m. 11 Warszawa 9·02. 2\ łJ<'„lź 
stępujące: 3 km. - 11 Wirkus IW) 9.o7 .4 
10:01, 2) Agat<'r (L) 10:11,6, Marynow- Warszawianie wystąpili w osłabi ll 
ski daleko; skok w dal - Il Suliknw· 1 nym ~kładzi!' hez Kuso<'iń~kiego, Nuje
~ki (Wl 651. 21 Hnrtmnn (L) 648: tycz· go, St:.111i~zrwski<'i;?O. :\lomńcr.yka i Tro
ka - 1) Maciaszczyk (W) 345. 2) ·Gie- janowski<'go. 

Koszvkarki IKP mistrzyniami Polski 

ś. p. 
Jan Gw1lbert 0 ?<WUkowsk· 

We Lwowie zmarł dr. Jan Gwal
bert Pawlikowski, działacz i myśli· 
ciel na polu kultury. autor szeregu 
dzieł z zakresu flory i fauny tatr7-1ań 
skiej. 

Urodził się on w r. 1860, studjo
wał prawo na Uniwersytecie Jagiel
lońskim, uzyskał tam tytuł dokto
ra, następnie wykładał przez 14 lat 
jako profesor nauk społecznych i 
ekonomiki w Akademji Rolniczej w 
Dublanach. 

del Val, ostatniego amQa.sadora Al· 
fonsa XIII w Londynie, który no
sił najwyższe i najtwardsze kol· 
nierzyki w całej Anglji, książę zja
wia ·się na najbardziej oficjalne 
przyjęcia w kołnierzyku miękkim. 
Ubranie koloru marengo i nieodłą
czna czarna chusteczka w białe 
groszki składają się na charaktery 
styczną całość popularnego w An
glji ambasadora z dynastji Stuar
tów. 

Rekord Chełmka 
w motoryzac=i 

Był wielkim miłośnikiem Tatr i Na oo-ólną liczbę 2 190 mleszkań-

którą wychowali ł wykształcili pp. W nlediie)ę znko1lc1.0nl' zostnly fina- 26· 18. TPn osia I ni wyn.ik był niespo
Orlowowłe, a którą stracili z oczu w !owe roz~rywki o mislrzuslwo Pol~ki w dziank:i w<•h<'<' n·weracyjnrj Jlry drn· zawierusze wojennej). - Jest żoną poi ko~zyków<'e kobie<'ej. Pozostałe mPeZI' żyny kr:lkowski<>.i w poprzednirh mesla esto6skłego w Parytu i w tej · przyniosły •następujące wyniki : IKP czad> 

założ~cielem Sekcji ochrony Ta!r ców Ch~łmka przypad~ 13 samocho· Polskiego Towarzystwa Tatrzan-
1 

• • skiego. W chwili zgonu pracował dów i ~3 mo~ocykli. W tern jeden po-
nad dziełem p. t. „Poeci Tatr". jazd mechaniczny przypada na. 84-ch 

cbwlli rozmawia z panem! - Cet l.ódf - AZS Wal'szawa 25 13. Polonia l Ostatecznie mistrzostwu zdobyło IKP aveu voni:; fałt bonneur! - wskoczył - Mnkabi Kraków 32 .3Q lpo dogrvw l.6cłź 2) AZS Warszowa, 3) Polonia - Na llnjl kolejowej KurL'ibad ~zruszony hrabia. Rozumiał bardzo ce). IKP - Maknhi 22 17. AZS War Warszawo . 4) AZS Lwów, !i) Makabi Johanngeorgenstadl pociąg towarowy dobrze, te fajetnnlca tego dziwnego s:r;awa - AZS Lwtiw 29:1R, IKP - Po- Kraków . , zderzył się z osobowym. a osób odnlo· apotkaala zostanie mltdzY olml", łonja 19:12, AŻS Lwów - Makabi I sio ciężkie, 40 lżejsze rany. 

mieszkańców. Chełmek przeto pobił re· 
kord Liskowa, gdzie na 1 pojazd wy
pada 250 mieszkańców. Właścicielami 

pojazdów mecha'licznych l!'ł ?racow
nicy :Polskiej Spółki Obłlwta Baf 



Pogardz!J,ni: • • 1. ~zanowan1 
O gromady wiejskie 

na Wileńszczyźnie 
Interpelacia posl~ 

1ren. Zelłgowslde.ro 
Na ostatnięm posiedzeniu Sejmu, 

poseł gen. ~eligowski złotył inter
pelację do ministra Spraw We
wnętrznych w sprawie zwiękezenia. 
liczby gromad wiejskich w woje
wództwie wileńskiem. 

Wśród mozaiki narod6w w Sta·nach Ziednoczonrch 
Od wybitnego pisarza, znawcy 

1tosunków w Stanach Zjednoczo
nych Ameryki Północnej p. Anto
niego Sobailsklego otrzymujemy 
garść uwag na portll!zony przez 
nas temat wynaradawiania słę Po
laków w Ameryce. Nie podzielamy 
w całości wyrdonych przez Sz. 
Autora poglądów. Oświetlimy spra
wę jeszcze z innego stanowiska, 
udzielając Mu głosu dla swobodne
go wypowiedzenia się w tej aktu
alnej sprawie. 
Zdziwił mnie wstępny artykuł w 

„Knrjerze Polskim" z dn. 27 lute
go b. r. Zdziwił mnie dlatego, że u
ważam ,,Kurjer Polski" za jedyne 
naprawdę trzeźwe pismo codzienne, 
jakie wychodzi obecnie w Polsce. 
Otóż szlachetne pobudki, któremi 
ldęrował się autor artykułu, p. 
lCG-k), z trzeźwością nie mają nic 
wspólnego. Gdyż trzeba przecie 
rzeczy widzieć jasno. Chcemy dla 
•prieludnlonej Polski terenów emł· 
~yjnycb, to znaczy, że nie Je· 
steśmy przygotowani na masowe 
przyjmowanie reemigrantów. A do 
czego prowadzi wszelkie biadolenie 
nad wynaradawianiem -się rodaków 
naszych na obczyźnie: do wzmoże
nia przez różne instytucje pobłogo
sławione przez rząd polski pracy 
nad utrzymaniem polskości wśród 
rzesz wychodźtwa. ~eby móc zro
zumieć co to może w konsekwencji 
znaczyć należy znać trochę stosun
ki panujące w Stanach Zjednoczo
nych, gdy! te jedynie znam i o 
nich będę tylko pisał. 

Ten ~epek narodowościowy, ja.
kim jest U.S.A., stał się jednakże 
narodem o nadzwyczaj jednolitym 
typie obywatela. Kultura tego na
rodu jest swoistą kontynuacją kul-
· tury anglo-szkockiej, a za stupro
centowego Amerykanina uważa się 
na równi z potomkiem Anglików i 
Szkotów człowieka pochodzącego ze 
Skandtnawji, Niemiec ś. p. Austrji, 
Szwajcarji, Holandji .i Flandrji. 
Wseyscy oni wynarodowili się i 
rządzą S~am.i Zjednoczonemi. 
Wallonowie i Francuzi emigrowali 
bardzo rzadko, więc · wogóle nie 
Jnożna ich brać pod uwagę. 

Dość specjalne miejsce zajmują 
Irlandczycy i · tydżl, któr.t:y , choć 
odg?y\t'ają ogromną rolę respective 
w żyelu polltycznem i gospodar· 
Czelll - Jednakże do społeczeństwa 
amerykańskiego w pelnem tego sło 
wa. znaczeniu nie należą. Wszystko 
eo jest Bałkany i basen Sródziem
nomorski - asymiluje się tylko w 
bardzo nielicznych wypadkach, a 
zato jest otoczone prawdziwą po
gardą i nieraz wprost w5trętem. 
Zgóry uważa się tych ludzi za oby
wateli niepewnych, którzy podko
pują rynek pracy dzięki niskiemu 
swem.u standartowi. życia, którzy 
ciułają dla posyłania zaoszczędŻo
nyeh groszy do kraju macierzyste
go (Ąmerykanle nie znoszą ciuła· 
nła), którzy nie mają żadnego p~zy 
wiązania ani zrozumienia dla ide
ałów Washingtona i · :j:.iricolna, i 
których kl,'aj nś.jehętniejby się 
pozbył. Polacy -zajmują w oczach 
tego· stuprocentowego Amer.yka.nl· 
na. pozycję pośrednią · między po~ 
gardzanymi a szanowanymi. Sza
nuje się tam Polaków naogół za 
te same zalety, za które my sza
nujemy lud polski u nas, za wy
trwałość i pracowftość, a pogardza 
się nimi (ueywam tego zwrotu z 
całą świadomością) za to wlasn~e, 
że się nie amerykanizują. 

Podtuym.ywanie polskości wśr6d 
emigracji - to utrzymywanie jej 
w swoisiem ghetto, podobnem do 
t.ych, w których żyją Włosi, Grecy 
i t. p. A co przyjdzie Polsce z te
go, że liczne zastępy Polonji będą 
zarówno kaleczyć język polski i 
wykazywać ignorancję swą w an
gielszczyźnie. Nikt już przecie chy
ba. u nas nie wierzy w to, że sztu
czne 1>0dtrzymywanle insularyzmu 
polsldego za Atlantykiem stanie 
się źródłem dopły\vu waluty do Pol 
ski. Ameryka przestała być prze· 
cie krajem łatwego zarobku, a już 
w szczególności dla ludzi typu „ob
cego". Nacjonalizm kroczy i tam 
wielkiemi krokami i dawno JUZ 
przegonił starą „prosperity". Niech 
przyjdzie nowy kryzys, a z nim 
wzmożenie nacjonalizmu, a wówczas 
jak będą wyglądać możliwości za
robkowe tych ludzi, którzy dalej 
uwa~ać się będą za obcokrajowców 
w duchu i mowie. 

Mo2:e tu fantujuJ~I alt kiedy 

przyponmlmy sobie sprawę żydow-1 tymenty w tej dziedzinie byłoby l Po_wyźsze moje przepowiednie nie 
ską w Niemczech, lub stosunek wysoce nierozsądne: żaden Polak są gołosłowne, gdyż opieram je na 
państwa polskiego do S'\VYCh oby- w Stanach Zjednoczonych nie za- przykładach zaczerpniętych z po
wa.teli fydowskich w tycbże Niem- pomniał o inflacji. A jeżeli idzie o śród innych ' grup narodowoś.cio-
czech, - to czyż byłoby hipotezą rolę, jaką Polacy mogą odegrać w I wych. . 
tl'łk da.lece absurdalną twierdzić, że życiu politycznem czy gospodar- Trzeba sobie raz wbić w głowę, 
możliwy do pomyślenia jest taki czem Stanów Zjednoczonych, to że wynarodowienie - hańbą nie 
splot okoliczności, przy których można liczyć w tym względzie na jest. Szwedzi w stanie Minnesota 
Stany Zjednoczone odsyłalyby nam jednostki na poły lub całkiem, właś· już nieraz w pierwszem pokoleniu za. 
całe rzesze rodaków, k-tórzy wy- nie, wynarodowione. Te jednostki pominają swego języka ojczystego, a 
trwa.li wiernie przy języku ojców. ·jedynie mogą dojść do stanowisk, przecie nikt chyba nie uważa spo
Czy ktokolwiek w Polsce ucieszył- a przeto do dobrobytu, i stać się łcczeństwa szwedzkiego za coś pod 
by się z takiego obrotu sprawy? elementem posiadająćym wpływ na 1 rzędnego. W Chile ogromny odłam 
Wątpię! Gdyby choć ta polska emi- bieg polityki swej przybranej oj- i kasty rządzącej ma nazwiska an
gracja niosła wysoko kaganiec pol- czyzny. j gielskie, a mówi tylko po hiszpai1-
skiej kultury, ale wiemy dobrze, że Takie jednostki, nie mówiące po . sku. Nikt w Anglji tern się nie gor
tak nie jest - wystarczy zapoznać polsku, ale noszące polskie nazwl- ! szy. Nie będę tu już mówił o łatwo 
się z emigracyjną właśnie prasą ska, będą. miały pewne snobistycz· 1 ści, z jaką wynaradawiają się 
codzienną. Walorów za.~ przywiąza- ne zainteresowanie do swego egzo- j Niemcy, f\ chyba im już nikt nie 
nia sentymentalnego do tego, co tycznego pochodzenia i one to wła-1 zarzuci braku nacjonalizm.u. 
ix>lskie, nie nalefy przeceniać. Tyl- śnie będą mogły budować szkoły w Antoni Sobański 
ko wojna może spowodować. wielkie rodzinnym Przasnyszu, które~o ~- P. S. Drugi _artykuł p. (G-k) w 
odruchy poświęcenia na rzecz Pol-1 mówić nie potrafią, jak rowruet . numerze z dnia 1 marca b. r. nie 
ski ze strony naszego wychodźtwa. walczyć o dobre imię Polski, mając ! zmienia w niczem moich powyż
W c:za!'lie pokoju dyskontować sen- za sobą autorytet bezstronności. szych wywodów. 

,,Sumienie ksiedza. oboietne dla państwa•• 
Nie•łyebany djalog w rejencji opolskiej 

W interpelacji tej P<>wiedziano: 
„W województwie wile1'iskiem, na 

wniosek władz administr:i,cyjnych, pod· 
wojoną została liczba groi:nad wiejskich. 

Daje to złe skutki. 1) dlatego, że 
zwiększa wydatki gmin na uposażenin 
sollysów, 2) rozprasza sprawJ10ść admi· 
nistracyjną wójta, który często musi 
rozkazywać dwudziestu i więcej sołty
som, 3) szkodzi zasadzie samorządu, kt6 
ry wymaga silniejszych jednostek go· 
spodarczych, 4\ ł:lmic stan rzeczy, ktt"i· 
ry został ustalony pod hasłem spraw
uości mobilizacyjnej. 

\Vładze nadzorcze motywowały ten 
krok koniecznościami obrony, a wi1tc 
wykluczyły dyskusję na ten temat .. 

Zapytuję uprzejmie pana ministra, ja 
ki jest Jego stosunek do tych po· 
czynań władz administracyjnych." 

Ludowiec - burmistrzem 
Wybory do Rady Miejskiej w 

Kłodawie (pow. piotrkowski), od
byte w niedzielę, dn. 26 b. m., da
ły następujący wynik: PPS. - 5 
mandatów, Obóz Narodowy - 4, 
żydzi - 2, Ozon - 1. Najpoważ
niejszym kandydatem na stanowi
SKO burmistrza Kłodawy jest pre
zes sądu partyjnego Stronnictwa 
Ludowego w Kłodawskiem - Sta
nisław Buńczuk. 

Autentyczne sprawozdanie z kon- własny koszt innego księdza z poza j prawłać i 10 razy na dzień. · Ale wten 
ferencji, która niedavino odbyła się parafjl. czas ksiądz winien wywiesić na 
w Rejencji Opolskiej podaje Kato- Urzędnik: - Stosunek liczby nabo- drzwiach kościoła tablicę: „Tylko dla 

. p R . . żeńs.tw polskich do niemieckich w ko- polsk_lej mniejszości!" Były poseł aresztowany 
!icka AgencJa rasowa. e3enc3a ściele księdza jest nie do utrzymania, Ks1ą.d:1;: - Sprawę tę muszę naj- . • •• 
wezwała jednego Z proboszczy ka- gdyż 95 proc. parafjan życzy sobie nie pierw prredłożyć kardynalO\\<i (arcy- p0 PeWIZJI 
tolickich z parafji, w której wybu· miceklch nabożeństw, jak wykazuje biskupowi Wrocławia Bertramowi, W ukręińskiej redakelł 
dowano nowy kościół. Usta z podpisami prudłożona przez przyp. red.), ponieważ sam zmiany w 

Odb ł ł Rej ji t · Bund Dentscher' Osten" nabożeństwach zaprowadzić nie mogę. PolicJ'a przeprowadziła rewizję w 
y s ę w enc nas ępuJący " · • · . . 

djalog: , I Ksiądz: - Czy pan wie, jaklemi Urzędnik: - To ksiądz m~i sam biurku redakcyjnem i w mieszkanm 
. . środkami „Bund deutscher Osten" n- załatwić. Kardynał nie ustąpi. prywatnem b. posła Wołyńca, redak 

Ul'zędnik ReJencjh :- Ksi~dz ot-0- zyskał podpisy 95 proc. parafjan? Ksiądz: - Tego nie mogę zrobi<-. tora dziennika „Ukraińskie Wisty". 
czyi się sztabem polskiej słuzby koli· • kt Postąpllbym przeciw mojemu sumtf'- Po rewizJ"i z:edaktora Wołyńca od-
oleJnej. Urzędnik. - Nam wystarczy ta ' niu i przeciw posłuszeństwu. i 

Ksiądz:_ Nie mogę usunąć kościel- że podpisy są. A podpis! są. Urzędnik:_ Wtedy ksiądz musi po- stawiono do dyspozycji władz ieled-
nego, który całe lata pracował w ko- Ksiądz: - Ale przecież mniejszość nieść konsekwencje. Na swnienie księ- czych W Stanisławowie. 
ściele bez wynagrodzenia. Nie mogę narodowa ma prawo do własnych na- dza państwo nie może zwracać uwa- Zatrz:ymanie b. posła Wołyńca 
także usunąć dzi~wczyny, która czy- · bożeństw. gł. Jeżeli ladą.dz w tej sprawie nic nie J>?ZO~taJe yr związku z ar~zt~wa
ści I przystraja rnl lmaclół jedynie tył- Urzędnik: - Naboże.ństwa dla.mniej uczyni, musżę sprawę oddać do Gesta- j mami wśrod ~z~onków ukra_insk1ego 
Im dlat.ego, że jej mowa ojczysta jest szości narodowych może ksiądz od- po.„ Frontu Jednosc1 NarodoweJ. 
polska. Pozatem nie zgłoslla się żadna 
Niemka, któraby gotowa za małe wy
nagrodzenłe albo r.& .,Bóg zapłać" pra 
cę tę wykon~ Na odpowiednie wy
nagy-odzente nie mam pienięd.ey''. . . 
Urzędnik: :... Ksiądz ·podobno zapro

wadził polskie nabożeństwa w koście
le, co jest absolutnie nledopus~lne. 
Ksiądz Qlłtychmiast usuple przeklęte 
polskie napisy z kościoła. 

Ksiądz: - Pólsklch nabożeństw nie 
zaprowad:Płem. Były one od samego 
początku.. Natomiast zaprowadziłem 
na własn~· koszt jeszcze drugie nabo
żeństwo niemieckie. Muszę w tym ce
lu na każdą niedzielę zapraszać na 

WDłrwr kulturalne polsko-rumuńskie 
~ -
.1W9D1lana walorów duchowqch 

Rumunja była pferw11zem pa.J511twem, l XVII stulecia, okl'es pochodów Z'.'l'J-

1 

kowic1e pod wpływem wsch()(ju alo
z którem Polska odrodzona zawarła cięskich na Moldawję i Wołoszczyznę. wial'iako·bizantyjskiego, poprzez Pol
umowę kulturalno-oświatową. Było to Synowie bojarów mołdawskich wraca· skę znalazły drogę do cywilizacji za. 
niejako nawiązaniem do historji na- jąc ze szkół jezuickich w Polsce stają I chodniej łacińskiej. Począwszy od 
szych wpływów w tej części Europy. się krzewicielami kultury polskiej. , 19-go wieku, w okresie ruchów wolno· 

Pierwsze oddziaływania cywiljzacji Jest faktem godnym uwagi, że obaj ściowych emigranci polityczni obu , kra 
polskiej na rozwój Rumunji dają. się księstwa rumuńskie, których życie jów szukali schronienia na sąsiadują
ąostrzec jeszcze w średniowieczu. Pun· kształtowało się w dziedzinie organt- cych ziemiach. 
ktem szczytowym jednak jest koniec zacji państwa, religji, literatury, cał- Tak więc kontakty między obu 

krajami zawsze były ożywione. Dziś 
odbywa się niejako ich kontynuacja. 

C:o: sądzi ·palli Genowefa 
Najważniejszą. bodaj rolę w dziedzinie 
wymiany dóbr kulturalnych mają. do 
spehlienia uniwersytety. W obu kra
jach istnieją na \'1--yźszych uczelniach 
lektoraty i katedry, umożliwia,jące 
stuqja ·języka ru,muMkiego i polsltje
go, literatury i historji. 

( o . uznaniu gen. Franco przez Francję . W dziedzinie literackiej posiadamy l całokształt historji literatury rumuń· 
Od bawiącej pr~ygodnie w Pary:-l Pani Tauhols uśmiecha się z rezy· daleko. Dla dzieci Ws:1;pańskich orga,.. skiej .w opracowaniu prof. E. Biedrzy

żu podrótnic?!:kL otrZY,mujemy cie- gnacją. . nizowane Sił prowizoryczne ośrodki i ckiego, oraz szkic najnowszej literatu· 
ka.wy wywiad z głośną dziennikar- - Franco jest całkmvieie oddany wszelkie komitety pomocy pracują. ry rumuńskiej pióra prof. Nadrisa. 
ką francusk~ p. Genevteve Tabouis. Niemcom l Włochom. Oddany przede- pełną. parą. Powrót do His:1;panji jest Rumuni mają prace monograficzne w 

. wszystkiem w sensie mat.erjalnym. niemożliwy w obecne.i chwili, wobec rodzaju np. rozprawy prof. Lukaaika 
- Klamka zapadła. Po długl~h mugl, jego za dostarczany mat.erjal zarządzeń represyjnych nowego r:1;ą- o Sienkiewiczu w Rumunji. Te szkice 

pi;zygotoWlini~cll, wahaniach, zaJne- wojenny są ogromne i musi je spla- du. Pozostanie we Francji, która o- I literackie uzupełniają antologje: ru
~ach c~to ~opotll~ch 1 zawstydza- cać. Dlatego o szybldem uwolnieniu sta.tnlo wszelklemi motllwemi środ- muńska Biedrzyckiego i polaka .E. że· 
jących - rząd . gen. Franco został u- · się z pod kurateli niemlecko-włóii~ej kami stara się ograniczyć do mini- , gadlewicza. 
z~any. · ole może mafzyć... mum na11IY''V cudzozlem.c.ów - ró.wnleż ' Thtmaczenia szeregu dzieł litera· 

Okres pop~zedza,jący' t~ decyzję. rzą-1 - Za jakieś tr.1.y tygodnie - _do· nie wydaje się prawdopoc)obne. 
1 
ckich udostęp_niają. nam, Polakom to, 

du francuskiego - był ciężki I du- daje po chwili - Franco podpisze Na zakończenie pani Tabouis pod- co st~vorzyła najl~pszego llteratul"a 
szny. D\nikrotna podróż Berarda, bez pakt antykomunistyczny. Układ knl~ kreśla nie bez pewnej melancholji, że ' r~~unska: powieści L. i:ebre~nu (Las 
płodne narady gabinetu francuskiego, turalny ntemlecko-hiszpańskt jest już Francja zachowała się bardro wykwin , wisielców), Jo:ia L. Blagi (Mi,c;trz ~a: 
niecierpliwe „pro" I „contra" w pra- podpisany. Niewątpliwie wiele się kry- tnie wobec gen. Franco, gdyż złoto nole), N .. E~~nescu (Wybór poezJi i 
sle - wszystko to przyczyniło się do je za tym paralvanem układu kUltu- hiszpańskie znajdujące się we Fran- · poemat~w) i .m. 
„elektryzacji" atmosfery życia poił- ralnego. l'ji zostanie obel'nie Hiszi•anji zwró- W dziedzinie fllologjl, o ile dotyczy 
tycznego we Francji w ostatnich ty- Wspominam o słynnej „dwnie bisz· cone. . ona pogranicza wzajemnych wpły\'l"ów 
godnlacb. Ten okreM trwał długo, zbyt pańskiej", o której tyle ostatnio pisała . . . , . I języka polskiego i rumuflskiego, trze-
długo. profranklstowska prasa francąska. Rozmow_a t_a moze utl\ierdzić w ba wymienić prace prof. Wędkiewicza, 

Jak jest teraz? Jak ten najbardziej Czy Franco długo zniesie ciśnienie przekonanm, ze bez w:1;ględu na ~szel prof. Nadris'a, prof. Cancela, prof. Ja· 
uleuchwytny czynnik, ,opłnja pnbli- niemiecko-włoskie 'f kie racje, uzn~nie rządu po~stancz~- nowa. Dotkliwie odczuwa się jeszcze 
czna" Francji przyjęła 'decyzję uzna~ - Nie należy lekceważyć tego ele- go w Burgos Je~t dla FrancJl po~a~~ 1 brak słownika rumuńsko-polskiego. 
nlit. rządu w Burgos? mentu, ale tr.1.eba się Jkzyć z realne- ką i tłumaczr się tylko konłecmoscią. : Stosunki historyczne między obu na· 

Z tem pytaniem zwracam :;ię do mi warunkami. W na.jbllż!'!zym czasie pQgodzenla się ~ faktem doko~anym. 1 rodami zobrazował prof. Jorga (Bu· 
pani Tabonis - najpopularniejszej duma ta poprostu nie może się obja- . Warto tu zwrocić uwagę na Jeszcze ka.reszt) w dziele „Polonais et Rou· 
(ze względu na ilość przyjaciół i wro wić, gdyż niema po temu warunków. Jeden czynnik. . main", prof. Łukasik w pracy „Ru· 
gów) dziennikarki francuskiej. Pani Trudno móWić dziś o tragedji hisz- Gen. !"'ranco ~ie doskona~~ o tem, munja a Polska w 19-tym wieku''. 
'.l'abonis stała się ostatnio jeszcze bar pańskiej i nie wspomnieć o szczegół- te opinJa . publiczna F~anCJI od PQ: Związki duchowe zaś rozpatruje prof. 
dziej popularna, ze względu na ilość nie dla Francji trudnym do rozwią- c:1;ątku WOJDY domoweJ ~yła ~aczeJ Wędkiewicz w swych pracach w języ
dementis ogłaszanych przez Quai zania problemie uchodźców, których usposob_ion_a „pr?re1mbllk!l;ns~o" 1 _dla· ku rumuńskim. Należy jeszcze wymie· 
d'Orsay po ukazaniu się jej artyku· jest obecnie we l<'rancji 480.000. tego t.ez me _chciał_ zgodzie _się na zad- nić tu nazwisko prof. Górld i zazna· 
tów. Według informacyj posiadanych ne ~waranc,Je, ktoreby miały okupić czyć, że nie brak również krytycz· 
- Uznanie gen.Franco było konieczno przez panią Tabouis, część uchodź- nawiązanie s_tosunków dyplomatycz- nych badań o wzajemnych wpływach 
ścią, gra.nica między Francją a Hisz- ców ma wrócić do Hlszpanji. Co bę· nych. z Fran~Ją. Uraza do ~emokraty- pióra kronikarzy polskich i rumuń· 
panją, jest rzeczą realną, istnieje. Pro- dzie z resztą. - nie wiadomo. Pyta· czneJ FrancJi ~płynęli. mewątpllwie skich (prof. PanĄitescu, E. Minea i 
testowano przeciw temu, ale cóż po· łam o to wielu osób i nikt nie umiał · w silnym stopom na obecną postawę , in.) . . 
mogą prot.esty. Nawet my wszyscy, dać odpowidezi. ·;gen. Franco. Czynnikiem mają.cym wpływ na wy. 
ludzie lewicy nie mogliśmy protesto- Pan Berard podpisał podobno w Idąc konsekwentnie po tej linji, mianę dóbr kulturalnych są oczywi-
wać„. - m6wi na wstępie. Burgos układ regulujący w pewnym Franco uzyskał to, czego chciał. Ku~ €:cie i sporadyezne wykłady uczonych 

- Jak wyobraża sobie Pani sł.41· sensie problem uchodtców, ale jest p~ uzn~ule swego ~z~11 p.rze:1; Fran-1 odwie.dzaj~cych . wzajemnie swe kraj> 
sunkl francusko-hisz1lańsl.'ie w naj- rzeczlł niewątpliwą, że do ~owit.e~ CJę po ceni~ okazyJi;ieJ. · · a nawet i wzaJemne zbiorowe wycie·· 
bllższej P,rey&ZłoAct f go r~ tego problemu Jeszc.-ze M. B. czki. 8. K. &. 

/. 



• 
Co robi rycerz z Manezy 

,_.· .. ,,~o,,. 1'ichot na tle ~·-wojnq do11noweJ 
(eh) Stys.ży się dzisiaj ciągle jącej„. (Frankowski)". Ale coś robił podczas wojny do-

różąe wieśCi z. Hiszpanji, o a'bdy- Tak wyruSzasz właśnie ty, smu- mowej, rycerzu? Po czyjej stronie 
~a~ji .tego · ~zy . innego prezydenta, tny rycerzu z Manczy, z którym było fwoje nieugięte serce? Czyż 
o uciec.~e lub · ZWYcięstwie innych... po tylu wiekach. sp0tykamy się na dowiemy· się tego kiedyś? 
O jednem tylko nie słychać wcale: nowo na kartach tłumaczenia opo- Chyba nie. Niełatwo jest doga.-
nie wiemy, ·co robi rycerz Don Ki- wieści o tobie. dać się z don Kichotem z Manczy 
chot z Manczy? X i nie każdemu zwierza się on ze 

Co się z tobą dzieje, rycerzu? M:asz więc w sobie, w swojej SWYch myśli i uczuć. Długowieko-
J.a.kże się ,czujesz dzisiaj w swojej krwi, rycerzu, jakieś lotne pier- . wa wędrówka po świecie nauczyła 
pięknej ·ojczyźnie skąpanej w opa- wiastki, przekazane ci przez długi rycerza z Manczy niejednej mądro
rach krwi bratniej'? Czy walczysz szereg twych pr~odków - pasterzy, ści, którą zresztą posiadł już sam 
jeszcze ciągle ze swemi słynnemi którzy na czele swych sta:d (tych , przed wiekami. Więc wiesz już dzi· 
wiatrakami.; . cl:y ciągle jeszcze samych może, z któremi potem wal : siaj, rycerzu, iZ pod hałaśliwą po
drżysz o honor swójej ' ukochanej czyłeś, rycerzu) wędrowali z miej- , włoką rzeczy ludzkich kryją się z 
Dulcynei„ z .Toboso; czy tez może sca na miejsce, szukając dla nich obu stron niejedne tajemnice i nie 
natJczyłeś się już walC?'YĆ o sprawy paszy i WYŻywienia. Na szarych jedne głębie i że mało jest rzeczy 
bardziej ~onkretne, życiowe, bronić polach Hiszpanji ci pierwotni pa- ,na świecie, któreby były bezwzględ
inny.eh ideałów i stać na · straży sterze nauczyli się lekceważyć życie nie, absolutnie dobre, albo bezw;zglę 
innego honoru? Tyle się zmieniło, a kochać śmierć, nauczyli się tę- dnie złe. I tego· jeszcze nauczyłeś 
Don Kichocie, w twojej pięknej sknić do dalekiego ideału i szukać się pewno, rycerzu, że można bro· 
ojczyźnie-! ' -' .- ' go choćby pod strzechą karczmy nić rzeczy złej i płonąć gorącym o-

W ojczyźnie, która umiała ucz- albo na skrzydłach wiatraka. mru- .gniem . wiary i ufności i ze można 
cić twoją paniięć. i czcić ją w czyłeś się tego od nich i wałęsasz stać po stronie spraWY dobrej, -
sposób piękny i wiecznie żywy. W się oto od wieków na wychudłym .z , zimnem sercem i chłodną, wyra
publicznym -ogrodzie w Sewilli, w swoim Rosynancie, napróżno usiłu- . chowaną głową. I gdyby do ciebie, J 
ogrodzie, w którym stoi twój pn- jąc znaleźć sobie na ziemi trochę rycerzu, należało przywrócić teraz i 
mnik, leżą również tomy nieśmier- spokoju i wytchnienia. Bo w to, ż.eś .twojfrj ojczyźnie błogosławieństwo 
telnej powi~ści o topie, którą każ- się na starość ustatkował i uspo- pqkoju, wiedziałbyś może, iz droga 
dy może w ten sJ)osób poznać i I koił - w to, rycerzu, nie uwierzy- do tego wiedzie poprzez wybaczenie I 
cz~ać, ldedy. D?-U tylko na to przyj my nig~~· c~ociaż zapewnia nas o li .zrozumienie. Innej drogi 1 niema. I 
dz1e ochota, Ciekawe, ezy te _ gru· tem twoJ tworca. : 

obmywał w wonnościac,_h końce . 
palców. My kąpiemy się łanio, 
wygodnie i bezpiecznie, Śłosujqc 

PIECYKI GA·ZO ·W·E 
be, w skórę oprawne tomy, któ-
rych podobno _pikt nie ~radł ( ! ) 
ząchowały ~i'ę także w ogniu i. cha
o~fo lat osfatnich; czy nie zapom
n~ano .w; ,. t~Gjej- ojczyźnie, rycerzu 
o ·.twoich . eamotnych,-a , fantastycz
nych wę'drowkach . po świecie, o 
wędrówkachr'w · których ciągle jesz 
cze. kaidy ' iiliród, każdy człowiek 
od,ąajduje,"ę~~)l=l )iebie. , . ,._,.. . X 

·'Rycerz.U- ~ ,Manczy,- wspomnienie 
o tobie i 'o twych pielgrzymkach 
po pełnych . kurzu drogach Hisz
panji na.Szły ~ie na ~.dok wielo
tomowego wydania świetnego tłu
maci,en,ią· „D (n ·Ki~ hot z Ma n
c z y", dokonanego przez E dwa r· 
d a B o y e g o; które ukazało się 
obecnie w popularnem wydaniu 
(Wydawnictwo · J. Mortkowicza). 
Niela~w.o.dęst ._oderwać- .- sit od tej 
dziwnej Jcsiążki, która . stara już 
przecież· i spłowiała, skrży się jesz 
cze ciągle najświetniejszemi kolo
ra~ piękna i mądrości - i nie 
pozwala zapomnieć o tóbie, . smęt
ny. rycerzu z Manczy, który wałę
sasz . się jesżcze chyba gdzieś po 
po'lach Hiszpanji, ś_p1ffz w skąpym 
cieniu oliwek i wespół ' ze s\Vym 
giehnkiein Sap.~zą Panszą rozmy
ślasz · o znikomości i „dziwności" 
tegó· świata. ' " 

X .:? ? :, '.„,!.-

Nie uiótńa o tobie zapomnieć, 
ł'yĆerzu, bo w ·książce tobie · po
święconej, . napisanej o tobie prz<!d 
wiekami przez ·pewnego Miguela de 
Cervantesa ' Saavedrę, awlinturni
ka, żołnitirza i poetę, który -tobie 
zawdżięcza J:lław~ na całym świe
;cie i PQ ws~ czasy c ~ odbija się 
'.cała,~ dusz~ :". Hiązpanji,' tej dawnej 
:1 tef -0becnej; .·którą >na.próżno usiłu
.jerny · ~rozlllld~ · w echach toczącej 
'się :d~ ! wojriyc ~omowej. Uczeni, ba 
'.dający historję i kulturę Hiszpanji, 
:dawno już zwrócili uwagę na to, że 
ród swój wywodzisz ; tej starej 
kultury pasterskiej, która była ko
lebką kultury hiszpańskiej wogóle. 
t!i P!l~terze hiszpańscy, ·mieszkańcy 
śroqkowej stepowej Messety, byli 
twórcami dziejó.w' Hi~~panji . ·i jej 
eksP.itnsji · k91qrij'alnej. · Psychika 
właą~iwa; Ji:u)tti,rze pś.sterskiej.; or
ganizacja .1 ·dyscyplina przejawiły 
się ftietylko W. - <,lziejaclł pąlityczµych 
lliszpanji. .Znalazły one wyraz w 
·całej: kultuu.e: duchowej tego naro
du. Lotny element pasterskl, spad· 
kobierca , psychiki pierwotnego my
śliwęgo, ~ryje w swej głębi osobli
wy stosu~ek do ziemi i do śmierci, 
odmienny od uczuć i ustosunkowań 
się do nich rolnika. Tęsknota za 
niezńanem, pociąg do .zmiany miej
sca i do podboju . stworzyły konkwi
stadorów · Ameryki; pochodzących 
,praWie _ bez wyjątku z pasterskich 
rod6ir Estramadury i Kastylji. Ta
kimi byli Obando, Kortez, Pizarro
wie, ~Valdivia, Vasco Nunes, Her
nando de Sota i inni. 

Drugim przejawem psychiki . pa
sterskiej jest mistycyzm hiszpań
ski„. ~ycie to sen, to droga pro
wadząca w· zaśWiaty pti:ez wrota 
śmierci. Podobnie jak konkwistado
rowie wyfuszyli po złoto Ameryki.„ 
tak na. :·i><»dbóf ducha i ideałów ry
cerskich wyrusą stworzony przez 
CervBĄ~esa Pl>n Kicho.t; nieśmiertel 
ne wcieleme du8zy Hiszpanj1 wo:fu-

llie będzie już · boy' ów w Berlinie 
Co .n1óUJI się o . ten1 na ucho 

Nie będzie już boy'ów w Berii- skończeniu szkoły powszechnej, ·szli 
nie! Będą jeszcze· WPrawdzie od- do restauracji czy do cukierni -
wieczni boy"e hotelowi, których potrzebni są podobno w innych, 
głównem za.jęciem jest straż nad bardziej pożytecznych zawodach. 
windą i otwieranie drzwi - nie hę- Mają· ·się uczyć rzemiosła, wstępo· .. · _ 
~ie ~atomiast .w kawi~rniach, ~u- . w_ać do fabrrk czy. do wojska, a I Dostawca: Polska Fabryka Wodomierzy· I 6az.omlerzy 
kiermach, dancmgach itd. boy'ow I me marnowac swe siły na podawa- 1 . • , · 

sprzedających papie;osy, kwiatł', 1 nie gościom .papi~r~sów lub gazet. i . . dawniej Gazomierz" Sp. Akc. w Jo„uniu 
roznoszących gazety itd. Od 1 kwie , . Tyle wersJa oficJalna. Na ucho " . 

I 1228 
tnia mają ąni na · podstawie rozpo-1 opowiadają sobie oczywiście w Ber- ---------------•-.-ll!lm-----••••--• 
rządze!lia_ włGidz~ ~znik.nąć z po- 1 linie co innego. Narodowi socjaliści ~ 
wierzchni -ziemi niemieckiej. Nara- ' . głoszą wprawdzie, iz od czasu obję- 300-leci•e hai1•er·· dz· y _._Ja_snoao•rs_k•1e1• 
zie - ale _tyllto narazie - mogą 1 cia przez nich władzy, poziom mo· I W _ 6 
oni być zastąpieni personelem ko- . ralnoścl' podniósł się bardzo wida
biec~, z cza~em f~nkcje ich mają tnie -:-:-~ :podobno jednak w tym op„ 
przeJąc l'>Oprostu kelnerzy. fymiznue jest sporo przesady. 
Głównym motywem tego rozpo- Zwłasżeza Berlin zachował mimo Klasztor i twierdza Jasnogórska . '~rzyp'omnijtny z tej okazji parę 

rządzenia jest oczywiście sprawa wszystko dotychczasowy charakter - to pra'fdziwe. sa:nktuarjum na- ważnych dat ż dziejów tWierdzy. 
niedostatku sn roboczych, z którym wielkiego miasta z wszystkiemi je- ro?owego 1 ~8:tolick1ego życia Pol- · W r. 1620 król Zygmunt Ill, 
walczy w tej chwili Trzecia Rze- go znanemi zaletami... i przywara- I ski. Tyle dz1eJowych wydarzeń tu chcąc zabezpieczyć świątjnię przed 
sza. Młodzi chłopcy, którzy po mi. W tej a.tmosferze wielkomiej- si.ę roz~ało, świadkiem tylu wiei napadami, wysłał do Częstochowy 
,;;;;;;;;;;;;m;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;,...;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;,...;;;;;;;;;-. 1 skiej młodzi chłopcy, zarabiający kich i tragtcznych chwil była czczo swego budowniczego, który opraco

Dawid i · Goljat jako, boy'e w najróżniejszych loka- na pr~ez cały naród Jasna Góra, wał 1' plany . ufortyfikowania klasz-
la~h berlińskich, narażeni by.li wie- że nieledwie każdy kamień z jej / tor~. . . 

przed sądem lokrotnie na najróżniejszego rodza- murów może być uważany za hl- . W r _, it>55 wybuchła wojna szwedz 
jµ pokusy, pod względem obyczajo- storyczną pamiątkę. Opierała się ka. Obrona Częstochowy i ojczyzny 

Z Grenobl~ donoszą,. ze przed są- wym niezupełnie, powiedzmy, zdro- ona,. po~cz:is s'Yego trzechsetleł.n!e- J?rzeP, zalewem Szwedów t prote
d~~ 8;Pel~~yJnym w Voiren stanął we.„ • I go 1st;ruema wielu burzom dzieJo- stantyzmu jest najpiękniej~ą kar· 
rueJak! F1hp Jeann~tte, ważący 26 1 Podobno szerząca się wśród ruch I wym l . lłczn~ napadom wrogów tą 'historyczną, kt6ra uczyniła s 
klg., i, o wysokości .1 m. 27 cm. j demoraDzscja była istotnym powo- Polskt ł Kościoła. Jasnej Góry nietylko preybytek 

Dzien przedtem ten sam sąd roz- ~em ostatniego zarządzenia, w dość ' W roku bieżącym przypada kultu religijnego, najbardziej po-
patrywał sprawę Mauryce.go Mol- zres?:tą brutalny sposób odrywają-1300-na rocznica zbudowania twier- pularnego i wsławionego w Polsce, 
~arda, tym razem dla odmiany wa- cego całe zastępy młodych chłop- dzy na Jasnej Górze. Obecnie mają l~cz także miejsce odrodzenia du-
zącego 13~ klg. . . ców od istniejących warsztatów lek . być dokonane prace renowacyjne i cha i honoru narodowego. 

K~rzeł i olbrzym stall się rów- kiej, może niezbyt produkcyjnej, i upiększające okolice klasztoru Ja- Cięż}tie chwile przechodził klasz-
nyrm„: a~e ty':ko przed obliczem j ale w każdym razie wcale nieźle snogórskiego, który jest prawdziwą 'tor podci:aa wojny -pół,no~nej w la
sprawiedhwośc1. opłacanej pracy. ozdobą miasta i całej Polski. tach 1702, 1704 i 1705. Król Au· 

gust II w 1718 r. na zwiększenie 

Ze śUJlata ,..uzgkl -
załogi twierdzy przydał klasztorowi 
starostwo brzeźnic~ie (do już po
siadanych dochodów ze ·starostwa 

- kłobuckiego). Do utrzymama for-
1 tecy w naJ.efytym stanie pomagali 
I również Potoccy, Morstinowie i in. 

W 1771. r. do twierdzy schronili 

_Głnette _ Ne-veu -1 Mieezyslaw Mierzejew•ki 
.lleksander Wlelborskl 

się konfederaci barscy, pod_ wodzą 
1ji i smaku wykonaniem dwóch po- Kazimierża Pułaskiego. Jasna Góra 
1ostałych c.r:ęści, że w sumie pozostało wYtrzymala kilkutlastodniowe oblę-

Program ostatniego koncertu symfo· ~iekawości słuchaczy, którzyby mogli w 
niczneg~ w Fll,harmo~ji . składał się tell sposób sami stwierdzić, po jakich 
wyłączrue· ·~. dzieł Beethovena, eo ~u- -drogach kroczy twórczość genjusza. 
siało mu nadać zupełnie·. swoisty · cha~ . _ Ale . n~etylko program tego wie~oru 
rakter. Rozpoczęła wieczór III Sym• · był cielfawy, wykonanie bowiem stało 
fonja, „Eroica" (op. 5'5, Es:dur), po· pau · tyln • rai'ein na bardzó wysokim pozio
zie zaś usłyszeliśmy Koncert skrzypco- m~e. P . . Mierrejewsk.i, którego kapelml
,wy (.D-dur, op. 61) orai; kilka frag- strzuw11ki talent coraz piękniej się roz
mentów z rzadko wykonywanej muzyki wija i szybkiemi krokami dąży do go
baletowej „Prometeuszowe twory" („Die I dnej , szczerego szacunku dojrzałości, 
G~sehoei;ife des P;omethe~s", op. 43) • . prowad~ił Eroikę wprost świetnie. Gdy· 
W szystk1e trzy dzieła nap1Sane zostały . by nie grupa instrumentów dętych, a 
w tej samej epoce twórczości mistrza, ' zwłaszcza fagoty, na które skarżą się 
bo pomiędzy 1801 a 1806 rokiem, w zarówno słuchacze, jak i dyrygenci, 
której to epoce zrodziła . się i jedy- możnaby powiedzieć, że orkiestra speł
na opera jego, „Fidelio". Beethoven niła swe zadanie wzorowo. To samo 
był wówczas w pierwszym okresie swej daje się zresztą powiedzieć i o dwóch 
pełtlej dojrzałości._ i śmiało kierował innych wykonanych dziełach, ktt'ire 
swą twórczość na nowe, nieznane do- dyr. Mierzejewski prowadził bez zarzu
tąd tory. W tym samym bowiem czasie tu. Na szczególne pądkreślenie zasługu
powstały Sonata „waldsteinowska", 82 je również i sposób, w jaki p. Mie· 
Warjacje na fortepian, · Potrójny kon- rzejewski akompanjował w Koncercie 
cert na skrzypce, wiolonczelę i forte- skrzypcowym, który grała ulubiona 
pian z orkiestrą. IV Koncert fortepia- przez warszawską publiczność p. Ginette 
nowy i szereg innych dzieł, w których Neveu. Swietna ta, doskonała pod każ 
indywidualność Beethovena zarysowała dym względem, artystka, ·i tym razem 
się już całkowicie, a technika kompo- stanęła na wysokości zadania. Oczy
zytorska wyzwoliła się ostatecznie z wiście były w wykonaniu arcydzieła 
pod wpływów klasy.cyzmu Mozarta i Beethovena niektóre szczegóły, które u
Haydna. To też zestawienie tych wt.i.ii_.. jawn:iały pewną rozbieżność między wie 
nie trzech dzieł w programie jedne- kiem młodej jeszcze bardzo artystki a 
go wieczoru, było szczególnie ciekaw~, męską dojrzałością i skupioną powa
szkoda tylko, że wśród fragmentów mu- gą samego utworu, ale zarzut to zna
zyki baletowej ni.e zosta ł właśnie wy- cznie Qardziej pozorny, nitby się io 
konany finał, z którego motyw sta- wydawać mogło. Zres~tą nięjakł.e nledo 
nowi temat główny ostatniej csęśc:l 1 ei~gnięcia w pierwszej części Koncer
&rołki. Byłoby to podniosło· napłęcłe- tu hy;ły ta~ zr6wnowdone pełnem poe· 

wrażenie bardzo głębokie i jak najbar- żenie wojsk rosyjsldch. . 
dziej dodatnie. Jeszcze lat kilka, a p. Po klęsce ·Napoleona w marcu 
Neveu .b~dzie . Idealną wręcz interpre-· 1813 r. przyby'1vają pod Jasną Gó
tatorką tego Koncertu nad koncertami. rę ·wojska rosyjskie. Generał Saken 

Na poranku niedzielnym ujrzeliśmy zażądał poddania się twierdzy. Gu
na estradzie Filharmonji p. Aleksan- bernator. twierdzy Antoni Górski i 
dra Wielhorskiego, jako kompozytora komendaint Moeller postanowili nie 
i pianistę. Jego „Fantazja polska", to poddaó- się i bronić .i... do ostatka. 
właściwie szereg warjacyj na dość pro- <»'ii' 

stolinijny temat, warjacyj 0 charakte- Wobec br~u amunicji _ wkońcu 
rze raczej tylko zewnętrznych, formal- twierdza padła dn. 5 kwietnia 1813 
nych przemian, napisanych dość sympli roku. Sa~en zaj"1 twierdzę i napi• 
cystyczną fakturą i trzymających się u· sał list do cara. Aleksandra, by wy
porczywie niemal wciąż jednej i tej 1 da~ zarządzenie zburzenia. zniena• 
samej tonacji, .a wobec tego niezbyt, widzonej przez Rosjan fortecy. 
dla słąc~acza 1;1ekawyc~. Autor wyko- l ~łnierze oraz spędzeni z okolicy 
nał sWÓJ utwór oczywiście z przeko- \ bł · b li h. •-· 
naniem i sporą dozą brawury, co je- c opl urzy 1s...,.ryczne mury 
dnak nie zdołało zrównoważyć słabych I twier~y Jasn,ogórskiej. Wskutek 
stron samej kompozycji. Ponadto p. I zabiegow OO. Paulinów, uratowano 
Wielhorski odegrał z orkiestrą Polone- I jednak wszystkie bramy, a w tej 
za Es-dur Chopina, do którego wstęp j liczbie drugą, stanowiącą całość z 
stanowi przepiękne „Andante spiana- rondlem Jasnogórskim. 
to". Dlaczego jednak dzi.eł~ to zostało ' W r. 1843 mury zostały napra• 
wykonane .w „op~acowamu Ksa~erego I wione, ale za to rozkopano wszyst· 
Scb:irwenk1, dodaJą~em akompai;iJament kie bastjony szańce - w ły d i 
orkiestry tam, gdzie go Chopm sam , ' . i a • g Y 
nie dał i napewno dać ni.e chciał? Gdzie 1 wedł~~ Rosjan, mieli się tam gro. 
jak gdzie, ~le w Warszawie Chopin madzie powstańcy. 
powinien być wykonywany w postaci o 
rrg~nnlnej jed>'n1e, wszelkie z~ś. najte- 1 Fun· dusz Obrony Morskie) 
pieJ choćby pomyślane, przerobki, na- t . -
Idy ras wreucłe odtzucić. T . k ł p "0. 42 OO 
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Odpowiedzialna rola Śląska 
Pro~ekty nieprzemyślane i nie na ezasie 

Jut w sty:czniu bieżącego ro- rzędnicze, jest trzyprocentowa przytem do~ć znacznej poprawie, 
ku rozpoczęły się pertraktacje po- podwyżka zarohków robotni- i to zarówno w stosunku do u
między Związkiem Pracodawców czych. przeprowadzona m01eJ rzędników, jak i pracowników fi. 
Górnoś!ąskicgo Przemysłu Górni- więcej pół roku ternu. I ten ar- zycznych. 
czo • Hutniczego a organizacja- gument jest jednak wątpliwej war Żądanie dziesi~c~oprocentowej 
mi pracowników umysłowych w tości, gdyż w orze<'zeniu rozjem- podwyżki uposazen, wysunięte 
aprawie podwyżki zarobków. Pra czem z dnia 24 września 1938 r. ostatnio przez związki urzędni
eownicy umysłowi domagają · 'lię tnalazło się zastrzeżenie, że „nie cze, jest też wystąpieniem nie
mianowicie generalnej podwyżki ma Istotnych powodów ekonomi- przemyślanem, a to z punktu wl
uposafoń o 10 proc. dotychczaso- t•znyeb do rewizji stawek płae·'. dzenia interesu zarówno projek
wych poborów. Rokowania bezpo- Podwyżka zarobków miała więc todawców, jak i ogólnego. Tern 
łrednie nie doprowadziły jednak eharakter wybitnie polityczny, więcej, że chodzi tu o ośrodek 
do żadnych rezultatów i sprawa którego nie posiada przecież dy- kraju, który koncentruje gros 
znalazła się na porządku dzien- ~kulowana obecnie podwyżka przemysłu Polski; przemiany. za 
nym prac Komisji Pojednawczej płac urzędniczych. cl1odzące w worunknch produk-
t Arbitrażowej, która zbierze ~ię Inne argumenty nie wchodzą cjl tego ośrodka, ma,ią też reper
"' dniu 7 marca celem powzię- zupełnie w rachubę. W ciężkim kos.fe. sięgające szeroko. Sląo;k 
ci:i decyzji. przemy~le Górnego Sląska nie jest języczkiem o wagi. na której 

Ewentualna nowa podwyżka u- nastąpiła ostatnio ładna pnpra- ważą się losy gospodarstwa na
posażeń pracowników umy!>ło- wn sytuat'jl. kt6raby usprawiedli- rodowego. 
wych w przemyśle górnośląskim wiała żądania sfer urzędniC'zy~h. Stąd też zarówno na czynni
byłaby niewątpliwie bardzo po- Uposażf'nia pra<'owników umysło- kach urzędowy<"h, .iak na przed
ważnem obciążeniem dla ześrod· wy<'h w przemyśle górno~ląskim sięhiorcat'h i pracownika<'h ziPmi 
kowanego w tej dzielnicy kraju są mnif'.i więce.i dwukrotnie wyt-, śląskiej ciąży szczególnie duża 
polskiego przemysłu górniczego i 

1 

sze. anltt"ll pobory urzędników odpowiedzialność. 
hutniczego. Nie trzeba tu pn:y państwowych. Pozatem zaś od Mamv przekonanie, że poczu. 
tero chyba tłumaczyć, że odpowie j ostatnie.i podwyżki uposażeń z li- cie te.i odpowied~ialności, mani 
dnio do zwiększenia się sumy wy- stopada 19J7 r. wskaźnik kosztów festowane nieraz przez świat pra
plat z tytułu zarobków i uposa- utrzymania nietylko, że nie uległ cy śląskie.i. utrąC'i i tym razem 
teń urzędniczych musiałyby zo- zwvżce. lecz nawet przeciwnie,·- projekty nieprzemyślane i bardzo 
1tać ograniczone "'-ydatkł na pra- obniżył się o pół procent. Stan nie na czasie. 
ce Inwestycyjne I roboty przyrzo- 7.ałrurlnienia w przemyśle ule;::ł K. E. 
towawcze, co w ostałe<'znvm efek 
cie musi się zawsze odbić wyso
ce u.iemnie na liczebności zaU.14 
robotniczych. Bezpoikednie reper
kusje podwyżki zarobków w dzie 
dziuie zatrudnienia są wsz:vstkim 
zapewne ai nadto dohrze znane i 
~ pewnością nie wartoby im było 
poświęcać więcej uwagi, gd:vby 
nie specyficzne zupełnie okolicz
no~ci , towarzyszące ostatnim t.ą
danio111. 

PoJo;ka polityka gospodarcza 

Wpływy i. wydatki hudże•owe 
w łutu,.. 

Tymczasowe zamknięcia rachun
ków skarbowych za luty 1939 r., 
wvkazują. dochody w kwocie złotych 
197.130.000 i wydatki w kwocie zł. 
199.207 tvs. zł., niedobór zatem wy 
nosi 2.077 .OOO zł. 

Po potrąceniu tego niedoboru od 
nadwyżek, uzyskanych za 10 mie
sięcy okresu 1938-39 - nadwyż
ka za 11 miesięcy wyniesie 321.000 
złotych. 

'Z500 moioeykli malolitrazow-.eh 
wyoroduk11ią. labr-."i Lraiowe w tłJ39 r. 

Przewidziana na rok 1939 kra- 1 jtn realizowanych, budzić musi za-

Nowy dyrektor 
w biurze sui-ow~owem 

Ustąpił dyrektor biura surowców 
w Ministerstwie Przemysłu i Uan
dlu, b. dyrektor departamentu prze 
mysłowego, p. Kandel. 

N a jego miejsce mianowany zo
stał p. Krauze, zastępca dyrektora 
departamentu uzbrojeniowego w 
Ministerstwie Spraw Wojskowych. 

Międzynarodowy 
·Kartel Rurowy 
W pierwszych dniach marca r. b. 

został zawarty w Paryżu Między
narodowy Kartel Rurowy, w skład 
którego weszła i Polska. Podpisa
ne porozumienie obowiązuje do koń 
ca 1940 roku. 

Z ł11ędzyn~rodowej Izby 
Handlowe I 

W końcu bieżącego miesiąca od· 
będzie się w Paryżu posiedzenie 
specjalnej komisji Międzynarodowej 
Izby Handlowej dla spraw rozwoju 
qandlowej wymiany międzynarodo· 
wej. Obradom przewodniczyć bę
dzie b. prezes Międzynarodowej Izby 
Handlowej p. Vlissingen. 

W związku z te'm spodziewany 
jest wyjazd do Paryża przedstawi
cieli Polskiego Komitetu Izby Han
dlowej w osobach pp. Faltera, 
prof. Trepki i dyr. Marchwińskie
go. 

Zlazd Facbowo„rolniczv 
7 i 8 marca odbędzie się w War

szawie, staraniem Zw. Zaw. Rolni· 
ków i Leśników z wyższem wy
kształceniem, IX ogólnopolski zjazd 
fachowo-rolniczy. 

Ruda ołowiana 

We wsi Buderaż pod Dubnem 
podczas wiercenia studni, natrafio
no już na nieznacznej głębokości 
na wysokoprocentowe złoża rudy 
ołowianej. 

Giełda • • • p1en1ęzna 

WALUTY I DEWIZY 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 

lutowo-dewizowej w Warszawie tendf'ltt 
cja dla dewiz była słabsz11., pny o
brotach średnich. Notowano: Amster
dam 281.30, Bruksela 89.15, Londyn 
24.87 Nowy Jork 5.30.13, Nowy Jork 
kabef 5.30.38, Oslo 125.05, Paryż -
14.08, Sztokholm 128.10, Zurych -
120,40. Bank Polski płacll za dolary 
ameryka.6skie 5.25.15, kanadyjskie -
5.25, floreny holenderskie 280.30, fra!l 
ki francuskie 14.02, szwajcarskie -
lljl.90, funty angielskie 24.78, g:ulde· 
ny gdaflskie 99.75, belgi belgijskie..,.. 
88.90, korony norweskie 124.45, du11· 
akie 110.60, szwedzkie 127.50, liry 
włoskie 16.40, marki fiflskie 10.70, 
niemieckie srebrne 82. 

PAPIERY PROCENTOWE 
Na rynku papierów procentowych 

tendencja była utrzymana, przy obro
tach średnich. Notowano: 30/o inwe· 
stycyjna I em. - 97.25, serja 101.38 
- 101, II em. - bez tranzakcjl WO• 
bee odbywającego się losowania, 4'/e 
dolarowa 44.25, 40/o konsolidacyjna -
68.50, odcinki po 100 zł. i drobniej· 
sze 68.50, 41h0/o wewnętrzna 67.75, 
odciki po 100 zł. - 68.25, 5B/0 kole
jowa 69.50, 50/o konwersyjna 7'2, 501, 
Piotrkowa z 1933 r. - 63. 4lh0Jo zlen: 
slde 65-65.25-65, 50/n Warszawy z 
r. 1933 - 73.25 - 72.50 - 73.25, od· 
cinki po 1.000 zł. 74.50, 1)11/o Lodzi z 
1933 r. - 67.25, 5n10 Lodzi z 1938 r. 
65.75, 5'!/o Radomia z 1933 r. - ę3, 
50/o Częstochowy z 1933 r. - 64. 

AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja by

ła nadal mocna dla metalurgji, dlę. 
pozostałych zaś utrzymana. Obroty 
większe akcjami metalurgicznemi. No 
towano: Bank Polski 133, Bank Han
dlowy 58, Bank Zachodni 40, Cukier 
41 - 41.50, Węg-iel 43.75, Starach9~ 
wice 62.25 - 62.75 - 62.25, Lilpopy 
95.25-95.75, Modrzejów 22 - 22.40, 
Zieleniewski 83, Haberbusch 70.5!), 
Ostrowiec 83,75. 

W obrotach pozagiełdowych: Rudz.. 
kl 13,50 . . 

POZAGIEŁDOWE KURSY 
W'IECZORNE 

Inwestycy.fna I em. - 9'1.25. 
Inwestycyina li em. - losowanie. 
Jfonwersyjna - 72. 
Konsolidacyjna - 68,50. 
Wewnętrzna - 68.25. 
Dolarówka - 44,25 • . •chodzi dzisiaj na drogę śmia

łych decyzyj. Zmiana statutu Ran
ku Polskiego pozwala na szersly 
odde1·h w kredytowaniu inwesly
cyj prywatnych i publiczny<'h. 
To też już w pierwszych dnia<'h 
pu jej ogłoszeniu, spotkała się o
nu z pozytywną reakcją ze stro
ny tt>go na1czulsugo barometru 
gospodart'zego, jakim jest rynek 
pąpierów wartościowych. Polska 
polityka gospodarcza ma dziś 
znacznie więcej swobody ruchów, 
aniżl'li jesz<'ze ki I ka miesięt'y le-
1110. Tt'm bardziej wi~c powinna 
Ją <'e(•hował jak najdalej łdąea 
ostroinoś~ i rea I izm w Ot' en ie 
przyszłych efektów dzisiejszych 
decyzyj. 

jowa produkcja małych motocykli ' niepokojenie rozważany w Mini- O I d " ':li t ci. 
„100" ccm., sprzedawanych, jak wia '1 sterstwie Komunikacji projekt roz- eoszą propaqan ~ surowcuw Z11S eiuzy 11 

W pi erwszym rzęrlzie odnosi si~ 
to do t. zw. podstawowych wiel
kości systemu gospodarczego, z 
których najważniejszą jest po
ziom płac. 

Płaf'e i ceny towarów importo
wanych decydują o ogólnym po
ziomie kosztów produkcji i cen, 
zarówno na rynku wewnętrznvm, 
jak i w eksporcie. Jeżeli zatem 
kraj nasz ma nadal utrzymać do· 
tychczasow.ą zdolność konkuren
eyjną w stosunku do zagranicy, 
a nawet w miarę możności jesz-
cze ją podnieść, to w pierw!>zym 
rwlzie opanować trzeba dążenia 
zwvżkowe płac. 

:\it' jest to często zadanie ła-
twP. Zwłaszcza w okresach kre
dytowej ekspansji można zaobser
wować silny nacisk na płace .1d 
strony sfer pracowniczych. Żącla
nit' Mdwyiki LlposażPń urzędni
czych w przemyśle śląskim stało 
si~ pierwszą jaskółką takich ten
dencyj. 

Jt'dvnvm argumentem, jakim 
mo~ą · tt1 operować organizaC'je u-

Polsko-1reckie 
rokowa111a handlowe 

9 b. m. rozpoczną się w Warsza· 
wie rokowania z Grecją o zawarcie 
układu ltc.ntyngentowego. 

Grecka delegacja opuściła w dn. 
5 b. m. Ateny, udając się do War
szawy. W skład delegacji wchodzą 
p:'Z\'~~st.awlciele Min. Spraw Zagra
nlw·ycb. Min. Handlu oraz Banku 
Greeji. 

domo, na warunkach rowerowych, szerzenia ulg, przysługujących na- Gospodarstwo powojenne świata 1 szy polski wynalazek, zastępujący 
- bez rejestracji, sięga pokaźnej by'wcom motocykli 100 ccm. na mo znalazło się w warunkach zasadni- I benzynę, „Algaz", „Laticel'" i sze
liczby 7.500 sztuk. Motocykle te tocykle, o pojemności do 150 ccm. czo odmiennych, aniżeli w wieku I reg innych. 
będą całkowicie, wraz z silnikami, Tak daleko idąca zmiana musiała- XIX i pierwszych latach stulecia Jak dotychczas społeczeństwo pol · 
wykonane w kraju. by Się niewątpliwie ujemnie odbić bieżącego. W wyniku zmierzchu skie nie jest jeszcze dostatecznie 

W sezonie wiosennym projekto- 1 na produkcji motocykli 100 ccm., liberalizmu - nie dyskutujemy, czy poinformowane o istniejących w 
wane jest wypuszczenie na rynek · której kalkulacja oparta jest na zmierzchu na stale, czy przejścio- Polsce surowcach zaatępczych, z 
około 4.000 sztuk, co powinno cal- I obecnie obowiązującem rozporządze wego - państwa otoczyły się bar- których większość w zupełności mo-
kowicie pokryć zapotrzebowanie 1 niu. jerami celnemi, a w dążeniu do sa- że skutecznie konkurować z surow 
rynkowe. Jak się dowiadujemy, w Grupie mowystarczalności przeprowadziły! cami oryginalnemi. 

Niewątpliwie tak poważny pro- Przemysłu Motoryzacyjnego przy daleko posuniętą izolację swych Dlatego też byłoby wskazane, aby 
gram produkcyjny pozwoli na unie P.Z.P.M. opracowano w tej sprawie organizmów gospodarczych. Targi Poznańskie dołożyły starań 
zależnienie się w tym zakresie od odpowiedni memorjał, który prze- W najtrudniejszej sytuacji znała- w kierunku zorganizowania ekspo
produkcji z9:granicznej, w. związku s~any .~stał do Min!sterstwa Komu- zły się kraje, nie dysponujące ko· zycji surowców zastępczych, stoso
z czem czynione są starama, celem mk~cJi, Przemysłu 1 Hand.lu, Sp~a~ niecznemi dla rozwoju produkcji wanych, względnie mogących zna• 
ograniczenia zbędnego w tych wa- WoJ~kowych ~rl!-~ do Międzynum-, surowcami. Z pomocą przyszła tu 1 leźć zastosowanie w polskiej pro
runkacb importu. . . . sterJa}.neJ komisJ1 dla spraw moto- nauka, wynajdując surowce za-, dukcji przemysłowej. Je~eli w r<?ku 

Wobec tak powaznych zamówi~n ryzacJi. stępcze. Celują w tem Niemcy i bieżącym byłoby na to JUŻ zapózno 
produkcyjnych, w dużym stopniu Włochy. W ślad za niemi pospieszy 

1 

_ gdyż Targi, jak wiadomo, odby
ły kraje inne. Nie pozostała w tyle wają się od 30 kwietnia do 7 maja, „Jak WYkOrZJSłtĆ Obecną k001Uftkturę .również Polska, że przytoczymy tył to w każdym razie na rok przyszły 

U & ko kauczuk syntetyczny polskiego Targi Poznańskie winny bezwzględ· 
dla ~kSSJOł"łU ffo · S • .i.." wynalazku, zwany „Kerem", sto· i' nie doprowadzić do realizacji tej 

9 b. m. o godz. 20-ej w Zrze- Taubenfeld, delegat Zw. Izb P. H. sowany włoski wynalazek „Lani- inicjatywy. 
szeniu Przedstawicieli Handlowych\ w New· Yorku, wygłosi referat tal", zastępujący bawełnę, najnow-
i Komisantów odbędzie się zebranie p. t. „Jak wykorzystać obecną kon-
dyskusyjne, na którem p. Henryk junkturę dla ~ksportu do U.8.A.". MIS „Piłsudski" rozpoczyna sezon wycieczkowy. 
S1rawozt1anie z Walneg1 Zgromadzenia A'ciol1ar.usz6w 

Sp. A1u. Przemysł 6umowy .,Ardal11 

W dniu 1 marca 1939 r. odbyło 
się Walne Zgromadzenie akcjonar
juszy firmy Przemysł Gumowy Ar
dal. Na zgromadzeniu tern Zarząd 
firmy przedstawił sprawozdanie, o
brazujące całokształt działalności 
firmy w roku sprawozdawczym 
1937-38. 

zajęła firma Ardal czołowe miejsce, 
gdyż wywóz jej wyniósł około 50 
proc. całego polskiego eksportu te
go obuwia. Firma zatrudniła w roku 
sprawozdawczym około 2.400 pra
cowników, co stanowi 27 proc. ilo· 
ści pracowników, zatrudnionych w 
polskim przemyśle gumowym. Na 
odcinku robotniczym panował ład i 
spokój. Swiadczenia socjalne, uisz
czone przez firmę, wyniosły 117.877 
zł., podatki 302.046 zł. Zysk za rok 
1937-38 wyniósł 268.885 zł. Kapi
tał akcyjny firmy Ardal wynosi o
becnie 1.830.000 zł. 

Walne Zgromadzenie przyjęło 

W roku bieżącym zostanie odnowio- lisie, następnym porcie postoju, suto
na tradycja podróży morskich na spot wy krajobraz pustynnr>j Libji Wzdłut 
kanie wiosny. W dniu 7 kwietnia re- północnego wybrzeża Afryki M/S ,,Pił
prezentacyjny statek polskiej floty sudski" przejedzi~ następnie do hisz· 
handlowej, M·S „Piłsudski", opuści paliskiego Marokka, gdzie w ciasnych 
Gdynię, udając się z wycieczką do uliczkach Ceuty i Tetµanu uczestnicy 

Po~~~tl~~ I~ljio~i~I~~i.z Gdvni, na ~~~~:;~~i:,~: ~Jab~:i~~o~poznać z 
pełnem morzu, czeka uczestników wy- I Wszystkie kabiny4 na statku są ob
cleczki obchód świąt Wielkanocnych ' szerne, dobrze wentylowane i staran
na pokładzie polskiego statku. P1erw-1 nie umeblowane. Każdy pasażer może 
szym portem postojowym będzie Li· w peh1i korzystri.ć z rozległych, o
zbona. Stąd M/S „Piłsudski" skieruje twartych i krytych pokładów, pięknie 
się przez wrota Gibraltaru na morze dekorowanych salonów, eleganckich 
śródziemne, płynąc w kierunku !taiji. barów, werand, pływalni, sali gimna
Wkrótce uczestnicy wycieczki dojrzą stycznej, gier pokładowych, dancin
pióropusz dymu, unoszący się nad kra- gów i kina. Doborowa obsługa stara 
terem Wezuwjusza. Rozściele się przed się zapewnić beztroską atmosferę na 
nimi barwna zatoka Neapolitańska, a statku, a pierwszorzędna kuchnia 
ciekawe wycieczki lądowe pozwolą. od- wpływa na doskonałe samopoczucie 
wiedzić sławne ruiny Pompei, oraz pasażerów. Wiadomo zresztą ""owszPch 
wyspę Capri. Drugim portem włoskim., nie, że z wycieczki morskiej na M/S 
będzie Palermo na kwiecistej Sycylji. „Piłsudski" wraca się zawsze z potęż· 
Jakby dla kontrastu z tą krainą barw nym zapasem zdrowia i radości eycia. 
1 wonl uka.te się turystom w Trypo- 226 

Przemysł farmaceutyczny 
zas1czyconv państwowa ,.Wielką Nagrndą" 

Jak wynika z sprawozdania Za
rządu, firma w dalszyra ciągu roz· 
szerzyła zakres swej produkcji i 
działalności. Poczyniono znaczne in
westycje tak w wydzierżawionych 
przez firmę Zakładach Ardal-Pepe· 
ge w Grudziądzu, jak i w fabryce 
w Lidzie, gdzie wybudowano nowe 
gmachy fabryczne, nową elektrow· 
nię i nową gazownię. Zakupiono 
znaczną ilość maszyn, będących o
statnim wyrazem rozwoju techniki 
i dzięki temu zmodernizowano i U· 
doskonalono produkcję. Firma Ar· 
dal produkowała obuwie gumowe, 
artykuły techniczne i kąpielowe, o· 
pony i dętki, utensylja rowerowe, 
obuwie skórzane, skórgumę itp. O
brót firmy Ardal wyniósł 8.497.608 
zł. Dzięki usilnej pracy zdołano za
stąpić cały szereg surowców i che
mikalij zagraniczny·.::h krajoweml. 
Na połci wywozu ob"awia gumowego 

sprawozdanie Zarządu do wiadomo· 
ści, zatwierdziło bilans i rachunek 
zysków i strat i wyraziło uznanie 
i podziękowanie Zarządowi, a w 
szczególności jego prezesow! S. Me
łupowi za olbrzymie wysiłki, poło
żone dla rozwoju firmy. Ustępują
cy Zarząd został ponownie wybra
ny, przyczem prezesem Zarządu po
nownie wybrany został p. $. Mełup .. 

Jedn~>Cześnie zgodnie z uchwałą 
Walnego ~;gromadzenia odpisano na 
kapitał zapasowy zł. 21.510.80, na 
kapitał rezerwy specjalnej 71.943.19 
zł., a na 1mortyzację 200.383.13 Z&. 

Ministerstwo Przemysłu i Han- Klawe za chlubną działalność na 
dlu przyznało najwyższe państwowe polu rozwoju przemysłu chcmiczno
odznaczenie t. zw. „Wielką Nagro- farmaceutycznego. Należy zazna
dę" - „Towarzystwu Frzemysłu czyć, że „Wielka Nagroda" zalicza 
Chemiczno • Farmaceutycznego d.

1 
się do rzadkości, a w przemv81f' . 

Mae;lst.:ir Klawe S. A." chemiczno-farmaceutycznym 11'.i „: ' 
Odznacll.'enle to ott zyn.ała Firma 1 l 1na została po ra."l pierwszy. 

ł , 



1.„ 

• z ..... E J 
::Słowem i książką-przez szkolę I czytelnię Z Częstoebowy 

Wielki hotel dla płelgrzym6w 
utrwalamy polskość na Polesiu Przed paru dniami w Częstocho-

1 wie bawił delegat wydziału finanso-
szica wielki hotel dla pielgrzymów 
oraz dwa bloki mieszkaniowe: ńa 
rogu Sląskiej i Waszyngtona dla 
pracowników umysłowych i na ul. 
Piotrkowskiej dla pracowników fi
zycznych. (•) 

Młode · Polesłe jut ·wcale nie- jest jeszcze zlikwidowany. ·.Do by bilam.e?1. do!ychczasowycl~ 
1 
wo-majątkowego Zakł. Ub. Spoi. w 

tle zdążyło się zapoznać ze stoli- miljona daleko. Ale też i zasłn- prac Polskiej Macierzy Szkolnej sprawie .kupna placu w Częstocho
cą. Tyle tego drobiazgu w par- żona organizacja nie - ustaje w na Polesiu. Dowiadujemy się z i wie. Jak się dowiadujemy, Z. U. S. 
ciankach, w łapciach, w grubych swych wysiłkach i nadal buduje niej ile ta piękna organizacja do- I zamierza !' najbliż~zej przyszłości 
słomi::i:nych ~apelnszach, przyjeż- szkoły, tworzy placówki oświato- kłada stąrań, aby utrwalić odra- wybudowac naprzeciwko parku Sta-
dia co roku z różnemi wyciecz- we, zakłada świetlice, w których dzającą się polskość Polesia, aby , K"" · " I ł I I ytnlcz'.11 
kami do Warszawy, że co drugi, urządzane są rok rocznie kursy młodemu Poleszukowi dać do rąk I 11em I OOLem Wil czy y wo own cze przem " 
a jak nie, to co dziesiąty, malec dla ... powrotnych analfabetów. do~rą, pożyteczną, kształcącą ' 

0 
awój transport zakazanej breodld" 

z bł9tnistej · wioski nad Prypecią, Ten powrotny analfabetyzm, książkę polską. ff 
czy Piną, nieomal, że lepiej wie, kjedy chłopak, który już umiał Dzięki tej pracy, działa już Przed sądem grodzkim w Często- ła w lesie z prz:'!mycaną „brendką". 
co i gdzie jest tu godnego widze- dobrze czytać i pisać, zapomina dziś na Polesiu 66 stałych bibłjo- chowie stanęły Bronisława Kmieć Gdy strażnik graniczny przystąpił 
nia, niż jego rówieśnik z wioski doszczętnie tej umiejętności - to tek. Bodajże największą ma Pru- oraz macocha jej Eleonora Kmieć, do konfiśkaty „brendki", Bronisła; 

· p 1 · łk' ia · żana. Jest tu ksi'ęgozbI'o'r, li'czący obie mieszkanki wsi Rększowice, o- wa uderzyła go laską, macocha za' Podstołecznej. na o esm ca iem pospo u.e z.1a- .ł i t 
0 1 skarżone o zniewagę i użycie prze- jej, Eleonora, rzuci a s ę na war ow A .iuż co najciekawsze, to fakt, wisko. Nauczono chłopaka czegoś poważną ilość 4·1 O tomów. n- mocy wobec wartownika straży gra ni.ka .z no~m. 

te każdy z tych malców pole- w szkole. Jak nie w sz.kole, to ne, też większe, rozporządzające nicznej, którego nie chciały dopu- Sąd skazał wojownic~ przemyt-
skich bardzo czysto·, bardzo swo- ostatecznie w wojsku. Ą on, po- kolekcją ponad tysiąc tomów, ścić do czynności urzędowych. nfozki na karę po 2 miesiace więzie-
bodnie. i niemal zupełnie beibłęd- wróciwszy do swej ciemnej wio- znajdziemy w Wysokiem Litew- Bronisławę Kmieć straż przyłapa- :r:ia z zawieszenie. (s) . 
nie, wyraża się po polsku. seczki, straciwszy kontakt z pis- skiem, w I wacewiczach, w Jano-

c . . ? . mem, z książką, po paru latach. wie k. Pińska i w Kamieniu Ko- 5.ooo złotych za połknięcie igły dentystycznel • ~yJa ~ tern ~asługa · - Zda.1~ powraca do tego samego stanu, szyrskim. 
~r~, zt; n_ie. ~ę?zte ":' tern żadne] z którego z niemałym mozołeni A są i bibljóteki wędrowne, 
T>.r.zes~dy, jesh powiemy,. ~e. t~n I wyrwała go oświata. · ' . przewożone z miejsca na miejsce. Sut! odszkodowanie z1 nieostroinołt 11rz1 zabiegu 
porp.yslny stan rzeczy, Jesh me Na Polesiu więc Macierz Szkol Tych działa t 77. Ogólna ilość to- Niecodzienna sprawa znalazła się 
całkowicie, · to przynajmniej w na ma szczególnie ciężkie· zada- mów _ blisko 40.000 Korzysta- na wokandzie wydziału cywilnego 
lwiej części-, trzeba zapisać na do nie. Tu nie wystarcza zaloi"yć· f_un ło z nich w r. ub. prawie 6.000 Eądu Okręgo~ego w Częstochowie. 

ciało pacjenta dopiero po 2-ch ty
godniach. Pacjent twierdzi w swej 
skardoo, że z ciągłej obawy w zwią,
zku z połknięciem igły wpadł w po
ważną chorobę nerwową. 

b,ro . Polskiej l\fac:ierzy Szkolnej. da men ty dla oświaty. Tu i1i.e I "zytelników, a więc zainteresowa- Przeciw dentyście Bolesławowi 
" Szukalskiemu wystąpił jego pacjent Działaln.ość tej zasłużonej orga- możn.a poprzestać na. sżkoln'ic-l nie Jest. Książka polska okazała Jan Kobyliński, z żądaniem odszko 

nizacji na Połesiu trwa już okrq- twie powszechncm. O wychowan- się potrzebna, a o pożytku, jaki dowania W· kwocie 5.000 zł. 
głe lat dwadzieścia, ale główne ka, który dawno Juf opuścił ła~ daje, wątpić nie potrzeha. Z tych Jak wynika ze skargi, podczas 

Rzecznik dentysty wywodził, że 
skoro igła nie uczyniła żadnej szko
dy w organiźmie pacjenta, odszko
dowanie się nie należy. , jej nasilenie, - które dało te pięk- wę szkolną, tutaj ,trzeba dbać je- 6.000 czyte.Jników napewno ża- zabiegu dentystycznego Szukalski 

·ne wyniki, pr?:ypada na okres mi- szcze przez szereg łat. den już nie popnrlnie w powrotny tak niefortunnie operował przyrzą-
nionych ośmiu lat. Ściślej mó- Ukazała się w tych dniach analfabetyzm. , darni, ż~ jedna z _igieł. wpadła w g3:r 

Sąd nie podzielił jednak tych wy
wodów i zasądził na rzecz poszko· 
dowanego pacjenta kwot-; 5.000 zł. 

(s) 
wiąc, od · r. 1931-go, kiedy całe hroszurka która jest jak- I . J.M.T. dło pacJenta, ktory Ją połknął. Mi-
społeczeńsfwo polskie zaalarmo- ' · · · · Il mo licznych zabiegów igła C?puściła 
wafa przykra wfadomość, że na z Kiełe Z Wilna 
Polesiu przeszło miljon dzieci nie 
uczęszcza d<Y szkół, nie umie pi
sać, a.ni czytać, bo braknie szkól, 
braĘnfe IÓkałi szkolnych. Od te
go roku ' zaczęło· się. Polska Ma
cierz Szkolna na Polesiu zwróci

,ła barzną uwagę na sprawę szkol
nictwa powszechnego i zrobiła ol
brzymi wysiłek, doprowadzając i
lość szkół w tej, tak długo za
. niedbywanej dzielnicy, z śmiesz
nie malej liczby 13-tu do 1 L&, 
które działają obecnie. Osiem łat 
temu tylko niec9 ponad 500 dzie
e:i poleskich pobierało naukę w 
s:r.kołnch po,vszechnych, prowa
dzonych przez Macierz Szkolną . 
J?zi~ jnż w tych 115 szkołach u
czv się blisko 6.000 dzieci. 
··:stan bP.zszkolny, oczywiście, nie 

B. Kellermana 

. ł t' • . 

Jubileuszowe dni Dygaslnsklego w Kielcach ff' obecaośt:;~ fJandgtg 
Literaci. artrśd i młodzież ku czci wielkiego pisarza udkopaoo złoty skarb 
Społeczeństwo kieleckie uczciło u-

1 
~a pod batutą ppor. Lęgowskiego i Po dłuższych poszukiwaniach po-

roczyście setną rocznicę urodzin zna chór Swiętokrzyskiego Towarzystwa , licji wileńskiej udało się nareszcie 
komitego pisarza Adolfa Dygasiń- 1 Miłośników Sztuki pod dyrekcją odszukać 450 rubli w złocie i parę
skiego, związanego ~yciem swem i 

1 
prof. S~omkowskiego. Ponad~o od- ! set dola:ó~, sk.radzi?nych . przed 

twórczością z 'kielecczyzną. 1 czytane zostały fragmenty dzieł Dy- dwoma m1ea1ącam1 z mieszkama han 
W sali teatralnej domu W. F. i ' gasińskiego. I dlarza bydłem Swirskiego przy ul. 

P. W. im. Marszałka Piłsudskiego I We wtorek 7 b. m. w setną rocz- Bazyljańskiej. 
odbyła się staraniem oddziałów Tow. 1 nicę urodzin Dygasińskiego odpra- , Policja aresztowała sprawców kra 
Polonistów i Tow. Preyjaciół Zwie- j wione będzie w katedrze kieleckiej dzieży. Złodzieje zeznali, że skra
rząt uroczysta akademja, podczas uroczyste nabożeństwo. Młodzież kie d~ione złoto i dolary zakopali do 
której prPlekcję p. t. „Dygasiński w lecka uczci zasługi znakomitego pi- ziemi, lecz we wskazanych przez 
naszych oczach" wygłosił znany s:i1za w dniu 11 b. m. W dniu tym nich miejscach ani złota ani dola
krytyk i historyk literatury Kazi- w gmachu gimnazjum państwowego rów nie odnaleziono. 
mierz Czachowski z Krakowa. im. Stefana 1'eromskiego, gdzie . Wywiadowcy wydziału śledczego 

.w części artystycz.nej wzięł.a u- kształ~ił się . Dygas~ski, odsłonięta : ~yjeżdż.ali .d~~rotpie ?o. Wiazyni!l 
dział symfoniczna orkiestra woJsko- zostanie tabhca pamiątkowa. i NoweJ WileJki, cierpliwie kopali, 

lecz bez skutku. 
- Onegdaj wywiadowey udaH się 
poraz trzeci po złoty skarb Swirskie 
go. Tym razem towarzyszył im sku
ty w kajdanki złodziej. „Ekspedy
cja'' po „złote runo" powiodła się . 
Kryjówka zo1>tała odnaleziona. Zło
to i dolary wykopano i zwrócono 
poszkodowanemu. 

Złodziej Moroz z powrotem powę
drował do więzienia. Z nadzieją, że 
po odbyciu kary więzienia, wejdzie 
w posiadanie tak przezornie ukry
tego w ziemi skarbu, musiał się po
żegnać. 

g1) dziewamy się go na dziesiątą. był lekko odurzony gorączką, kl6 teby pan o tem wiedział. SauTe 
Więc niema powodu do niepo-1 rą odczuwał, jako coś prawie mi- qui peutt - dodała szyderczo i 
koju. łego. Zapalił papierosa, podłożył zniknęła za drzwiami. 

Pasażerowie odetchnęli i na- ! ręce pod głowę. Czuł się szczę- Leukos zamyślił, się. Sauve 
~le znowu zaczęli gawędzić Stc- , śliwy . qui peut-ratuj się kto może! To 
wardowie roznosili buljon. Nagle rozległ się huk, ściana niemożliwe, aby mogła żartowad 

- Chodź - powiedziała Ewa I rozpękła się i zawaliła, Leukos tak bezlitośnie. Niema w jej ser· 
do Wita - Chodź! - Postano-

1 przeraził się. Ale nic się w isto- cu miejsca na takie bezgraniczne 
wiła pójść na górę do Puka, za- : cie nie rozpękł<>' ani nie zawali- okrucieństwo. Przypomniał sobie 

płomieniach. Szyb wyciągowy Lrać go stamtąd . Na górnych po- ło . Otworzyły się tylko drzwi i teraz kilkakrotne, hałaśliwe ude
pali się! Depesza? Otrzymałem kładach było pusto, przeraźliwie weszła Georgette, otulona futrem. rzenia gongu, po których okręt 
depeszę z piekła, Ewo! Pożar o- chłodno, ciemno i niemiło. Kiedy Spojrzała ze zdumieniem. przestał posuwać się naprzód. -
garnął biuro zarządu, podpalą ca chcieli wejść jeszcze wyżej, za- i - Pan jeszcze nie wstał, mój Georgette, Georgette! - zawołał. 
le Barrenhillsl stąpili im drogę marynarze, o- j panie! - zapytała z oburzeniem. Wyskoczył z łóżka na swoich 

Błękitna wstęga 
Przekład autoryzowany Bole11lawa Jacka Friihllnga 

W ką.cie palmiarni siedział sa
m.otnie barczysty człowiek. Jego 
plecy a przedewszystkiem zapy
lony kołnierz marynarki wydały 
się Ewie znajome. Patrzył w zie
mię i nie ruszał się . 

- Ach, pan Gardenerl - za
wołała Ewa. 

Gardener wykczywił boleśnie 
usta. Była to próba uśmiechu. 

- Ewo! To pani? - Na twa
rzy jego malowała się rozpacz, 
brwi drgały nerwowo. 

Ewa ujęła jego rękę . 
- Przecież sytuacja nie jec,;t 

rozpaczliwa - powiedziała chcąc 
go uspokoić. 

Potrząsnął głową. 
- Barrenhilłs plonie - powie

dział nie podnosząc wzroku .• 
Burrenhiłls stoi w ogniu! 

Ewa przeraziła się. 
- Otrzymał pan depeszę? 
- Nie - Gardener znowu po-

trząsnął głową. - Nie, nie, nie 
dostałem żadnej. depeszy. 

- Skądże więc wie pan o tem? 
G::i rdcrn'r podniósł wzrok, spoj 

rzal na Ewę, ostro, karcąco, pra
wie gniewnie. Spąsowiał - zda
'valo się , że traci panowanie nad 
sobą . 

,_ Ale ja to widzę - zawołał. 
- Widz~! Znzanna III atol w 

' 

Słuchajcie! Nie do wiary, mu- świadczając, że wstęp na górne - Jestem tu poraz trzeci. Bie· cienkich nóżkach, podreptał ku 
zyka! Zjawiła się orkiestra po- po_kłady wzbroniony. Nie pomó- ; gam po statku jak warjatka, a umywalni, wymył się pośpiesz
kładowa, zaczęła grać wesołego gły prośby i zaklęcia E'vy, mu- 1 pan sobie leży i pali papierosy\ nie, włożył koszulę i spodnie. Dy-
marsza. Stewardowie J;lOOtwierali sieli zawrócić . 1 - Georgette! - powiedział Len gotał przy tern ze strachu, że zga 
drzwi prowadzące na pokład spa- - Wstrętni ludzie - powie- ! kos - Jakaś ty piękna! Zbliż śnie światło. - Georgette, Geor
cerowy, który powoli zaczął za- działa. - Biedny Puk! się, czuję się lepiej, czy cię tl) gette! Trzepotał się jak ptak, wy
pełniać się podróżnymi. Ekscelencja Leukos spal pół nie cieszy? Cudne masz futro! powiadał słowa bez sensu-Gcor· 

Orkiestra grała różne hymny godziny, może kwadrans, może Georgette z niechęcią odrzuciła gettel - Żołnierze, genjusz nie-
narodowe. Pasażerowie spa·cero- tylko pięć minut. Zbudził się zla- w tył głowę i zaczęła tupać ma- śmiertelności zaprowadzi was <lo 
wali przy ich dźwiękach. Ale ten ny potem. ale czuł się lepiej: łemi stopkami w podłogę kabiny. świątyni sławy! - Włożył mary
i ów zatrzymywał się, przerywał przełknął odrobinę soku, spró- - Co mi pan opowiada o fu- narkę i zataczając się wyszedł na 
rozmowę i wołał: Proszę spoj- bował nawet zapalić papierosa. trze. Przecież mi go pan nie po- korytarz. Tam dopiero, spotkaw-
rzeć, pokład coraz bardziej się Głowę miał pełną widziadeł darował. Niechże się pan nal'esz- szy pierwszego pasażera, wrócił 
pochyla. sennych. Słowa , wspaniałe słowa, cie ubierze. Statek, może w kai- do swojej rnykłej, dostojnej po-
Wypłynął skądś Henricki. jakich używają tylko poeci: „Naj dej chwili pójść' na dno. zy. 
Jeszcze bledszy niż przedtem, większą chwałą śmiertelnych jest Leukos usiadł na łóżku. - Pardon! - powiedział ustę-

próbował uśmiechać się jak zaw-1 nieśmiertelność!". Tak. Lo h~'ł:v - Co takiego? - zapytał. Głos pując na bok. - Pardon, mon-
sze, ale jakoś mu to nie szło. P:-i- jego słowa, wypowiedzian<> g<izi<'ś nrn sii: przytem załamał. sieur! X 
sażerowie otoczyli go kołem\· • - 'kiedyś, przy poświęceniu .in kir - - Pan nie wie. żr wpadliśmy Terhusen chodził po mostku 
Niema P!JWOdu do obaw - po- goś pomnika, gdzie. lego jnż nie na gón; lodową? ciężkiemi krokami, zgarbiony, 
wiedział. - Jesteśmy w stałym pamiętał. - Żołnierze. hojowni- Cn ? -- Leukos zesztywniał jakby się uginał pod straszliwym 
kontakcie z szeregiem statków, cyi - wołał trzymając w r~ku całv i zaczął gładzić śnieżną bro- ciężarem. Schellong dał telefoni
które płyną ku nam pełną purri. cylindrr - walczcie i nir oclda .i- dę . która zjeżyła nrn się ze stra- cznie znać że kotłownia numer 
„City of London" nadała depe-

1 
cie ani piędzi ziemi. .Jeżeli pn - rh11 C:o? Co ty mówisz, Geor~et- trzy została zalana. Woda wdarła 

szę, że przybędzie okoJo piątej , d11iecie, genjusz nieśmif'rt1~Jnqśr·i tP 9 Skądż<' miałem o Lem wiP- się już do hali pocztowej, mies>:
„Arabia" . zjawić si~ ma o kolo zap,rowadli was 1ł1; ~wiątvni wie . dt.i1·ć ? Leżalew w gori:tczce. czącej sit: na wysoko§ci siedmiu 
szó~tej , „Kolonia'' płynie calą pa- c:rnej chwały!" . · -~ W każdej chwili mo~emyl metrów ponad stopką. Letało w 
!'ą 1 .dotrze do nas około ósmej. Sny, słowa, piękne słowa. Niej pójść na dno!-powtórz'yła Geor- niej pięć tysięC}' worków z przE>· 
Płyme także „Amsterdam", ipO- miał już bólów, czuł się dobrze, gette. - Ide teraz. Nie wrócę, syłkami. (D. c. " ' 

• 
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Tomas:r.a z Akwinu 
w·s. sł. 6,11. z. 17,28. 

POGODA NA DZIS 
Pochmurno z przelotnemi opadami, 

r;właszcza na wschodzie, a z większrmi 
przeja śnicniAmi na zachodzie kraju. Nie 
co cier,lej Umiarkowane wiatry połu
dniowo . zachodnif' i zachodnie. Man
kiem miejscami mglisto. 

Teatr 
T„r.tr 
Tt>Ułr 
TPolh 
T•„ntr 
Tratr 
T1·ntr 
'J'f'lłłT 
Tratr 
Teatr 

ezego„ 

W featrach 
Wielki: „Faust". 
Narodowy: .Nasze mlaato'". 
Poło kl: „Obrona Ks&nłf P:v"'. 
M•l:r • .• TempPrameoty' 
No„·v: „KO<'hanek to ta", 
L„tnl: •• Madame Sana Gene" 

l\ia!il'kll'j: .,Pani Bovary''. 
Ałfon„om: „Dzlewrzyqa ' IUU" 
Kamt"Falay• .Oom war!1tłOw" . 
Huffo: .• Niech przyjdzie pierw-

Cyr111lk Warszawskłt „Kochajmy zwie-
rzęta". 

TPnlr • .s.111••1 .• Krysia Le$n1eaanlla''. 
lllał~ Qol P,.n Qoo1 .• P'ocl partlłlolem 
lostytot "4>doł'.'I': .. lJr.tekla ml orzeptl\ 

re•·>kA' ~•ull" ' o?odz I! 111 tvłeca 
RosyJMkle StodJo Dnmatyezoe <Nowy 

8wiat 19): W czwartki, plfłtkł. soboty 
nieóztele . „Most". 
Te~tr Cricot <kawtRrnla plastykOw. 111 

llrńh!W91Us lll) „M!l2 I tona" I mledZll 
UlRn.1 ~d„me Poll'wkt 

Cntc · BIRll' dot o'' I .• Cyrk pod wod1f 

U'llł<"Ułti\lt\l Jlt O l'.ILl\lA(;łt 

Of>:tWOJ,ONł'CH ULA Mł.OlłZIEZ' 

n::t.EFON 1·1146. 

\\' kinach 
Atltla: „CyJZnnka". 
t.tl„ntic: „ Wle1kl walc". 
Bałtyk: „ Trzerh przy larlół„ • 
Ca~lno: .,Mludowy mlesląr". 
Capltnl: . Klft111„1wc, !C.ry~tY111'"0 
Cflln"wom: ,Plłłrol bohaterllw", 
Czary: .,GPhPnna•• . 
.f'llte: ,.Obawa p!'l!ed 11kandaJem• 

„.Kld Galahad". 
Europa: „ Trzy nlewlnllłtka". 
Fllharmnn ;~ . JaMtr?.ąh' 
Helios: „ Wlezienie bez kr:1t" t dodatki. 
Uolly~ooa · . .Poó~Jr;tenle"'. 
lmpPftal .Klhlr" 
JłA1ht ?.lntnwln•A" 
Kino parafJI łw .AndJ'zeJa: „Zew dtlm· 

Cli" . 
.lllt'JMkl: .. Zamknięty śwtat". 
llla iPMtlc: . Florjan„. 
lllewa.: „Kłopoty malej pani" I „Zem-

9ta Tarzana". 
Nowa Tomhola: „W ogn!u pocl8ków" I 

,,.Pl ętno przeszłości". 
'lllladlum: „Zaza". 

l'an . Zwv<"lęzcy tyW1ołu" . 
Petit Trlan<>n' „Osma tona Slnobrode

S""' i „C1en\1J Paryża". 
1otto: l'~m owł>OY 

Raj: „Dz!ewczyoa szuka mlłoAcl"' 1 
,,Król Magj!". 

' omtt .. \1 iA~to chłopoow'" 
"'okół: „Patrol na pustyni" I „ War-

tz.>:.v~ka cytadela". ....'-ad•" 
Sorrento: „Pięć dziewczynek • ...,... „ 

l .. Bohaterowie morza" 
f!ift'lki; .. h rńlowa ""'l't.ka". 
Studio: •. Slertant Berry". 
St,· łow:o: .Skri1d1ton• tvrle" 
Swilltowld' „Prawo profes•1ra Llndsay'a". 
Swlt: .,Granic'.a": 
Ton: „Dzieje grzechu'. 
\'U'lor•H , \..0 h\\<llłłi pokusy". 
ł't-ił'rha : . . R<>rce matki„ . 
Fotoplastikon 1ul. Marszałka l:o'ocha <!) 

tvyświetla codzienni eod 15-ej do 22-ej 
plastyczni' widoki w naturalnych kolo
r&l'h z Buchn ry 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA PRZEZA· 
BAWNF.J KOMEDJJ „KOC"OANEK TO 

JA" W TEATRZE NOWYllł 
Na arenie Tl'atru Nowego wznow!<ma 

została zabawna komedja Romana Nlewla
rowlcza „Kocltani>k to ja", grana, w ubie
głym sezonie w okresie wakacyjnym 1 z 
tego względu nieznana azeroklm sferom 
publiczności, nieobecnej w lecie w stolicy . 
.rest lo komedja o niezwykle żYwej ak
cji. zabawaycb sytuacJacb. wielkiej wer· 
wie komicznej I doskonałym humorze. 
napisana z wielklł zręcznością komedjową 
i poczuciem świetnej t„atralnoścl. Kome
dja ta - ze względu ur. te właśnie wa
lory - ukate się w połowie marca na je
dnej ze scE>n parysk.lrh 

awtetne role tro.1ga bohaterów gra zoa
l!omita trójka aktorów: Lindorfówna. We· 
1ołowskl l Bialoszcz~·ńskl. - ~ doskona
lej reżyserjl autora I dekora.cJacb Pro-
110.s?.ki. 

OSTATNIA SERJA PBZEDSTAWIEię 
„TEMPERAJIIF.N'J'OW" \V TEATRZE 

MAŁYM " 

Wobec wyznaczonej no czwartek naatep
Dego tygodnia premjery komedjl w 3·ch 
aktach Oskara Wllde'o „Brat marnotraw
nv" - grane obecnie w Teatrze Małym -
, Temperamenty" Antoniego Cwojdzlń
iklego będą mogły być grane Jeszeze t7l· 
ko do środy wiecznie. 

U. OGł.OSZENIE. 
Zar;;iµI Spółki Akcyjnej W AR

SZA WSKA FABRYKA BISZKOP· 
TOW STANISLAW FUCHS, zawia
damia PP. Akcjonarjuszów, że w 
dniu 27 marca r. b. o g. 5 pp. od-

: będzie się w biurze Zarządu przy ul. 
Nowolipie 80 m. 1, Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszów z na
etępują.cym porządkiem obrad: 1) za. 
pjeni!! i wybór przewodniczącego, 2) 

, sprawozdanie Zarządu i Komisji Re
Wizyjnej, 3) zatwierdzenie bilansu, 
r-ku zysków i strat za 1938 r., oraz 
podział zysków, t) zatwierdzenie bu
dtetu na 1939 r., 5) upo~ienie do 
&a.ciągnięcia pożyczki Tow. Kred. ro. 
W-wy, 6) upoważnienie do sprzeda· 
lila nieruchomości hip. 2448, 7) wy
bór członków Zarzą.du i Komisji Re· 
Wizyjnej, 8) wolne wniosld. Akcjo
łlllrjusze, pragnllCY uczestniczyć w 
Zgromadzeniu z prawem głosu, winni 
lh:.tyć Zarz1tdowi akcje, lub zastępu
j\ce dowody nie pOtnlej, nit na 7 
dni przed datą Walnego Zg?'Omadze· 
nla. 198 

' ' ' ' \ 

' 
Radio 

WTOBEK, 1 lllal'l!a. 

I SBODA, 8 marca 
WARSZAWA I (Raszyn) 

8.80 „lCledy ranne wstają zorze"• 8.811 6,80 Pleśń wielkopostna. 6,35 Glmnast.,--
Gl~nMtyka.. 6.50 Muzyka z płyt. 7.00 ka.. 6,50 Muzyka z płyt. 7,00 Dziennik po• 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. ranny 7 15 Muzyka z płyt 8 OO Audycja 
8.00 Audycja dla szkól. 11.00 Audycja dla dla szkói. 11,00 Audycja dia 'szkół. 11,2.5 
szkOł. 1115 Ballady I rapsodje (płyty). Walce Józefa Straussa (płyty). 11.57 SY· 
11.57 Sygnał czasu I hejnał z Krakowa. gnał czasu i hejnał z Krakowa.. 12.03 Au· 
12 .. 03 Audycja południowa. 15.00„ „Wsze· dycja P<>ludnlowa. 15.00 „ Nasz koncert": 
dz1e jest życie - I na lodowcach - po- „w pokoiku Hani"'. 15.30 Muzyka oblado 
gada.oka ~la młodz!eży - wygi. St11nl· wa. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,05. 
sław Sumiński. 15.lo Skrzynka ogólna - Eksport jako czynnik zr .;,ożnoścl na.rodu. 
dr. Marcin Stępowski. 15.30 Muzyka obla 16,15 Wiadomości giełdowe. 16.20 Dom i 
dowa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.0S szkoła 16 35 Jlllnjatury kwartetowe. 17.00 
Wladomoś<?I gospodarcze. 16.20 Przegl~d 0 go~pod,',.rce planowej - odczyt. 17,15. 
aktua.lnośct finansowo • gospodarczych. 1 Melodje Pokncia". tą.OO Audycja dla wsi. 
:J,6.30 Sonaty skrzypcowe w wykonaniu .Te Ui.ao „Nasz Język". 18.40 „Dyskutujmy". 
n:ego Stefana - skrzypce I Ireny Kur· 119,00 Koncert rozrywkowy. 20.35 Audycje 
P!Sz - Stefanowej - fortepian (z Toru- Informacyjne. 21,00 Koncert choplnow•ki. 
ma.). 17.15 Dygasiński we Włoszech. - 21,30 „P.A.L." _ djalog radjO"l"Y 22,00. 
szkic literacki prof. Enrl,co Damian!. Amerykański dnet wokalny. 22.55 Prze-
17.30 „z p!eśnllł po kraju' - audycje gllłd prasy. 23,00 Wiadomości z Polski. prowadzi pro!. Bronisław Rutkowski. 18.00 
Audycja dla ws!. 18.30 Audycja dla ro· 

8RODA, 8 mal'c& 
17,00 O gospodarce planowej - od· 

czyt. 
17.15 Melod.ie Pokucia. 

botnlków. 19.00 Koncert rozrywkowy (z 
Poznania). 20.35 Audycje Informacyjne 
21.00 Koncert symfoniczny. 22.00 .• Prze
chadzki ateńskie": .,O rzeźbach starogre<· 
kich" - audycja w oprac. prof. Włady-

1 
sława Witwickiego. 22.25 Recital wiolon
czelowy Slgrid Succo <Niemcy). 22.55 
Przegl!łd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, Komunikat meteo I 
rologlczny. 23.05 Wiadomości z Polski w 
języku niemieckim. 

18.40 „Zasllkl czy praca?" - dy11· 
kusję zagai J . Michałowski. 

21,00 Koncert chopinowski. 
21 ,30 „P.A.L." - Ferdynand Goe

tel ! K. I. Gałczyński. 
22.00 Amerykański duet wokalny 

Eleanor Steele I Hall Clovis. 

!099 

Podwaja s·e polska flota handlowa 
W1<r6tce uruc11omienie flS ,,S<'bi!Ski" 1· rr1> ,,Cllrobrv" 
Od czasu sprzedania przez G. A. L. poza.tern rozszerza swój 

G. A. L. „Polonji", zaczęły obiegać tabor o 4 nowe statki: „Stalowa 
pogłoski o całkowitem zlikwidowa- Wola''. „Morska Wola", „Lódź" i 
niu linjl palestyńskiej. Pogłoski te „Bielsko", co wraz z nowemi nabyt 
nie odpowiadają prawdzie. kami ~eglugi Polskiej, Polbrytu i 

W związku bowiem z uruchomie- towarzystw prywatnych spowoduje 
niem dwóch nowych statków MS I podwojen1e tonnażu polskiego. Oko-

Sobieski" i MS „Chrobry", kur- liczność ta. ma duże znaczenie z 
~ujące dotychczas na linji południo-i punktu widzenia. polityki dewizo
wo-amerykańskiej statki „Kościusz- wej, jak bowiem stwierdzono, no
ko" i „Puła.ski" będą do dyspozycji, wonabyte jednostki amortyzują się 
przyczem ten ostatni ma być wła- dewizowo w ciągu półtora roku; 
śnie skierowany do Palestyny. 

Ruiny zamku ks~ążąt mazowieckich 
w Nowosrrot17i.-

. Podczas rob6t niwelacyjnych na J tem miejscu r:ameczek myśliwski, 
końskim rynku w Nowogrodzie, od-1 w którym często przebywała Ma
kopano szczątki starych, kamien- rja Ludwika. 
nych fundamentów. Przypuszczalnie. Prace wykopaliskowe, podczas 
są to pozostałości zbudowanego w I których znaleziono dutą ilość przed 
XIlI wieku zamku książąt mazo- miotów żelaznych, przejęła w swo
wieckich, zburzonego w mniej wię- je ręce miejscowa stacja naukowa 
cej dwieście lat później przez Ja-1 Towarzystwa Naukowego Płockiego. 
dźwingów. W wieku XV istniał na 

WTOREK 7 marca. 
15.00 „ Wszędzie Jest życie - I na 

lodowcach''. 
17.15 Dygasiński we Włoszech -

pogadanka Enrico Damian!. 
~1.00 Koncert symfoniczny. 
22.00 Przechadzki ateńskie - po

gadanka prof. Władysława Witwie 
kiego. 

22.25 Recital wiolonczelowy Slgrld 
Succo. 

W ABSZAWA Il (Mokotów) 

14.00 Trio P. R . 15.00 Koncert orkiestr 
dętych (płyty). 15.55 „Muzyka w przy
tułku" - monografja o Antonio Vival
dim - audycja słowno · muzyczna -
w oprac. Karola Stromengera. 16.40 Wia
domości sportowe. 16.45 Parę Informacyj 
16.50 KlłC!k solistów. "7.10 Przegl!łd kul
turalny. 17.25 życie kulturalne stolicy. 
17.35 Program na jutro. 17.40 Muzyka lek 
ka i taneczna. 21.05 Muzyka (płyty). 21.10 
Teatr Wyobraźni. 21.40 Recital śpiewaczy 
Edwarda Bendera. 22.0() Muzyka lekka I 
taneczna. 23.00 Koncert dawnej muzyki 

KBOTKOFAMWKJ 

24.00 Zapowiedt stacji. 0.05 Utwory for
tepianowe w wYkonanlu Władysława Wa
lentynowicza. 0.25 •. Uczmy ale polskieJ 
piosenki" - audycję prowadzi Micha! Ja 
worsk!. 0.45 Dziennik w języku polskim i 
augielskim. 1.00 Dziennik awlatowego 
Związku ·Polaków z Zagra.nicy. 1.05 We
soła Kapela. Feliksa Kowalr.zyka. 2.00 
Pogadanka aktualna w języku angiel
skim. 2.10 Polskie zespoły wokalne I sa
lonowe 2.50 Prog-ram na 1utro. 

$c1gacz ,,Akanemix" 
Maoife~f acia morska 

słudeotów 
W wykonaniu uchwał, odbytej w r 

ub. akademji morskiej w Teatrze Na
rodowym, powstał komitet zbiórki na 
ścigacz „Akademik". 

W porozumieniu z delegatami brat· 
nich pomocy wszystkich uczelni War· 
szawy, organizuje on w dn. 12 b.m. ma 
nifestację morską polskich studentów, 
na której program złożą się: pochód 
przez miasto, złożenie wieilca na gro
bie Nieznanego ~ołnierza i uroczyste 
zebranie w Teatrze Narodowym. 
Akademję rozpocznie przemówienie 

gen. Kwaśniewskiego, prezesa zarządu 
głównego L. M. i K. 

Wystawa Slow. grafików „Ryt" w IPS-ie 
Oprócz wystawy młodych mata- albo okropności wojny, albo mnł- ryt6w i a.kwrifort, a niska stosull

rzy lwowskich, warszawski Instytut łowane przez Hiszpanów „walid by kowo ich cena, przyczynia się do 
Propagandy Sztuki urządził w ków". Także popularne i sławne są łatwego ich zbytu. 
swych salach wystawę Stow. Gra- po dziś dzień np. „Pasja" Albrech- Na. obecnej wystawie w IPS-ie 
fików Polskich .,Ryt" ta Diirera i „Taniec śmierci" Han-' widzimy wiele prac. doskonałych 

Członkowie „Rytu" to najwybit· sa Holbeina młodszego, - drzewo-

1

1 przedewszystkiem pod względem 
niejsi dziś nasi graficy, znani już ryty, które odbijane były swego technicznym. Niektóre z drzewory
z licznych wystaw w IPS-ie i Za- czasu w tysiącach egzemplarzy i I tów są pierwszorzędne, np. ilustra
chęcie. które w tym samym stopniu wsła- cje Stefana Mrożewskiego do „Bo-

Sztuka graficzna jest u nas bar- wiły nazwiska artystów, co i ich skiej komedji" Dantego, gdzie ar
dzo popularna i wielu naszych arty malowane obrazy. tysta okazał się pierwszorzędnym 
stów plastyków specjalnie nią się U nas sztuka drzeworytnicza roz- ilustratorem w wysokim stylu, na 
zajmuje. Szczególniej przez arty- wija się pomyślnie już od wielu modłę Daumiera lub Dorego (cho
stów oprawiany jest drzeworyt, lat. Przedewszystkiein drzeworyt . u ciaż ten ostatni nie był należycie 
który w swej technice ma wiele nas z końcem XIX wieku miał wiei oceniony przez współczesnych). 
możliwości plastycznych - zbliża- kie zastosowanie jako sztuka re- l\lrożewski . jest dziś bezwątpie
jących ten rodzaj grafiki do malar- produkcyjna, kiedy to jeszcze nie- nła jednym z najwybitniejszych 
stwa i jego efektów. Drzeworytem, znano kliszy „siatkowej", wywoła- naszych grafików, 

0 
wielkich mo

nawet najbardziej prymitywnym nej z fotografji w celu rzproduko- żliwościach i nadziejach na przy. 
technicznie, można tworzyć dzieła wania jej na gładkim papierze. szłość. 
nadzwyczaj piękne, a dowodem te- Pozatem wielką tradycję u nas Również do jednych z najpięk-
go chociażby nasz stary drzewo- ma wspomniany już przeze mnie niejszych prac na tej wystawie na
ryt ludowy, który u nas objawił drzeworyt ludowy. Nieznani nam z leżą litografje Konrada Srzednic-
slę tak oryginalnie. nazwiska artyści ludowi wycinali 

Sztuka graficzna była zawsze o- w deszczułkach postaci Chrystusa kiego. Dyskretnie i harmonijnie ko
bok malarstwa. środkiem wypowia- Matki Bożej i Swiętych i te póź- torowane w swej niebanalnej kom
dania. się plastycznego wielkich ar- niej odbijali na papierze, wzmacnia- pozycji posiadają dużo wartości nie 
tystów. To też bardzo często wielcy jąc i zdobiąc je farbami. Z tego po- tylko technicznych, ale i kompozy
malarze używali grafiki jako sztu- wstało wiele prawdziwych arcy- cyjnych i kolorystycznych. 
ki, która dopełniała ich dzieła ma- dzieł, arcydzieł w swym rodzaju Akwaforty i „Suche igły" Ludwi
larskie. Przypomnijmy sobie mie- które dziś są rzadkością i któr~ ka Tyrowicza uważam za prace 
dzioryty Rembrandta, na których świadczą o wielkiem poczuciu for- również doskonałe, które zarazem 

· h pojęte są lekko z zastosowaniem w zmniejszeniu opracowywał te sa.-1 my i znakomitej, a specJalnej tec oryginalnego światłocienia. 
me formy i tematy - co i na. I nice nieznanych ludowych arty. 
swych najlepszych obrazach stów. Drzeworyty Janiny Konorskłej 

Jego rytowane sceny z historji Dziś wielu naszych malari;y zwró (interesujące i dobrze narysowane 
biblijnej nie mają sobie równych w ciło się ku grafice także i z tego „Strzyżenie owiec"), Wiktora Po
sztuce graficznej wszystkich cza- powodu, że jest to sztuka w swej dosklego, Krasnodębskiej i l\lan
sów. technice najtańsza. Z jednej plan- teuffla, na.leżą do prac, które bez 

A wielki malarz hiszpań1ki Goya, szy metalowej lub drzeworytniczej przesady nazwać można ozdobP, O• 
kt6ry tworzył całe cykle fantasty- deski można odbić wielką ilość e- becnej wystawy „Rytu". 
cznych aztychów, przedstawiających gzemplarzy drzeworytów, miedzio- 7:Jtus Czył.ewsld 

\ 

______________________ ... 
WARSZAWA li (l\lokotów) 

14,00 Sekstet l{. Blaschke. 16.00 Muzyka 
operetkowa. 15,55 Muzyka na dwa forte
piany (płyty). 16,40 Wiadomości s,1>ortowe. 
16.45 Parę informacyj. 16,50 Kącik soli· 
stów. 17.10 Pogadanka aktualna. 17,20 Po· 
gadanka społeczna. 17,25 życie kulturalne 
stolicy. 17,40 Muzyka lekka z płyt. 21,05 
Muzyka lekka z płyt. 22.20 Dnety skrzyp
cowe. 22,55 Flet i harfa (płyty). 

KROTKOFAf,óWKJ 
24 OO Zapowiedź star.JL 0,05 Tańce · poi· 

akie'. 0.45 Dziennik w języku polskim ! an· 
gielskim. 1,00 Pieśni naszych górników. 
1,25 .,Górniczy stan" - opowladan!~· 1.35. 
Wacław Suchocki gra na harmonJt. 2,00. 
,Ksieżka naszym przyjacielem" - poga

danka. 2,10 Gra zespól Pawła Rynasa. 

O PODSTAWACH MORALNOSCI 
usłyszymy w audycji radjowej 

W czwartek, dnia 9 marca o godz. 
21.35 stanie przed mikrofonem pol
skim wyróżniony zaszczytnie przez 
Akademję Francuską. znakomity filo
zof polski, ks. prof. Augusty!"! Jaku· 
bisiak. Ks. Jakubisiak, pr..!:ebywają.cy 
31:.ll.le w Paryżu, a bawiący chwilowo 
w Warszawie, będzie mówił w swej 
prelekcji radjowej o podstawach mo
ralności, rozpr•rują.c zagadnienia ety
czne w ramach chrześcijańskiego in· 
dywidualizmu. Tytuł tego niezwykle 
interesującego szkicu brzmi: „Okre
ślenie dobra moralnego". 

UTWORl.Z DAWNEJ MUZYKI 
KOS CIELNEJ 

Transmisja z kościoła św. Anny 
w Krakowie 

Jeden z wybitnych kompozytorów 
polskich dawnych czasów to Grzegorz 
Gerwazy Gorczycki, znakomity mistrz 
muzyki kościelnej i kapelmistrz Ka
tedry Wawelskiej w koilcu XVII w. 
Utwory jego reprezentują.ce styl koś· 
cielny, zbliżony do najczystszego stylu 
palestrinc.wskiego, a niesłusznie zapo
mniane przez współczesnych, przy
iomni słuchaczom Polskie Radjo, na· 
dając w czwartek, dn. 9 marca o godz. 
17.30 koncert utworów kościelnych 
Gorczyckiego. W koncercie tym usły
szymy Chór Instytutu TeologicznegG 
XX. Salezjanów pod dyrekcją. ks. prof. 
J. Mazerskiego oraz chór Krakowskie
go T-wa Oratoryjnego. Wśród innych 
utworów usłyszymy poraz pierwszy 
fragmenty „Missa paschalis" i świeżo 
odnalezione a dotąd nigdy nie wyko
nywane „o sola magnarum urbium". 
Słowo wstępne wygłosi ks. W. War
gowskl. 

P1e1grzymxa kobiet 
na konf!'rł"s do Rznqo 

W dniach od 14 do 18 kwietnia b. r. 
odbędzie się w Rzymie kongres Mię· 

dzynarodowej Unji Katolickich Orga
nizacyj Kobiecych. Kongres ten odby
wać się będzie pod hasłem „Kobieta 
katolicl,ta a chrześcijailskie odnowienie 
współczesnego społeczeilstwa". Poprze· 
dzą go obrady sekcji młodych, które 
trwać będą. od 11 do 14.IV b. r. 

Uczestniczlti polskie pojadlł wspól• 
nie z pielgrzymką która udaje się dCI 
Rzymu dn. 4 kwietnia pod protekf.o. 
ratem ks. biskupa Stanisława Adam· 
ski ego. 



Str. 10 „DZIENNIK NARODOWY"• -

Obrady parcelantów Komunikat 
Podajemy do publicznej wia

domości: że poczynając od dnia 
w Piotrkowie 16 marca br. na obsługiwanych 

,J 

Odbył się w Piotrkowie po
wiatowy zjazd Jilarcelantów t.j. 
właśc i c i e li gospodarstw, którzy 
w różny ch lata ch nabyli ziemię 
z par celacji majątków państwo
wy t h lub prywatnych na kre
dyt. W związku z załamaniem 
się kosiunktury gospodarczej w 
rolnictwie przy równoczesnym 
zakończeniu moratorium dla dłu-
gów publicznych i prywatnych 
dla tych gospodarstw, nastała 

niezwykle ciężka opresja. To
też parcelanci ci domagali się, 

a b y O.T.O. i K.R. zwołało o
gólny zjazd, na którym miały 

być uchwalone odpowiedni@ 
postulaty. 

Zja zd zgromadził około 250 
uczestniów z różnych ośrodków 
poparcelacyjnych. W zjeździe 

wziął udział, jako przedstawi
ciel starosty komisarz ziem~ ki 

p. Wodzyński zaś z ramienia O. 
T .O. i K.R. dyr. J. C e ch. Po 
referacie, wygłoszonym przez 
p. Cz(t cha na temat najaktu'al
nie jszych zagadni~ń parcel a r tów 
wyłoniła się dyskusj a, w której 
głos zabierało kilkudziesięciu 

mówców, d ają c wyr,az niezwy
kłemu rozgoryczeniu z powodu 
ich t ra giczne j sytuacji. Ze stro
ny nie których par r elantów do
magano się ca ł kowitego skre
śl e nia długów, jako niemożli

wych do spłace nia w obecny eh 
warunkach g uspodarczych. By
li również parcelanci, którzy 
wysuwali żądania, aby Rząd nie 
robił :żadny c h ul g- w sprawie 
długów, a natomiast przywrócił 
opłacalność produkcji rolnej. W 
rezulta cie u c hwalonfł szereg re
zolucy j, w których zjazd doma· 
ga się: 1) obniżenia długów 

drogą przeszacowania gruntów 
i ocenienia ich według dzisie j
szej wartości. 2) Skreślenia za
ległych ra t i procentów, . 3) o
bniżenia rat bieżący c h stosow
nie do wartości zboża, 4) przy
wrócenia opłacalności produk-

Nowa placówka chrze
ścijańska w Piotrkowie 

W dniach ostatnich otwartą 
została w Piotrkowie jatka, za
łoiona przez wyb.itnych fachow
ców tej branży pod wytraw 
nym kierowni ctwem specjalisty, 
z. aanga żowanego z Łodzi. No
wa ta placówka c hrześcijańska, 
wzo rowo urząrb: n na , m i eści się 

w lo k<tlu p uv u l. ~~ 1 0~~ a ·kiego 
20-i za op . t znn·1 es t we-wszel
kiego rodzaju g atunki mięs a 

wi ep rzo we g- (\ wołowego, bara
n in ę i in ri e - w w ie lkim wy
borzt. P ie t w~zor . ędna ja k ość, 

d ob orowy to war, ceny przystę
pne i rzetelna, sol idna obsługa 
pow inny z ac hęcić jak najszer· 
sze koła publi c zności do popa r
c ia t e j p laców ki, której otwar
ci e świadczy o w zrastający c h 

te nden l jach wśród miejscowe
kupiectw a do opanowywania 
c·o raz to nowych d ziedzin hand
lu, sta nowiący ch dotych czas 
wyłączny monopol niępol s kich 

elementów. 

„ • • • • przez nas liniach autobusowych 
c1 1 rolni czej, Jako niezbędnego obewiązywać będzie następują
warunku, umożliwiającego spła- cy ROZKŁAD JAZDY: 
tę wsz elki eh długów oraz 5) 
jak najrychlejszego prze pro- Z Piotrkowa do Bełchatowa 
wadzenia klasyfika cji gruntów przez Wolę Krzystoporską o 
na podstawie nowej ustawy. o godz. 7,40 - (w Bełchatowie 
Dodać należy, że w dyskusji połączenie do Zelowa i Łasku), 

parcelanci uskarżali się, że z 11,30 - 15,30 (w Bełchatowie 
reguły płaci\ 0 wiele większy połączenie do Zelewa i Łasku), 
podatek niż właśeiciele gruntów 21,30. 
ukazowych, które nie mail\ Z Piotrkowa do Bełchatowa 
pn:ecid do spła l enia długów przez Mzurki g godz. 9,50 -
parcelacyjnych. Ponad to zjazd 14,10 - 18,,0 (w Bełchatowie 
domaga>. się wstrzymania erze- połłlazenie do Szczercowa i 
kucyj. Wielunia). 

Równocześnie postanowiono Z Bełcltatowa do Piotrkowa 
zwrócić się do wyżsych władz przez Wolę Krzysztoporakil o 
organizacji O.T.O. i K.R. z żą- godz. ,,30 - 9,40 12,00 i 16,20. 
daniem zorganizowania ogólna- Z Bełchatowa do Piotrkowa 
krajowego związku parcelantów przez Mzurki o godz. 8,20 -
mającego na ce lu obronę inte- .13,35 i 19, qo. 
resów tych parcelantów. Z Beł • halowa do Szczeuowa 

Niezależnie od tego, zjazd Wieluaia o godz. 19.40. 
wydał P• lecenie wybranej sek- Z Szczercowa do Bełchatowa 
cji parcelantów wysłania od po- Piotrkowa o godz. 7,30. 
wiednich memoriałów do Rzą- Z Bełchatowa do Zelowa i 
du, względnie wysłania dele g-a- Łasku o godz, 9.35 i 16.35. 
cji da wicepremiera i mini~lra 
Poniatowskiego. 

Wrcieczka podoficerów 
z Piotrkowa ·zwiedza 

G. śłask i Zaolzie 
„Polska Zachodn;a" donosi: 

· Z Woli Krzysdoporskiej do 
Piotrkowa o godz. 7,00-10,10 
12,30 i 16,50. 

Z Woli Krzysztopowskiej do 
Bełchatowa o godz. 8100 
11,50 - 15,50 i 21,50. 

Z poważaniem 
Komunikacja Autobusowa 
Br. Kozioł i H. Oberman 

We czwartek przybyła do Ka !!!~"!!!!!"!!!!!!'!'!'!!'!'!!!!!~!!!!!!!'!'!'!!"!!!!!"!!!!!~~ 

towic wycie czka szkoły podG
ficerów zawodowych. '"/. Piotr
kowa. Wy c ieczk~ prowadzi ka
pitan Mędrecki. Uczestnicy wy
cieczki przez wiele mi~sięcy 
gromadzili fundusze, aby z od
ległej dzielnicy Polski przybyć 
na G. Śląsk i ~wiedzić' jego 
osobliwe11ści, a następnie wyje
chać na zwiedzenie Śląska 
Zaolziańskiego. Uczestnicy §po
tykają się wszędzie z nader 
serdecznym przyjęciem. 

Od Redakcji 
Szanownych Czytelnik6w i 

działacz y społe r znych w posz
c1ególnych gminach prosimy 
o informowanie nas o przeja 
wac h~.życia spol~c1nego, o spra
wozdanie z w~zelkj c h imprez, 
odczytów, pn;edstawień i wo
góle o podaw1mie nłllll "iado
mości o wszelkich waini.ejszych 
wypadkach na terenie danej 
okolicy. 

Korespondencjt:; prosimy kie 
ro ,, a,± do R~dakq i „Dziennika 
N hrt,d o wego" w l'iotrkow :e, 
ul. Słowa ckiego is, skrzynka 
po cztowa 13·26. 

Repertuar kin 
Kino „CZARY" 

„OSTATNIĄ BRYGADA" 

Kino „ROMA" 
„GIBRALTAR" 

Kino „AS" 
„C Ó R KA Z N ACH OR A" 

Popierajcie P. C. K. 

Nowe władze Zw. Le
gionistów w Piotrka· 

wie 
Ukonstytuował się nowy Za

rząd Oddziału Zw. Legionist<iw 
w Piotrkowie pod przewodnic
l wem p.Lucja aWróblewskiego, 
in11p e ktora p racy. 

Wiceprezesarpi wybrani zo
stali p,p. kapita n w &t. sp o czyn
ku Zygmunt Gronczyński i Dr. 
Sergiusz Mossor, Naczelny Le
karz Ubezpieczalni Społecznej. 

Sekretariat objął !:\). Stanisław 
Kowalski, sekretarz Sądu Gro
dzkiego, a sprawy finansowe 
p@ruczono st. sierżantowi w st. 
spo r z. f . Błasiakowi. 

Zwiazek Pań Domu 
cbcąc przy 1 śc z pomocą bez
robotnym młod , m dziew czętom, 

które z bq:i.ku kwalifika cji nie 
mogą dostać za trudnieni a, zor 
ganizował dla ni rh 8 mio tygo 
dn io wy kur • gospodarstwa do 
mowego. Celem uzysk ania fu n
du ~zów n a µro wad 7enie wy
mien ionego kursu Zw!ązek P a ń 

D omu urządza w czwarte k dni a 
9 bm. w lokalu własny m ul 
Słowack iego 14 - wieczór to 
warzy ski wraz z bridg·'em. Po
czątak o godzinie 18-ej. Wstęp 

bezpł a tny. 

™ - :Z- .. -----~ 

DO S PRZEDANIA z po wo
du wyj azdu je ;.t s klep sp ożyw
C'f.Y w dobrym punk, ie i do.
brze prosperujący . 

Wi r.domość w Adm , „D zien
nika Narodowego'', Pietrków 
Tryb., ul. Słowackiego 2g. 

R e d aktor i W yd awca: TOMASZ PLUT A 

Newe władze Z. O. R. Z Tomaszowa Maz. 
Odbyło się p osi ed zenie no

wowy branego Zarządu Zw. Ofi
cerów Rezerwy, który ukon sty
tuował się następujące: 

Prezes wybrany na Walnym 
Zebraniu Dr. Stanisław Lew ko
wicz;;v.·prezesi Kruszyński Wła
dysław; Strychalski Mieczysław; 
sekretarz Herzig Tadeusz;skarb
nik Kudelski Stanisław; ref. 
szkoleniowy Wieczorek Lucjan; 
ref. uświadomienia gospodar
czego Jarosze~ Lucjan; Dział 
wojskowy p'łr. Karliński Ed
mund; członek Zarządu por. 
Widner Tadeusz. Przewodnicz,. 
cy K<ilmisji Rewiyzyjnej dyr. Ba
dek Antoni, Zarrzejewski Lu
cjan, por. Siurek Stanisław . 

Dbajcie o swoje 
zdrowie 

Przy chorobach: żołądka, ki 
szek, wątroby, przy kamienia ch 
żółciowych, wzdęciu brzucha, 
odbijaniu się lub skłonno§cła cp 
d v za p arciasstosuje się1 
„SZWAJCARSKIE GORZKIE 
ZIOŁA" Gąseckiege, naturalny 
łagodny środek przeczyszcza
jący, ułatwiający funkcje org a 
nów trawienia, stosowane rów
nież przy nadmiernej 0tyłeśc ' ! 

Sklad1jci1 na F.O.N. 

N a Wal . 't n1 7 ebra ni u Koła 
K an io wciy ków • i Żeligowczy
kó w, odb) t} m z u di.iał e m pre
zesa P io trl· o ws kH g o O ddz iatu 
t e j org ani za ci i p . D. Niew iń 
skieg o i wi ceprezesa kapitan a 
Ju <:zk ie wi 1 za, ;i r zeprowa d zono 
w y bory n ow y ch ~\ła d z, P rez e
se m wy b r an y z o sta ł p or. w st. 
spocz. S t ani sła w Bończa-R ut
ko wski, w i, e p re zesm S tefan Ko 
pczy ńs ki i s e kr e tarze m J an Le
wańs k i; zas t. A dam B i elański . 

Preze i Odzi ału d yr. N iew iń,-. 

ski p«>dziękow ał p. por. Rutk o„ 
wskiemu za enerriczną \ s prę~ 
iystą akcj4ł dzittki której Koło 
Kaniewc zyków i Żelirowczy
kciw na terenie Tomaszowa. 
ooraz polftyślniej się rozwiia. 

DZIENNIK RADIOWY 
Niemiecka WiołenczeliałkĄ 

przed ... ikrof .,nem. 

W 11\<\ft' U wystąp i p r zed mi· 

krofon eni Po lsld t go R adia 'w ie
lu a rtystó w zagran ic :mych. Kon· 
~· e rlr teg o ro dza ju pr-ze d 'l tawia ~ 
Ją się zawsze bi1rdzo intere ~ u -

jąc o, g d yi d ają możność po 
znania ob ei kultury m uzy mej 
mu zykó w cz~sto d otych czas n ie
zn any ch, zo równ o k omp>azyto
rów jak i wy kona w ców. Dnia 7: 
Ili o godzinie 22.25 grn ć b~dzł~ 
dla polskich r a di Qsłur ha c:!}~ 
wiolonczelistka n iemiecka, Si
rrid Succo. W yk ona ona utwót:· 

współc ze sne g- o kompozytor~ 

niemie Lk iego Otto Si egła p. t . 

„POEZJA NOCY"" , a poza t y m 
J. Marsa „Menuet" , G r a nadosa 
„Madrygał" i S chumanna Ada• 
gi o i Alle g ro. 

Tegoż dnici. o g odzinie 21.00 
nadaje W ilno n a fali o gólnopol
skiej koncert sy mfoniczny pcd 
dyr. K. Hardula k a, młodego u~ 
talento w <J nego kapelmis tr zft 
polskiego 

„ ............ „„., ........................ „ ...... „mm ... 

PRf,ln ~ . 
/ / ' .• • "· ~<• _., -~ ' 

odbiera z ł-.e6eł~ epotyczne proo 
gramy zamerskich stacyj, odtwarza• 
jqc je czysto l wiernie. Dogodne raty. 
Demonmrada w firm'-

IRENEUSZ LUFT 
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 

Drukarnia Kr ajowa, Piotrków Tryb., ul Sienkif~wicza H . 

•· 

tHRZEŚCIJAŃSKA JATKA otwarta zastała w Piotrkowie, ul. Słowackiego 20. Wszelkie gatunki miesa wolo ego, 
wieprzowego, baraniego i innych w surowrm stanie 

"'""' ~- . 


